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M arszałek T ito  p ro stu je
fałszguje pogłoski o T rieśc ie

BUKARESZT, 
ru m u ń sk i Groza 
cześć m arsza łka  T ito, w  czasie k tó ­
rego szef rządu  jugosłow iańskiego 
w ygłosił przem ów ienie.

T ito ośw iadczył, że k on ferencje  
m iędzynarodow e w ykazały , iż w brew  
życzeniom  narodów  zapew nien ia  so­
bie pokojow ego rozw oju  — działają  
pew ne czynniki, w rogie pokojow i. 
W rogow ie ci zapom inają  jednakże, że 
w szelkim  ich w pływ om  przeciw staw i 
się zaw sze jeszcze w iększa siła o- 
b rońców  pokoju.

W pewnych kołach zachodnio-eu-

(PAP). P re m ie r j ropejsk ich  — zaznaczył marszałek  
w ydał p rzy jęcie  na  | T ito  — m ów i się ostatn io , jakobym  

przygotow yw ał arm ię  dla zajęcia  
T riestu . W kolach tych rozpuszcza sic 
tak ie  pogłoski, ażeby zakryć sztucz­
n ie  robionym  hałasem  w łasne zam ia­
ry, to  je s t stw orzen ia  z T ries tu  no ­
w ej w o jenne j bazy n a  w zór tych. j a ­
kie pow stały  w H iszpanii, P o rtuga- 
galii i gdzie indziej.

N aszym  hasłem  je s t zw ycięstw o 
dem okracji nad  reak c ją  w  im ię w ol­
ności św iata, p rzy jaźn i i w spółpracy 
pom iędzy narodam i.

Prof. H. Laski stw ierdza:

D oktryna Trumana jest niezgodna, 
z rzeczyw istością europejską

F ierlinger k ry tyku je  
am erykańską  politykę uj E urop ie

B. przewodniczący czechosłowackiej partii socjaldemo­
kratycznej i do niedaw na w iceprem ier — Z. Fierlinger 
opublikował w piśmie „Svobodne Noviny“ artykuł, w 
którym  skrytykował ostro cele obecnej am erykańskiej 
polityki.

Lord Beaverbrook . 
przeciwnikiem  planu Marshalla
Profesor H arold Laski b. przewodniczący brytyjskiej Partii Pracy, 

udzielił wywiadu korespondentom  ajencji Telepress. w którym  omówił 
ostatnie w ydarzenia międzynarodowe.

K om entując politykę Stanów Zjednoczonych, prof. Laski stwierdził, 
że cele amerykańskich businessmen ów (ludzi interesu) są całkowicie 
sprzeczne z interesami i dążeniami szczerze j gorąco pokoju.

Prof Laski stwierdził również, że kraje Europy W schodniej pragną 
szczerze i gorąco pokoju.

N i e s i i  ukJa k erre ta  
n a d  N o u tą  Z e l a n d i ą

J a k  podaje  obserw ato rium  poz­
nań sk ie , b iu ro  depesz astronom icz­
nych M iędzynarodow ej U nii A stro ­
nom icznej zaw iadam ia  o po jaw ien iu  
się w  k o nste lac ji „S trzelca" n iezw y­
k le  ja sn e j kom ety . W iaaoraosc ta  zo„ 
s ta ła  po tw ierdzona - w  N ow ej Z elan ­
dii. B lask  kom ety  przew yższa b lask  
p lane ty  „W enus11, tak , iż może być 
ona dostrzeżona za dnia. K om eta 
p rzed staw ia  się jako  m glisty  ob iek t
0 w yraźnym  zgęszczeniu cen tra lnym
1 posiada w arkocz długości jednego 
stopn ia .

K om eta  zn a jd u je  się obecnie na 
po łudniow ej pó łku li n ieb a  i nie jes t 
w idoczna w  naszych szerokościach 
geograficznych.

Fierlinger pisze, co następuje:
, Konferencja partii socjalistycznych 
w Antwerpii wystosowała żądanie, 
aby plan  Mnrsha 1 la nie był związany 
z żadnym; w arunkam i politycznymi. 
Jest to bardzo idealistyczne, niem niej 
jednak niewykonalne życzenie, po ­
nieważ p lan Marshalla stanów; śro-j 
dek am erykańskiej polityki wojsko-1 
wej". 1

..Ta nowa polityka — twierdzi F ie r - ! 
linger -— która przysporzy E uropie; 
wielkich trudności, oparta jest na cał-1 
kowitym braku /.rozumienia sytuacji 
europejskiej. Polityka la nie może 
być uwieńczona powodzeniem, ponie ! 
waż nie cieszy się poparciem  tnas. 
europejskich.

F ierlinger stwierdza następnie, żej 
„powodem gwałtownej propagandy ; 
antyradzieckiej jest fakt, iż Stany j 
Zjednoczone nie życzą sobie następ­
nej konferencji Czterech Mocarstw ij 
zażądają rozwiązania Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. (Telepress).

Sezon sportów zim owych w górach tnoa już w całej pełni.

Laski powiedział m. In.: „Im p rę ­
dzej Amerykanie opuszczą Grecję i 

j Tuircję i pozwolą tym krajom  samo- 
j dzielnie rozwiązywać swoje wewnę- 
j irzne i zewnętrzne problemy, tym 
• prędzej Stany Zjednoczone będą mo- 
1 gły odzyskać międzynarodowe zaufa­

nie.
i „D oktryna T rum ana" — mówił La. 
I ski — jest niezgodna z zasadamj rze

W łoskie Zgromadzenie Narodoire 
uchuialiło nouią konstytucję

Socjaliści w łoscy  
przeciw doktrynie Trumana
W  półtora roku po wyborze włoskiego Zgromadzenia 

Konstytucyjnego, uchwalona została nowa Konstytucja 
Pąństw a Włoskiego.

Konstytucja ustanawia we W łoszech ustrój republikań­
sk i/zgodnie  z wolą większości narodu włoskiego, wyra­
żoną w referendum  z dnia 2 czerwca r. 1946. W łochy 
będą państw em  parlam entarno  - demokratycznym  o 2-iz- 
bowym systemie przedstawicielskim .

Nowa konstytucja wejdzie w życie 1 stycznia 1948 r. 
RZYM. (PAP). W łoskie Z grom a-

PCK rozdaje paczki św iąteczne

dzenie K onsty tucy jne  uchw aliło  453 
głosam i przeciw ko 62 now ą ko n sty ­
tucję.

K o nsty tuc ja  stanow i, że W łochy są 
R epub liką  D em okratyczną o p a rtą  na 
p racy . G w aran tu je  ona p raw o  s t r a j­
ku 1 p ła tn e  u rlopy  d la  p racu jących . 
W pew nych  w ypadkach , p rzew idzia­
nych przez konsty tucję , u staw y  będą 
poddaw ane referendum . K onsty tucja  
stw ierdza, że W łochy w y rzek a ją  się 
na  zaw sze w ojny, jako  narzędzia  zdo­
byczy i po tęp ia  odrodzenie faszyzm u 
w  jak ie jko lw iek  form ie.

P a rla m e n t w łoski będzie się sk łada ł 
ze Z grom adzenia N arodow ego, liczą­
cego 600 posłów, w y branych  na  okres 
ó -le tn i i Senatu , liczącego 280 człon­
ków , w y branych  na okres 6-letn i.

Nowe w ybory  do p a rlam en tu  w ło ­
skiego odbędą się w  k w ie tn iu  1948 r. 
Nenni o planie Marshalla

RZYM. (SAP). — Przywódca w ło ­
skiej partii socjalistycznej, Pietro

Nenni, przemawiając w  Avezzano o- 
św iadczył, że daw niejsze krytyczne 
stanowisko socjalistów  w łoskich wo 
bec „doktryny Trumana" zmieniło 
się w  zdecydowaną opozycję wobec 
tej doktryny.

Włoska partia socjalistyczna sprze

czywistości w Eurotpie, Rozszerza coa 
granice am erykańskie wszędzie taim, 
gdzie stanowić mogą groźbę dła Rosji. 
Nie ulega wątpliwości, że zagrożenie 
Rosji stanowi główny cel obecnej po ­
lityki USA".

Na pytanie korespondenta 
Telepressu: „Dokąd prowadzi
obecna polityka Stanów Zje­
dnoczonych?" prof. Laski od­
powiedział: „Nie mam żadnych 
wątpliwości, że przeciętni oby­
watele amerykańscy, specjalnie 
am erykańska klasa robotnicza, 

_  pragną przede wszystkim po-
ciw ia się stanowczo w szelkiej polity boju, ale jestem również przt- 
te , zmierzającej do podziału św iata i końany, że ce le  amerykańskich 
wypowiada się przeciw planow i M ar. businessmenów są całkowicie 
shaiła, jakkolw iek uważa, że pomoc sprzeczne z zamierzeniami po­
stan ów  Zjednoczonych byłaby rzeczą kojowymi.
najzupełniej naturalną, gdyż kraj fen W  d a lsz e j  CZPŚci W V w iadtl, 
posiada nie zniszczony przez wojnę stwierdził, Te krafe Euro-
potencjał gospodarczy. — .................................  4

N enni oświadczył w  zakończeniu  
przemówienia, że interesy Włoch w y ­
m agają ścisłej współpracy gospodar­
czej ze Wschodem Europy.
Strzały do strajkujących 
robotników

RZYM, (PAP). — Ja k  donoszą z

Spraw a Palestyny 
znótn w Radzie B ezpieczeństw a?

PARYŻ. (PAP). A gencja F ran ce  [ Legion turecki d o  w a lk i
P resse donosi z D am aszku, że sy ry j- w  Palestynie

23 zbrodniarzy skazano na szubienicę
W yrok  w p ro cesie  ośw ięcim skim

ski p rem ie r Jam il M ardam  bej o- 
św iadczył na  k on ferenc ji p rasow ej, 
iż p rzedstaw iciele  państw  arabsk ich  
postanow ili przedłożyć sp raw ę po­
działu  P a les ty n y  R adzie B ezpieczeń­
stw a ONZ. W zw iązku z tym  p rzed ­
staw icie l Syrii do ONZ pozostanie 
jeszcze jak iś  czas w  N owym  Jo rk u  
P re m ie r  sy ry jsk i dodał, że u tw orzo­
ny  zosta ł spec ja lny  kom ite t, k tó ry  
zajm ie się zb ió rką  p ieniędzy na  po­
m oc d la  „A rabsk iej P alestyny".

Naiwvższy Trybunał Narodow y wydął w yrok w proce­
sie oświęcimskim, skazując 23 zbrodniarzy niemieckich 
na kary śmierci, 6-ciu na dożywotnie więzienie, 7-miu na 
15 lat. Oskarżony Schroeder otrzymał 10 lat więzienia,
Dinges   5 ja (, jeschke — 3 lata. Hans Munch został
uniewinniony.

Gmach Muzeum N arodowego w 
którym  odbyw ał się proces 40-tu 
zbrodniarzy oświęcimskich, w dniu 
ogłoszenia w yroku oblężony był do­
słow nie przez tłumy.

O godz. 8 40 członkow ie N ajw yż­
s z e g o  T ry b u n a łu  N arodow ego z p rz e ­
w odniczącym  dr Eimerem zajm ują 
sw e miejsca .  N a sali pa n u je  n iezm ą­
co n a  cisza. Z brodniarze  hitlerow scy 
w ykazują silne zdenerw ow an ie .

O godz. 9.50 prezes Eimer rozpoczy­
na odczytyw anie wyroku. Ustaw ione 
w kilku punktach m iasta megafony 

słow a rozlegająradiow e -są czynne i 
sie wyraźnie.

N ajw yższy T rybunał N arodow y 
skazał: L iebshenschla, Grabneia , All~

P o s i e d z e n i e  ZPPS
W d ci u 28 grudnia (niedziela) o go­

dzicie 16 odbędzie się w lokalu Cen­
tralnego Urzędu Planowania (Daszyń­
skiego 10, IV piętro) posiedzenie p le­
narne Związku Parlam entarnego
skich

meiera, M oekla, M arię M andel, K ra­
usa, K remera, M uhsteldta, K lerschne- 
ra, Jostena, Gehringa, Miillera, Plag- 
gegrt.Laelscha, Bunlrocka, Boguscha, 
Goetza, Szczurka, Teresę Brandl, Kol- 
lmera, Ludwiga, Schum achera i Breit- 
w iesera na karę śmierci. Kocha, Seu- 
iertn, Dana, Laechnera, Nebbego ' 
M edefinda na dożyw otnie więzienie. 
O skarżonych: Lorenza, A lice O rłow ­
ski, H ildegard L aerhert, Bulłowa, 
Romeikata, W ebera i Hoffmana po 15 
la t w ięzienia. O skarżonego Schroede­
ra na 10 la t w ięzienia. Dłngesa na 
5 la t w iezienia, a oskarżonego Jesch-

Liebehenschel i Maria Mandel

żeni ponadto wraz z Hoffmanem i J e ­
schke, będą: członkami władz, bądź
adm inistracji, bądź też załogi obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu, b ra ­
li udział w pow ołanej przez NSDAP 
i centralne władze SS grupie prze­
stępczej.

W dalszym ciągu motywów T rybu­
nał podał szczegółowe uzasadnienie 
poszczególnych wyroków.

N. T. N. orzekł w stosunku do u~

Pol-

kego na 3 la la  w ięzienia. N ajw yższy ^ a rż o n y c h  na karę  śm ierci i doży- 
T rybunał N arodow y uniew innił ^ Iw o tn ie g o  w ięzienia dodatkow e kat> 
Hansa Milncha. I u tra ty  praw  publicznych i obyw atei-

Tryliunał w m otyw ach w yroku u- skich praw  honorow ych na zawsze, 
znal w szystkich oskarżonych z w yjąt- zaś w stosunku do skazanych na cza­
kiem H ansa M tincha, Hansa H offm a-jsow c pozbawienie wolności, na u tratę  
na j Karla Jeschke winnymi brania | tych praw na okres lat 

dniu 1 w rześnia 1939 roku u- cześnie Trybunał

N iem ieck i król stali 
skazany na 7 lat tnięzienia
Am erykański trybunał w ojskow y w  Norymberdze uznał niem iec­

kiego króla stalowego, Flicka, w innym  popełnienia zbrodni w ojen­
nych i skaza! go na 7 lat w ięzienia. Nie jest to kara wysoka, jeśli 
wziąć pod uwagę charakter zbrodni, popełnionych przez Flicka, który 
był jednym  z twórców dyktatury Hitlera.

po 
działu

10. Równo- 
orzekł przepadek

organizacji przestępczej 
sztafet ochronnych SS,Socjalistów. Obecność wszyst- , pod nazwą 

kich towarzyszy posłów członków j które popełniały .
ZPPS oW tyz& ow*. I zbrodnie przec.wko ludzkości. Oskar-

całego mienia zasądzonych.
Skazani na śm ierć zbrodniarze 

w nieśli do Prezydenta R. P. prośbę o 
łaskę.

Wjjborjj
d o  Rad  M i e j s c o w y c h  
ui Z w ią zk u  R a d z ie c k im

MOSKWA (PAP). Wyniki wybo­
rów do rad miejscowych nie zostały 
jeszcze ogłoszone. Natomiast podano 
jtuż cyfry świadczące o olbrzymim 
udziale ludności w tych wyborach. 
W moskiewskim obwodzie wzięło u- 
dział niemal 100 proc. wyborców W 
Leningradzie głosowało 99 proc. lu­
dności, w Kijowie 100 proc. wybor­
ców. w Nowo-Sybirsku 97 proc wy­
borców’. W okręgach, w których kan­
dydował Generalissimus Stalin. Mo- 
łotow i innj kierownicy życia poli­
tycznego ZSRR udział głosujących
był stuprocentowy

py W schodniej pragną pokoju. 
„Byłem tv Polsce, Związku Ra­
dzieckim, Jugosławii i innych 
krajach W schodniej Europy i 
sądzę, że wszystkie warstw y 
ludności w tych krajach, z wy­
jątkiem  może b. wielkich po- 

C anicatti, w  czasie m an ifestac ji s tra j siadaczy ziemskich, drżą na sa- 
ku jących  po lic ja  użyła broni, ran iąc  mą myśl, ż e  „mogłyby zostać 
15 osób, 3 osoby są b lisk ie  śm ierci. I wciągnięte w trzecia wojnę 

Chociaż robotn icy  w  P alerm o , M es- ! światowa" 
synie. K a tan ii p rzys tąp ili do p racy , | Ł
s tra jk  w  C a ltan ise tta  i  A grigen to  j Beaverbrook o planie 
trw a  nadal. i Marshalla

LONDYN (Telepress). Znany an ­
gielski m agnat prasowy, lord Beaver- 
brook, który już poprzednio wystę- 
pow-ał przeciwko zaakceptowaniu 
przez W. Brytanię pozyczki am ery­
kańskiej, opublikował na  łam ach 
„Daily Express" artykuł wstępny, w 
którym  stwierdza że W. B rytania nie 
powinna przyjąć pomocy w ram ach 
planu M arshalla.

Artykuł ten stwierdza, że „ponie­
waż plan został przedstawiony Kon­
gresowi, jako antykom unistyczny p ro ­
gram  i nieszczęśliwym zbiegiem oko­
liczności, miliony ludzi na sowiecie pa­
trzą  na „pomoc" USA w tym świetle, 
udział W. Brytanii w planie Mars­
halla będzie niewątpliwie uważany, 
jako  przystąpienie Anglij do an tyra­
dzieckiej organizacji w roli członka, 
podporz ądkowanego a mery kańsk i ej
linii ’politycznej".

Stanowisko socjalistów 
szwajcarskich

BERNO (SAP). Komitet kierowni­
czy szw ajcarskiej partii socjalistycz 
nej uchwalił rezolucję, w ypow iadają­
cą się za przyjęciem w zasadzie planu 
Marshalla, ale odrzucającą wszelkie 
tendencje polityczne, jawne lub u- 
kryte, które mogą być z nim  związa- 
ne.

Jednocześnie komitet uchw alił d ru ­
gą rezolucję, w której wypowiada się 
źa współpracą Szwajcarii ze wszyst­
kimi państwam i W schodniej Europy, 
ze Związkiem Radzieckim na czele, 
o raz z państwam i Środkowej Europy, 
jak  również z państwam i połucH io- 
wo-europejskimi.

NOW Y JO R K  (PAP). K orespon­
d en t „N ew  Y ork  T im es" donosi ze 
S tam bułu , że przyw ódca k o n se rw a­
tystów  tu reck ich  — A tilhan . w ypo­
w iedział się za u tw orzen iem  legionu 
tureck iego , k tó ry  m iałby  w alczyć r a ­
zem  z A rabam i w  P alestyn ie .

Z daniem  koresponden ta , w ątp liw e 
jest., aby  rząd  w yraził zgodę na  u - 
tw orzen ie  tego legionu, albow iem  
T urc ja  zapow iedziała sw ego czasu 
o ficjaln ie, że zachow a neu tra lność .

U znanie w innym  nastąp iło  n a  pod­
staw ie  stw ierdź >nego w spółudziału  
F licka  w  o rgan izow aniu  przym uso­
w ej niew olniczej p racy  d la ludności 
sp row adzanej do N iem iec z innych 
k ra jó w  europejsk ich . F lick  był uw aża 
ny  za najbogatszego  człow ieka w  
N iem czech w  m om encie zakończenia 
w ojny. F lick  został zw olniony od za­
rzu tu  grab ieży  i udzia łu  w program ie  
o rganizacji narodow o - „socjalistycz­
nej."

F lick  je s t p ierw szym  z szeregu nie 
m ieckich  po ten ta tów  przem ysłow ych, 
oskarżonych zbiorow o o popełnienie 
zbrodni w ojennych. R azem  z nim  na 
law ie oskarżonych zasiadło k ilk u  in  
nych przem ysłow ców  z grupy, znanej 
pod nazw ą ..T rust F licka".

O skarżony S te inb rinck  został sk a ­
zany na  5 la t  w ięzienia, Weiss — na I

Sprcstoujanie
Podając listę członków R ady N a­

czelnej w ybranej na X X V II K ongre­
sie PPS w e W rocławiu opuściliśm y 
przez pom yłkę nazw iska trzech człon 
ków Rady Naczelnej, a m ianowi­
cie — towarzyszy:

1. Bobrowskiego Czesława,
2. Dobrowolskiego S tan isław a Win 

centego,
3. Szym anowskiego Zygmunta. 
Również m ylnie podaliśmy, że

wmiosek o wyrażenie uznania, dla u- 
stępującego CKW PPS zgłosiła dcle- 

2 lata. Oskarżeni: Kaletsćh, Perber-I gacja olsztyńska. W niosek ten r.osta. 
ger i Burkhardt zostali zwolnieni, I  w iła delegacja szczecińska.
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Kraków i Londyn
jyj AJWYŻSZY Trybunał Narodowy skazał 23 członków załogi Oświęcimia 

na karę śmierci przez powieszenie, I®—na kary więzienia, jednego unie­
winnił. Stereotypowy komentarz nakazuje w tym miejscu stwierdzić, że 
„sprawiedliwości stało się zadość14. Z p nktu widzenia litery prawa. Istotnie 
z chwilą, gdy 23 zbrodniarzy zawiśnie na szubienicy, a 16 znajdzie się za 
kratami więzień — wymiar sprawiedliwości w stosunku do nieludzkich 
oprawców z Oświęcimia będzie dokonany. Czy jednak owe 23 szubienice 
i 16 cel więziennych pozostaje w jakimkolwiek stosunku do liczby samych 
tylko ofiar Oświęcimia? Czy proces krakowski, proces norymberski I tuzin 
Innych rozpraw tego rodzaju wyczerpuje sprawę? Wydaje nam się, 4e nie.

Zarówno w Norymberdze, jak 1 obecnie w Krakowie stwierdzono, że 
oskarżeni są winni nie tylko przestępstw Indywidualnych, ale odpowiadają 
również za udział w organizacjach zbrodniczych. Do takich organizacji za­
liczono w procesach poprzednich partie hitlerowską, Gestapo, SS. Najwyż­
szy Trybunał Narodowy zaliczył do nich dodatkowo — i słusznie — władze, 
administrację i załogi obozów koncentracyjnych. Tu bowiem, w katowniach 
milionów ofiar hitlerowskiego „Nowego Porządku11 odbywało się likwido­
wanie wrogów hitleryzmu przy użyciu najbardziej wyrafinowanych środ­
ków masowego mordu. Proces krakowski posunął więc o dalszy krok na­
przód system wymiaru sprawiedliwości wobec zbrodniarzy wojennych.
A LE ] proces krakowski nie wyczerpał — bo nie mógł — najbardziej Istot­

nego problemu zbrodni wojennych. W tym miejscu bowiem problem 
zbrodni wojennych wykracza poza ramy jakiegokolwiek systemn legalnego 
i staie się problemem politycznym. Współodpowiedzialność sa zbrodnie, po­
pełnione w czasie drugiej wojny światowej, spada nie tylko na poszczegól­
nych ich sprawców, nie tylko na zorganizowane grupy przestępcze w ro­
dzaju SS czy Gestapo, ale i na cale społeczeństwo niemieckie. Nie znaczy 
to, byśmy chcieli zastosować wobec Niemców zasadę zbiorowej odpowie­
dzialności i lasem szubienle czy cmentarzami masowych egzekucji brać na 
nich odwet. Ale pragniemy wyciągnięcia i  faktu tej współodpowiedzialności 
wszelkich konsekwencji politycznych. To znaczy pragniemy ubezwładnle- 
nia Niemców raz na zawsze, by nigdy już bestia nie mogła urwać się z łań­
cucha I rzucić na spokojnych mieszkańców Europy.

Wyciągnąć konsekwencje polityczne z" Oświęcimia. Dachau, Oranlen- 
burga, Majdanka i Treblinki możną tylko wtedy, gdy się raz na zawsze zre­
zygnuje z podsycania zaborczych, militarystycznyęh, rewizjonistycznych, na­
cjonalistycznych nastrojów w Niemczech. Gdy ąię przestanie prowadzić 
grę o Niemcy I Niemców. Niestety, ostatnie dni konferencji londyńsk iej 
w szczególności, a cala polityka anglo-amerykańska ua terenie „Bizonii1' 
w ogólności wskazują niezbicie, że rządy Wielkiej Brytanii I Stanów Zjed­
noczonych zmierzają w całkowicie odmiennym kierunku. Nie ma tu mowy
0 próbach wyciągnięcia konsekwencji z Oświęcimia i Majdanka. Wręcz 
przeciwnie, jest dążenie do odbudowania Niemiec zachodnich, jako bastionu
1 odskoczni do kontrofensywy kapitalizmu amerykańskiego przeciwko zdo­
byczom demokracji i socjalizmu w Europie. W ten sposób ci, którzy nigdy 
nie zaznali Oświęcimia, ni Majdanka, przygotowują już dziś grunt pod no­
we kadry niemieckich zbirów.
t  RONIĄ losu chciała, że Marshall zrywał obrady londyńskie w sprawie 

Niemiec w chwili, gdy na sali Trybunału Narodowego w Krakowie roz­
brzmiewały końcowe słowa rozprawy przeciwko 40 łotrom z Oświęcimia. 
Szkoda, że odgłosy tej rozprawy nie przeniknęły do świadomości dwóch 
spośród czterech uczestników narad londyńskich. Wtedy bowiem konferen­
cja czterech ministrów stałaby się tym, czym być powinna: politycznym uzu­
pełnieniem Norymbergi I Krakowa, politycznym wymiarem sprawiedliwości 
w stosunku do narodu niemieckiego. I wtedy „sprawiedliwości stałoby się 
zadość11 w pełnym tego słowa znaczeniu.

N ieżyczliw e przyjęcie planu Mayera
przez opinię francuską

Nocna debata tu parlamencie 
nad projektem rządowym

Projekt t. zw. ustawy antyinflacyjnej, zgłoszony prxe* 
francuskiego ministra skarbu R. May«ra, spotkał ad* z ni*- 
życzliwym przyjęciem ni* tylko w parlamencd*, lecz rów­
nież w szerokich kołach społeczeństwa.

Przemówienie radiowe
Prezydenta
Rzeczypospolitej

W dn. 24 b. m. o godz. 20-ej 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol 
skiej Bolesław Bierut wygłosi 
przemówienie przed mikrofo­
nem Polskiego Radia.

Dietmik „Pr«nco Soir" zamieścił 
-wypowiedzi n a r  egu przedstawicieli 
organizacji francuskich m  Łamat te­
go projektu.

Generalna Konfederacja Rolników 
wyraża obawą, że ciężary, Jakie plan 
Mayera nakłada na chłopów, zahamu­
ją rozwój mechanizacji gospodarstwa 
rolnego ora* pośrednio spowoduje dal 
erą podwyżką cen artykułów rolnych. 
Zdaniem konfederacji, rząd wychodzi

z mylnego założenia, jeśli sądzi, że 
zaaoby chłopów są niewyczerpalne.

Biuro „Komdteftu Narodowego klas 
średnich", protestując przeciwko za­
miarom rządu, stwierdza, że klasy 
średnie nie mogą zgodzić się, by zao 
wu uczyniono z nich kozła ofiarnego. 
Biuro podkreśla, że zasadniczym wa­
runkiem odbudowy gospodarki naro­
dowej jest radykalne zmniejszenie wy 
datków państwowych. Komitet o- 
śwladcza, li  klasy średnie podejmą 
nieodzowne kroki, by przeciwstawić 
się wszelkim samowolnym decyzjom, 
które dotkną przede wszystkim ludzi 
uczciwie zeznających o swych docho­
dach.

Związek Drobnych i Średnich Przed 
sięblorców uważa, iż „projekty rzą­
dowe wykazały całkowitą nieznajo­
mość środków, którymi dysponują

Zilliacus wzpuia do w spółpracy  
Francję, W. Brytanię t ZSRR

PARYŻ (PAP). — W sali W a gram 
odbył się wielki wiec, zorganizowa­
ny przez Towarzystwo Przyjaźni 
Francusko - Radzieckiej z okazji 3-ej 
rocznicy podpisania układu o soju­
szu i pomocy wzajemnej między 
ZSRR a Franeją.

Wiec zagaił sekretarz gen. św iato­
wej Federacji Zw. Zaw. Louis Sail- 
lant, po którym wygłosił dłuższe 
przemówienie poseł do parlamentu 
brytyjskiego Zilliacus.

Podkreślając decydujący udział 
ZSRR w zwycięstwie nad Niemca­
mi hitlerowskimi oraz olbrzymie 
•traty, jakię Zw. Radziecki poniósł 
w czasie wojny, Zilliacus stwierdza, 
iż oba te fakty w całej pełni uzasad­

niają słuszność roszczeń reparacyj- 
nych.

Polemizując z rozpowszechniony­
mi na zachodzie twierdzeniami, U 
St. Zjednoczone Występują w obro­
nie demokracji. Zilliacus stwierdza, 
że trudno nazwać politykę popiera­
nia faszyzmu w Grecji i w Chinach 
lub feudalizmu w Indiach — polity­
ką obrony demokracji.

W zakończeniu swego przemówie­
nia Zilliacus wezwał do ścisłej współ 
pracy między W. Brytanią, Francją 
i Zw. Radzieckim.. Jeśli 3 wielkie 
państwa europejskie — powiedział 
on — osiągną porozumienie, Amery­
kanie pójdą w ich ślady.

Ambasador brytyjski tu USA 
tłum aczy się przed WaU-Street

NOWY JORK (SAP). Dziennik 
„New York Times11 donosi, że bry­
tyjski ambasador w St. Zjednoczo­
nych, lord Inverchapel, przemawia­
jąc w Klubie Gospodarczym w De­
troit, oświadczył, że po wykonaniu 
planu nacjonalizacji przemysłu, prze 
prowadzanego przez rząd Partii Pra­
cy w W. Brytanii jeszcze 80 proc. prze 
mysłu brytyjskiego pozostanie w rę­
kach prywatnych.

Rząd znacjonalizował kopalnie — 
stwierdził Inverchapel — ponieważ

koszty unowocześnienia górnictwa 
przekraczają możliwości prywatnych 
przedsiębiorców.

Nacjonalizacja banków w W. Bry­
tanii nie będzie — zdaniem lorda In ­
verchapel — różnić się wiele od a- 
merykańsklego systemu federacji 
bankowej.

Nacjonalizacja kolei — oświadczył 
dalej Inverchapel — nie jest niczym 
nowym, ponieważ i w Ameryce nie­
które instytucje użyteczności publi­
cznej działają pod kontrolą rządu.

Protest ONZ przeciiu wydaleniu  
dziennikarza greckiego z USA

N JORK (SAP). Sekretariat ONZ 
zażądał od rządu St. Zjednoczo- 
czonych wyjaśnień w sprawie wy-

Zbiórka na Gwiazdkę”
dla dzieci
trwa do 4 stycznia

Obywatelski Komitet Akcji Gwiazd 
kowej najbiedniejszym dzieciom 
przy Warszawskiej Wojewódzkiej Ra 
dzle Narodowej, postanowił przepro­
wadzić akcję „gwiazdkową11, którą 
objęte zostaną najbiedniejsze dzieci 
z województwa warszawskiego, iwła 
szcza na przyczółkowych najhardziej 
zniszczonych gminach wiejskich 1 
miejskich.

Termin składania ofiar w naturze 
i w gotówce do dnia 4 stycznia 1948 
r. bezpośrednio do Prezydium War­
szawskiej Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Pruszkowie, pałae Potullc- 
kich lub na konto KKO Pruszków 
Br 1498 ’

dalenia dziennikarza greckiego, Kl- 
riazedesa. Władze amerykańskie zro 
biły to pod pretekstem, że dwa pi­
sma, których był oa koresponden­
tem, sostały przea rząd grecki za­
wieszone.

Sekretariat ONZ wyjaśnfl, la  Kl-
riazedes, korespondent pisma „Riso-i 
paatis" l „Eleutharis Ellada”, jest 
również posiadaczem karty, akredy­
tującej go pr«r ONZ, jako kore­
spondenta tygodnika „Democratis11, 
który ukazuje się w dalszym ciągu.

W porozumieniu, zawartym z 
ONZ, rząd St. Zjednoczonych zobo­
wiązał się udzielić dziennikarzom, 
akredytowanym przy ONZ, prawa 
pobytu na tak długi okres czasu, na 
jaki opiewa ich legitymacja, wy­
stawiona przez ONZ oraz zobowią­
zał się nie stosować wobec dzienni­
karzy żadnych represji za ich dzia­
łalność zawodową. Zobowiązania 
tego rząd USA nie dotrzymał.

Bevinouii nie spieszno 
do spotkania z Marshallem i Bidanlt
Zjazd prem ierów  Bizonii 
odbędzie się w  styczniu

Rzecznik brytyjskiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych zdementował wiadomości, jakie ukazały się w „Eve- 

. ning Standard", według których Bidault miał zapropono­
wać swe spotkanie z Bevinem i Marshallem wkrótce po 
Nowym Roku. \

Rzecznik oświadczył, że ani Bidault, ani rząd francuski 
nie interweniowali u rządu W. Brytanii w sprawie ewen­
tualnego spotkania.

betrisonem j amerykańskie) —- Clayem, 
rozpaczaiie się prawdopodobnie 7 styez 
odą. Na konferencję przybyć mają rów­
nież przewodniczący Rady Gospodar­
czej Bizonii dr Koehler i przewodni*

LONDYN (PAP). Jak donosi agen­
cja Reutera, zapowiadana już od 
pewnego czasu konferencja premierów 
8 krajów stref scalonych w Niemczech 
a gubernatorem strefy brytyjskiej Re*

czący Rady Wykonawczej dr Karl 
Spiker.

Gen. Robertson oświadczył, że kon­
ferencja t* została już dość dawno aa- j 
projektowana celem zbadania, jak 
funkcjonuje administracja w obu stre­
fach.
W strefie radzieckiej

BERLIN (SAP). Przy krajowych rzą 
dach niemieckich w radzieckiej stre­
fie okupacyjnej utworzone zostały biu­
ra do spraw niemieckiego handlu mię- 
dzystrefowego j zagranicznego.

Biura te są podporządkowane bez­
pośrednio ministerstwu gospodarki. Za 
daniem ich jest współpraca we wpro­
wadzaniu wspólnego planu gospodarki 
mlędzystrefowej l handlu zagraniczne- 
go.

średnie 1 drobne przedsiębiorstw* 
przemysłowe i handlowe". W liście 
wystosowanym do komisji finansowej 
i wszystkich członków Zgromadzeni* 
Narodowego, Związek zwrócił uwa­
gę na to, Iz przedsiębiorstw* te ni* 
mogą ponosić konsekwencji za następ 
stwa decyzji, które budzą w całyr* 
kraju niechęć i sprzeciw,

Tylko jeden artykuł ustawy 
uchwalony

PARYŻ (SAP). — Zgromadzeni*
Narodowe, po wielogodzinnej n o o  
nej debacie, uchwaliło we wtorek 
rano tylko artykuł drugi rządowego 

j projektu ustawy antyinflacyjnej. U- 
j chwała zapadła minimalną większo- 
j ścią 298 głosów przeciwko 285. Ża- 
; den inny artykuł (z proponowanych 
' 7-miu) nie został jfeszcz* przyjęty.

Demonstracje drobnych 
posiadaczy1

PARYŻ (SAP). — W czasie ostat­
niego nocnego posiedzenia parlamen­
tu rolnicy i rodziny ofiar wojny zja­
wili się w kuluarach parlamentu, 
manifestując przeciwko projektowi 

, ustawy antyinflacyjnej, wnieslon*) 
| przez rząd.

Federacja drobnych posiadaczy, li­
cząca około miliona członków, zapo­
wiedziała strajk na 8 stycznia. Fe­
deracja zapowiedziała, że zbojkotuje 
ponowny wybór tych posłów, którzy 
głosować będą za rządowym projek­
tem ustawy antyinflacyjnej.

„Human!te“ zakazana 
dla żołnierzy

PARYŻ (SAP). — Francuskie mi­
nisterstwo obrony narodowej wydało 
zakaz czytania i rozpowszechniania 
w koszarach wojskowych dziennik* 
„Humanitś11, który jest organem 
francuskiej partii komunistycznej.

Chińska Armia Ludowa  
zw ycięża  w M andżurii

Nadzwyczajna rada w ojenna  
w  Kwaterze Czang-Kaj-Szeka

Ostatnie depesze z Nankinu (stolica Czang Kai Szeka) do­
noszą o dalszych zwycięstwach chińskich wojsk ludowych 
na północnym wschodzie Chin. Oddziały chińskiej armii lu­
dowej zajęły m. Haiczeng, położone w odległości 70 km. na 
południe od Mukdenu na linii kolejowej Mukden - Dairen 
(Dalnyj).

Oddziały chińskich wojsk lu­
dowych zbliżają się do m. Czin- 
czon, położonego w odległości 
90 km. na zachód od Mukdenu. 
Czinczon jest ważnym węzłem

Panama uiyswobadza 
się  z opieki USA

PANAMA (SAP). PanamaJtl* Zgro 
madzwnt* Narodowa odrzuoiło układ, 
zawarty przez rząd Panamy z* St. Zj*> 
divoczonymi, na mocy którego St. Zje­
dnoczone miały objąć w posiadanie 13 
baz obronnych w rejonie kanału Pa­
ca m&k tego.

Ulicami miasta Panamy przeciągnął 
pochód studentów, wznoszących okrzy­
ki, aprobujące postanowienie parla­
mentu.

T rudności gospodarcze 
Austrii

WIEDEŃ (SAP). Dzienniki gospo­
darcza, zbliżone do kapitalistycznych 
kół wiedeńskich, piszą, że przeprowa­
dzona ostatnio reforma monetarna w 
Austria ole dała oczekiwanych rezul­
tatów i należy oczekiwać jeszcze więk 
ezoge pogłębieni* eią kryzyau.

Omawiając trudności gospodarcze 
Austrii, socjalistyczny dziennik -Ar* 
beetarzeitung" daRoej * znacznym 
wsrośeie cen m  rynkach w przeddzień 
ćwiąt Bożego Narodzenia, i •twierdz*. 
t* wiedeńczycy będą musieli odmówić 
sobie nawet najskromniejszych poda­
runków świątecznych.

Amerykanie szkolą 
wojska Iranu

N. JORK (SAP). Dziennik „New 
York Herald Tribune11 donosi, że 
St. Zjednoczone zakomunikowały 
sekretariatowi ONZ szczegóły ukła­
du, zawartego w dniu 6 październi­
ka między USA a Iranem.

Zgodnie s postanowieniami tego 
układu, misja wojskowa USA w Ir* 
ple ma ca zadanie zwiększeni* be­
jowych adolności armii irański*).

Z działalności misji są wykluczo­
ne plany strategiczna, dotyczą** o- 
brony Iranu.

Proces przyjaciół 
dr Maniu

BUKARESZT (SAP). Przed trybu­
nałem wojskowym rozpoczął *ią proces 
dmgiaj grupy oskarżonych o współ- 
dzśałaiW* w ąpi&ku Maniu. Wśród 
oskarżonych znajdują się: Pinesco, żo­
na sekretarza gen. partii narodowo- 
chłopskiej, skazanego w procesis Ma­
ntu, Bili Carandkw, żon* również 
simasnege b. rodajotor* piema partii. 
„Dreptała*1, ora* Kowtantyn Gafe- 
neu,, kuzyn Mapiu i Romulus Roiła, 
dwaj lotnicy, którry pilotowali samo­
lot s uoiekicieranś.

kolejowym na linii Pekin-Muk- 
den. pui

M arsza łek  C zang K a i Szek od­
był nadzwyczajną naradę z wyż 
szymi dowódcami armii chiń­
skiej i wezwał do zwiększenia 
wysiłków w obliczu grożącego 
załamania się frontu wojsk rzą­
dowych,

Bezpośrednio po tej naradzie 
nadeszły wiadomośei o dalszych 
zwycięstwach chińskiej armii 
ludowej w północnym Honanie, 
w Chinach środkowych, oraz w 
Mandżurii.

Up aóstiuo tulenie przem ysłu uj Bułgarii 
uchw aliła Rada Ministrów

SOFIA (PAP). — Rada Ministrów nia w bonach skarbowych. Nato-
uchwaliła dekret •  upaństwowieniu 
kopalń 1 większych przedsiębiorstw 
przemysłowych w Bułgarii. Przedsię­
biorstwa spółdzielcze ora* rzemieśl­
nicze nie zostaną upaństwowione.

Właściciele przedsiębiorstw upań­
stwowionych otrzymają odszkodowa.

miaat ci przemysłowcy .którzy pod­
czas wojny pomagali Niemcom, Wio­
chom lub faszystom bułgarskim, bę­
dą pozbawieni wszelkich odszkodo­
wań. Odnosi aię to również dc osób, 
które uprawiały działalność antypań 
stwową po 9 września 1944 r. (upadek 
dyktatury w Bułgarii).

Pokaz filmóiu polskich 
i u  Londynie

W końcu 11 topada rb. Ambasada 
Polska W Londynie urządziła w sali 
kinoteatru „Gaumont - British" pokaz 
filmów polskich dla gości zapr szo- 
nych spośród Korpusu Dyplomatycz­
nego, angielskich 6fer rządowych i 
pra*y. Wyświetlano kilka ostatnich 
wydań Polłkiaj Kroniki Pilmowej 0- 
raz filmy krótkometrażowe „Nasze 
Ziemie Zachodnie", „Wrocław —* 
miasto studentów" i ,,Powódź".

Presa angielska wyraziła wielkie 
uznani* dl* walorów wyświetlanych 
filmów, Jako dokumentów pracy nad 
odbudową kraju i postępu w driadii*

Wjjnilsi w yborów  
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Jak wynika s 
prowizorycznych danych, frekwencja 
głosujących w czasie ostatnich wybo­
rów do Rad obwodowych, rej calowych, 
miejskich i wiejskich w 5 republikach 
radzieckich — RFSRR, Ukrainy, Moł­
dawii, Armenii i repirb 1 me -karelskiej 
— sięgała aa ogół 99% wszystkich 
uprawnionych do głosowania., * niekie­
dy tę cyfrę przekraczała.

W Moskwie w wyborach wzięło 
udział około 100% uprawnionych <ł* 
głosowania, przy czym na kandyda­
tów bloku komunistów t bezpartyjnych 
padło 99.36% głosów.

Prasa

nie rolnictwa i przemysłu, Jak rów­
nież wzrastającego międzynarodowe­
go znaczeni* nowej Polski.

Poza filmami polskiej produkcji 
wyświetlano również na pokazie film i 
o Polsce, wykonany przez angielską I 
wytwórnię Citizen Film Production. | 
Film ten, reżyserii Herberta Marshal­
la, stanowi część cyklu p. t. „Czaro­
dziejski glob", tematem którego są 
podróże pary dzieci angielskich pu 
różnych krajach Europy powojennej. 
Film zostanie wkrótce sprowdazany 
do Polski i wyświetlany na naszych 
ekranach.

Urządzenia do produkcji żarówek  
iu drodze do W arszawy

W drodze do Warszawy znajdują 
Się urządzenia do produkcji żaró­
wek. zakupione w Holandii w firmie 
Philip? przez Zjednoczenie Przemy­
słu Lamp Elektrycznych. Następne 
partie będą nadchodzić w odstępach 
półrocznych z tym, że całość zamó­
wienia wykonana będzie do końca 
roku przyszłego. Pozwoli to na pro­
dukcję 6 milionów żarówek rocznie.

Philips dostarczać nam będzie 
poza maszynami również surowce 
w ilościach niezbędnych dla naszego 
przemysłu żarówkowego.

Dąiękł zawarciu umowy zapotrze­
bowanie rynku krajowego na żarów­
ki zostanie już eałkowicie pokryte w 
następnym sezonie zimowym.

Ostatnio wydane zostały przez de­
partament importu zlecenia Towa- 
rjystwu Elektrycznemu na zakup ża­
rówek. Zakupjono w Szwecji 287 tys. 
żarówek, w USA — 1.000.200 sztuk, 
rja Węgrzech 400 tys. sztuk, w Holan­
dii 313 tys. sztuk. Z zamówienia tego 
już sprowadzono do kraju 347 tys. 
sztuk żarówek.

MS „Batory” uu kraju
W dniu 22 bm. przybył do kraju z 

jednodniowym opóźnieniem statek pa- 
s#ż«rski ,.Batory". Na pokładzie trans­
atlantyku przybył m- in. St. Szpinal-' 
ski. Statkiem tym przybyło do Gdyni 
również 50 repatriantów z Danii.

zagraniczna
ROZGRYWKA 

ANGLO - AMERYKAŃSKA
R a d z ie c k i  m ie s ię c zn ik  „ M ir o w o jt  

C h o z ia js tw o  i M iro w a ja  P o li ty k a *  ( P o ­
l i t y k a  i G o sp o d a rk a  Ś w ia to w a )  w  ar­
ty k u le  o w s p ó łc z e s n e j  K a n a d z ie  p o d ­
k r e ś la  fa k t  s ta łe g o  w y p ie ra n ia  a n g ie l­
sk ie g o  k a p ita łu  p r z e z  a m e r y k a ń sk ie  
m o n o p o le . A u to r  w y w o d z i , że

„...ostatnie uchwały, stwierdza­
jące formalną niezależność Kanady 
od Anglii, zostały niewątpliwie spo­
wodowane chęcią zamaskowania i 
ukrycia wzrastającej zależności od 
Stanów Zjednoczonych. Wykazuj.* 
to dobitnie umowa, zawarta 12 lu­
tego 1947 r, między USA i Kanadą
0 utrzymaniu Zjednoczonego Komi­
tatu Obrony j przedłużeniu wojsko­
wej współpracy w okresie powo­
jennym. Z realizacją tej umowy 
związany był przyjazd prezydenta 
Trumana do Kanady w czerwcu 
1947 r. Jak sam Truman oświadczył, 
celem Jego wizyty w K anadzie , jak
1 poprzedzającej Ją wizyty w Mek­
syku, było t  zw. zacieśnienie 
współpracy państw półkuli wschod­
niej.
Udział kapitału amerykańskiego w 
zagranicznych inwestycjach w Ka­
nadzie wzrósł w okresie 1914—1929 
z 24 proc. do 61 proc., angielskiego 
zaś spadł z 71 proc. do 36 proę. W 
przeddzień drugiej wojny światowej 
amerykański kapitał kontrolował 
Już ppnad jedną czwartą kanadyj­
skiego przemysłu, wytwarzającego 
środki produkcji, około trzeciej 
części przemysłu kopalnianego i 
prawie trzecią część produkcji e- 
iektro.energetycznej'1.

PODZIAŁ FLOTY WŁOSKIEJ
D z ie n n ik  r z y m s k i  „ G io rn a le  D e lla  

S e ra “  o p u b lik o w a ł a r ty k u ł  na te m a t  
r o z d z ia łu  b o jo w y c h  o k r ę tó w  w ło s k ic h  
p o m ię d z y  s o ju s zn ik ó w .

ZSRR ma otrzymać pancernik „Ce- 
„Duca d^osta", 3 torpedowce, 2 ło- 
sare11, krążowniki: „Filiberto11 i
dzie podwodne, 7 motorowych łodzi 
torpedowych (ślizgacze), 2 łodzie 
podwodne, 2 korwety r szereg stat­
ków pomocniczych.

Francja otrzymuje 3 krążowniki, 
4 torpedowce, 2 łodzie podwodne,
2 korwety I kilka 3tatków pomocni­
czych. Grecja — 1 krążownik. Jugo­
sławia — kilka mniejszych jednostek,
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NA P O S T E R U N K UDO K O Ń C A
W ósma rocznice aresztowania Niedziałkowskim§o

A 4

RONO najbliższych
znajomych,

przyjaciół i wym, przez swój udział We wszyst-* 
towarzyszy pracy ze kich kongresach międzynarodowych, od 

starszego pokolenia, nazywało Nledzial- Hamburga w roku 1923, przez Marsylię włeniach, tak w kraju jak 1 za granicą. O „Meku" można powiedzie*, że 
kowskiego ,,cudownym dzieckiem PPS", w r. 1925, Brukselę, w r. 1928, Wie- Flirt s  hitleryzmem i faszyzmem Wio- był „socjalistą polskim", nie tyle * ty'

skim, scalonym pod jednym kierowni- wadziło na ten temat ożywione debaty, 
ctwćm 1 w inteligencji pracującej, przy Czyfn Niedziałkowski stal na sta- 
„Ręce robocze 1 Chłopskie w oparciu nowieku przyznanie wszystkim mniej* 
ó „mózgi'1, to zręby <*o wytworzenia szDśeiom nfożl wośd rozwoju narodo* 
siły ZdólOej do kierowani* tyciem go- wego i gospodarczego, a z ich przed- 
spodarczym i politycznym narodu, ele- stfcwicielstwent w parlamencie tttrzy- 
menty, które muszą rozumieć odpo- mywa! żywy kontakt.

Z jej ramienia zasiada! wj roeazmiisowwa wieisyj w « * > * » •  j 0ftWpą każdego rozumowania (dla- i wiedzialność z* losy państwa i jego yp Polsce hatżstały konflikty; polski 
Międzynarodówki. L lcżo-;1 sUwł.a . i °  tt* piedestał*. J ef 0 7^?^* tego na przykład z Różą Luksemburg, niepodległo** To była jego tara. (aSzyzrrt doszedł

z hitleryzmem i faszyzmem WlO- był „socjalistą polskim", nie tri
Miał lat 17 kiedy nawiązał łączność z deń w t. 1931 1 mały kongres w P ary-! jtitn uważał za groins nlebezpleczeA- ttsłu narodowości, 11* z głęboko prze-
PPS, działając na terenie m łodsłeżo-: żu w r. 1933, kiedy Hitler doszedł do stwo dla przyszłych losów Polski. myślanych przesłanek Dla Nledzial-
u  ym i akademickim w Petersburgu 1 j władzy w Niemczech. Reprezentował i ^  kowskiego „Niepodległość" była alfą
Wilnie Z nakazu Organizacji Młodzie-j on PPS I r  Niedziałkowski wlerzyt w czwwieża , --------  ,
ży Postępowo • Niepodległościowej! egzekutywie do głosu na prze-
priyjechał w r. 1915 z Roejl do W ar-! no się tam z jego cpiflłą, uznawano je - jw socja.izm,^ oprócz^ ^fhokiej .V**?,1/  wybitną socjalisthą, marskistowsklego Niedziałkowski Beryl łat trzydzieści s {rZt--nl dziewięciu la!, od przewrotu
szawy i staną! do pracy. Oficjalnie b y ljg o  wiedzę I doświadczenie, jego *r*- J“ 1 *1̂apairrdęUinłai Nowy ład spo- P°kroK  * '• mógłby znaletć w epólne-i kilka, kiedy swoimi koncepcjami poli- wojskowego w r. 1926, do uchwalenia
urzędnikiem Towarzystwa Rolniczego, j zumienie dla internacjonalizmu, jego i f™* 1 «*P»nuęuu«*. *?“ . 3 ^  go języka). Niepodległość traktował j tycznytnl i gospodarczymi wykraczał i;,,nsty!uCj OtortoWskieł W 1935 t. W
ale głównie zajmował się robotą kon- przeciwstawienie wszystkim ciasnym' * nowy u* . ***'  jako ksmień węgielny dla budowy ze smutnej wówczas rzeczywistości poi- ti-udr.aj „.-(ć? Mżła IT’S pf/ez te wszy-
spiracyjną i współpracą z wydawni- nacjonalizmom, groźnym dla pokoju, a u zle na wy®° ins P"* 7™’ ustroju socjalistycznego w Polsce. Lo- skiej, na szeroki szlak, nakreślony już s kie ia.a, a na ćzćle kroczył nlezi-
ctwami młodzieżowymi. Uwięziony za więc dla Interesów świata pracy 1 In- j 1 !" c*“cl*m Mpowieatiamosci za zoio- p olski j josy socjalizmu polskiego manifestem rządu lubelskiego z listo- eliwliSy, nieustraszony, Mieczysław

rowość -  rozpoczynał kiedyś swoje ^  „  n|erozerwa|nle ze sobą złą- pada 1919 r. -  tylko na tym szlaku wi- Niedziałkowski. Dyl jednym z Czoło-
prztfflóWłenSe na zbiorowym Wykła- cj;one dziaf promienną przyszłość Polski. w yc!, bępniZ&tórÓW „Centrolewu",

agitację niepodległościową i socjali-. teresów Polski, 
styczną, przygotowywał się w więzie­
niu do pracy publicystycznej. Wypu- \ y  W alce z  fa s z y z m e m  
szczony na wolność redagował niele- ,
galnego „Robotnika" i pisywał do im. J  • £  '
nych pism socjalistycznych: j ™  nl n ebezo^czeństwo grożące Po -

J v 1 ‘ see ze strony Hitlera, potępiał i zwal­
czał politykę Decka, dawał temu wy
rai w licznych publikacjach, przemó-

dźie, w którym uczestniczyłam. To 
było jego wyznanie wiary. Niedział­
kowski nie znosił żadnych przejawów s 0 j„ sz  d e m o k r a c j i  
.chamstwa", tak w życiu prywatnym,:

jak i publicznym, toteż akcję bejów- 
karzy ONR piętnował przy każdej spo­
sobności.Pierwsze spotkania

.  POTKAŁAM się z Niedziałkowskim 
na pierwszym wstępnym Kongre* j 

tie połączeniowym PPS w grudniu .  , n . T m  T,  n n c .
1918 roku w Warszawie. My, działacze M a t e r i a ł y  Z X X V I I  KOTlCjreSU P P h
PPSD, znaliśmy wielu towarzyszy t  ■— •■w-™—-" -  o   .................nr
aaborti rosyjskiego. Prtyjeżdżali do 
Galicji 1 na Śląsk Cieszyński, odbywali 
na naszych terenach swoje zjazdy, czę­
sto z naszym udziałem, szukali u nas 
schronienia przed żandarmami rerayj- 
skirtii, zwłaszcza po rewolucji 1905, 
znajdowali pracę w kopalniach i fabry-1 
kach. Niedziałkowskiego, który w dniu 
wybuchu wojny osiągnął dopiero peł- 
noletność -**■ oczywiście nikt * nas nie 
mógł znać. 1 jed n ą  z  najw ażniejszych  sp r a w , czasie rodnie, n ie zaspokaja w szyst-

Ponownie spotkałam się z Niedział- w inno by,; dążenie nie ty le  do ti- j kich potrzeb sam orządu, 
kowskim w Sejmie, który jako najmłod państw ow ien ia  sam orządu, Ile ra- 
szy sekretarzował na pierwszym po- ^  do u sarnorządrłV,'ienia aparatu  
siedzeniu. Posłował on z okręgu płoc- adm inistracji. Jeszcze w  okresie  
skiego aż do roku 1935, kiedy PPS konspiracji K rajow a Rada N aród o 
zbojkotowała wybory rozpisane na j ^  w ysu n ęła  zagadnien ie aamoraą- 
pod3tawie ordynacji „ozonowej". Już <}u, jako  jedno z  kluczow ych. iPo- 
w pierwszym Sejmie ten młody p ose ł! staitow iettte dekretu KRN o  Ra-

W  AJSows°k|Nszukał ŝojuszników waTTam" bardto'"tu t t ik o V r̂.T̂ fe'') słęm Jwiąrku Obrony Praw'a 1 Wol- 
dla klaśy pracującej W ruchu chłop- w 1931. Prezydium Klubu ZPPS pró- ilości Ludu .

KotłSijftućji t. żw. sławkowska za­
mykała drogę ruchowi robotniczemu 
i chłopskiemu do Sejmu, była przysło­
wiowym gwoździem do trumfly demo­
kratycznego ustroju. Przemówienia 
Niedziałkowskiego przeciwko zamacho­
wi na wolność i prawa narodu Wygło­
szone z trybuny sejmowej, było tik 
co do treści jak i lormy godne wieikio- 
go polityka i męża stanu.

Sprawy mniejszości narodowych w inicjatorem kongresu Obrony Prawa 
Polsce, jemu, demokracie leżały spe- i Wolności Ludu W Krakowie, w Cżerw- 
cjalnie „na sercu". Projekt ustawy d cli 1930 r ,«  także inicjatorem Maku wf* 
autonomii dla tych mniejszość! dpraco- bdrczego pięciu stronnictw pod ha-

M c s l e ż y  u a k t y w n i ć  s a m o r z e s d  

i  p o d n i e ś ć  r o l o  R a d  N a r o d o w y c h
P rzem ów ien ie fow . mm.  O sóbki-M oraw skiego

Przedsiębiorstwa
Ważną jest sprawa przedsię 

Morstw komuTalriyct'.. Dążymy do 
tego, żeby nie zm niejszać, a raczej, 
jak sćę da, powiększać przedsuęhior- 
stwa komunalne. Z ważnych wzglę*

sorty; ita starych ztetndach — re­
sort Min. Administracji, na Zie­
miach Zachodnich — Min. Ziem 
Odzyskanych. Depanamont samo­
rządowy MJm. Adtninłstracjl musi 
siłą rzeczy dziWaj spełniać szerszą 
rolę, niż dawnćcj, nie może tylko 
■wydawać pięknych zarządzeń, okdl 
nJk.Aw, jak ma być prowadzona ta 
góepodarka, ale muM pomagać *aiwrócił n* siebie uwagę awoją p ow a-:da<?h N arodow ych szły  w  kierunku , ,  -,rr.rf,MVki w  kra- -

gą l na miarę europejską świetnym i1 nadania dużych upraw nień R adom  . ',iA a upaństw ow ienie «iO«ądOWd w  tkwsdązyw-aitiu jego
przemówieniami. Jego karierę na tere- N a t jd o s w n , w iększych, aniżeli J e st j « * ? < * * *
nie parlamentarnym zaliczyć należy do m ia ł sam orząd przed w ojną i trze- .. Kairrt<>rMdu, Są  r ó w -! s<,b1e’ p m u a ę z o W  prezydenci
wyjątkowych Przemówienia pełne g lę -jb a  by MChOWać te  lfttćficje ijw aM -; n3eż' )uazłe, k tórzy ch risłi o d b iera ć ' J * *  w%poftml*•
bokich myśli, spokojne, a jed ■ —  - — *--**— ■*— - 1-  *— * “ * i . * " •*
wające, budziły powszechne 
sowanie. Nawet prawica Izby uzna­
wała wyjątkowe zdolności 1 przygoto­
wanie Niedziałkowskiego. Pracowity, 
sumienny, z p 
ności za honor
zdobył zaufanie towarzyszy, którzy da 
rzyli go przywiązaniem 1 sympatią.

Do końca na poitenm lui

Z DAWAŁ on sobie aprawę 1 dawri 
temu wyraz tak w kraju, jak i ca

Stanowisko M a ^ t y .  to ta ^ e  ^ ^ “ a ł i ^ ^  SflTS
T T  Ć ,  f  Polska stoją w przede dniu zamachu
du, to  jort s t a n o ^ k o  pra- i&rtrtinW tkX lx/ r c v M tg 0 , „Rozmo-
cy. D użo Jest tu  do zrobienia, *8 monachijs!łig.. Bap*w. , y g0 trosk,
j e l c z e  duż« a a n l^ b a m ^  J  ł powtarzał: „ztatoni-

M am y duże m iasta , gdrke m oje & ’ ?• . r  n j .
dnołm rtole słabych  ludzś d eje  się  WiLr"! nasz7m ,lła a d *r0mi 
m prusydemtów. Nasza Partia, tak * łr ltef n,n ni* 
jak Inne, m uri dać a^ram *trac,t r'*zby I olsk‘' Bec,k i P^N»a>a ua.ofi- 
najlepszych lu d z i , ‘ l ż e j s z e  umowy .

D o zagadidezda kresow ych wx>! Miał prawo mówić tak „urbl et or- 
jew ództw  w schodnich, w oj. biało- bi", a wrzesień 1939 r. potwierdzi! w 
stockle, lubelsk ie i rzeszow skie, to caifi rozciągłości jego prorocze sło- 
dziaiaj kresy, dzisiejsze P olesie. U- wa. Nie zdradzili Polski w pierwszym

a lednak port*! ynwnć te w  M u  bo nie m ożna O-115 « m » e , k tórzy  c  ne?fl w yżej zwśaaUm, m ając  kteps- rzędntcy nie chcą tam chętnie p r a -; rzędzie robotnicy i chłopi, nie zdradd-
echne zaintere- beerde stw ierd zić ,'ab y  nasze R ady ‘ t , ' '  I S Ł ^ n ^ o ć ć  d ^ o  sk ie  fiTianse- fmowadzić pos^o | cować, bo są  trtKlmrfel m ieszka nć o !y Polski 1 i tin? warstwy narodu. J*d-

dzlmy, Ze państw o m a dość dużo j bort-kać Się i  trudnościam i, w e itp. W ytw arza się tendencja do nołity, zwarty front, by} dziełem kilku
w  W 'z  nich pcwtnflen s a m ' obniżania tych  tereńów  do P olsk i B dni, wspaniała obrona Waraz.awy, by-N arodow e były  zbyt czynne. 1 robóty w  kopalniach, w  hutach, .. . . .„

N lew ątplhv4e przyszłe w y b o ry ; w,cTkich przedsiębk>rEtwa<:h, niech , ^ v kaWvA
..™ w 5 M S u, r . . tUwu7, spow odują ożyw ien ie Rad Narc>do-:^t^ nd^ ^ ^ y u™ ^  “ ^ 1 . .odkryw ać Am erykę", a le  powinien; ozy C. WU&nie tereny 8ra«i«m c !a Wg0 najwymowniejszym <wM»
poczuciem odpowiedział- j wydh, gdyż będzie s ię  tam  d * leg o -! ca łe  ^ t a  W o ^ S e  fcyło d c S ^ ^  W dS na “ ° ^ Wł€ W f * *
t narodu, za honor PPS' w ?ć ludzi, czy.Ulle interesujących obeóftie w  re*w1i».z«w«Ttfu trudnoSel. | poziom ie, by m óc im ponow ać aą I ęg tycfl dflłach żgroty i Imlercf rt-

Nćłrfafoby „era^: M  r .is tm * * *  rt*-. sładon naszą g o ^ p ^ ą  1 kuku- w M?fj pe;nl wW wl duchl
rą. N asze włactee pow inny k'Odz ałkowśkićgo. Do ostśtnisj go-
ko zróbic, aż^y nie dopuMĆ do, dfjjlv (rWl! ng p&sterunku, w redzk-
obniżenia pczióm u tych  pow iatów  1 i H.. - a -*..** .  *******Praca w  „ R o b o tn ik u

się samorządem, “ źdldby \t> l«  l ‘ożw r t ^ V  realfernvamu ustawy Dtate-n mz cdjemv nastnwienie na- siadom naszą gospodarką t kultu- *w M?P| p t;n; wielkość duch.
  .....................moznouc. przy rearrzcniaruu usiaw y, by tę.rą .  Nasze w ładze pow inny -  ; v**-. W ,  ąAowiMeao Do oif#tlii-ł fo-ten  problem  na w arsztat, a im  i f « « B U  Om  S am orząd ow ym iw arsztat, m ecn Q rta„o>«9tłaa<Sj,, pmvaclisaenla przed 

P PS będzie tu  prze%vddnicz.ką, Bądź san torzad ow feh ,' 'pr& 9, f 0 'ę
c ie  J ^ o d n f l t M B l  dla Ufeppwitffe- dMa}tóe lm  k t ó r y c h  prz.edsle !   .

IFI’PI a (TANY nrrpriwnilt rzidów n lt  Rpd N arodow ych, , biorstw , p r z e 'e  w szystk im  takich,! K a d r y  p r a c o  . . .
ig lE L B L A O A N V  przeciwnik r*ądów najlepsz-^h ludzi i rozpocznijcie o- ht6rp pasUj;} do tpj ,,ospodarkł, np .l W a tne zagadnienie, to  Jest zag*

bfZ kontro,!, pierwszych e - kres ożyw ien ie Rad N arodow ych w  cegie ln ie , których pro- j dnienie kadr pracow niczych. Trze
faszyzmu w Polsce „twalczal bez kom- ;^'£-n ie. 
promisu Belweder i Wszystkich Wale­
tów, przepowiadał że Piłsudski i jego 1 ] ' ; tt;|n «e
ludzie wprowadzą Polskę w katastfo-i Tv,Waźne trudnoSel funkcjcmoira- 
faińe położenie. Jego artykuły w ,.Ro-! n â j ^ ej 1 podstaw ow ych  dziedzin

idukcja m oże być W ykorzystana ■ ba zrozum ieć, że w ojew oda, prezy- 
WłaSnie na bMsktm term ie . j dont m iasta , starosta , bo gospo-

T ow ażną trudnóśćlft je9t smrawa, j darz owerro terenu  i potrzeba na te  
że sam orząd n ie  posiada sw ojego j stanowls-ka dzielnych ludzi, k tórzy  
„Hm . zawodowpgo'‘< Ttńzed w ojną j by m ogli być w polnym  teg o  słow a

botniku", którego redakcję objął w żo- i n aszego życia sam orządow ego eta- ^  } f6*ne pom ocnicze organy, ta- znaczeniu gospodarzam i wojewódz-1.,. tnfl*7 I.Indu four fź(»rl rłeżl/n . ... *!  ̂̂  ̂  . tVm.i wm, j j 0 . _ - . . . .ku 1927, kiedy tow. Perl ciężko chory, | n<nądą spraw y finansow e. Przy re- 
m usał ustąpić, znane były w całej Pol- j form ie finansów  sam orząd n ic nie 
see. Z „Robotnika" rozlega! się głos i zy sj{ftf) *  w ie le  fitfacftł. D aiało się  
prawdy, który mobilizował społecźeń-; to pod słusznym  hasłem  U po rzadko 
stwo do walki uzurpatorami władzy : Wanla naszego  system u podatktrwe 
w Polsce. Świetni* redagowany „R o-; ^0 , k tóry  przew idyw ał dużą Ilość 
botnik" był wówczas źródłem wiedzy 1 podatków . Obecnie niektóre podatki 
dla klaSy pracującej, był sumieniem i zibstdły skom asow ane. Sam orządo  
narodu. „Robotnik" był czytywany i ! wf  zosta ły  taM e podatki, k tóre do-

k le  jak: Związek M iast, Związek tw a, oow tatu, czy m iasta . Gospo-
Gmln, Zw iązek Powdafów, k tóre po- \ darz w otew ó tżtw a — to „premier"  
m agaly  w  rozw iązyw aniu  w snól- w ojew ództw a. JeżeU jest n iedołęgą, 
nych trudności. Obecnie tych  ewtaZ i to  ca łe  wojesvódZtWo derpt. Jeżeli 
ków  n ie  m a. Jeżeli chodzi o  nad- j jest dobrym  gospodarzem , to ca łe  
zór nad Samorządem , to  są  dw a re- w ojew ództw o m a dobrą gospodarkę.

Czytajcie  
 —  Przegląd

uznawany i przez przeciwników — 
rósł jego nśkled t  m ie s iła  na mie­
siąc, a przed wybuchem wojny Cen­
tralny Organ PPS miał 10 wydań pro­
wincjonalnych.

Artykuły wstępne podpisywane przez 
Niedziałkowskiego, czy inne, sygnowa­
ne: „Były", „Archiwista", czy „Sip"
komentowane były szeroko w Społe­
czeństwie, budziły Czujność na w szyst­
kie przejawy życia politycznego i spo­
łecznego.

Po Brześciu w grudniu 1930 r., Nie­
działkowski został wybrany przewod­
niczącym Związku Parlamentarnego 
Polskich Socjalistów. Na tym stanowi­
sku wykazał wielki talent na skalę eu­
ropejską. Chociaż klub PPS stanowi! 
zaledwie siódmą część posłów, nie 
mniej Oczy całej Izby były zwrócone 
na te laWy, którym przewodził N ie­
działkowski. Był przyjacielem Swoich 
towarzyszy, chętnie im pomagał, udzie­
lał rad mniej obznajmionym z praca- j trudnośdi finansow e sam orządu. 1 j low. red. Leopold Lewm.

Socjalistyczny

p to T  w  najbliższej pftłysrzłośót bę-1 
dą podstaw ow ym i. W założeniu jóBt 
to  Słuszne, a le  ca łe  nlesKOzęśde po­
lega  na  tym , że te  podatikd w  danej 
ch w ili n ie  są  w ydajne, zw łaszcza  
dla  sam orządu m iejsk iego . F inanse  
sam orządu m iejsk iego  opiekają się  
n a podatku od lokalu  f od nlehUcho 
m ości. P on iew aż kom orne jest n i­
skie, w ięc  i  podatek  ń ie  m oże być 
w y so k i P o  unorm ow aniu kom orne­
go, podatki t* będą o  w ie le  bar­
dziej w ydajne.

Nie m a Ścisłych obUczeft, ale *ą 
przytpUiSżćżaifle na«tęptijąed cyfry,
które dają obraz trudności f ln a n so -, ---------------
w ych  n aszego  s-jnorzadu. O De b u -; jury kookutieu, rozpw ao^o przez re- ; ram. we wej Ropuchy, pocrU Pe^piin, 
dżeity państw ow e W porów naniu do i d akcję naszego pisma poci hasłem j po w. Tczew, 
przedw ojennych w artości budżeto- j „Robotnik o „Robotniku". W zebra- 
Itrych d osięgają  h irtnal l0 0  proc., o  ni U wzdęli udztałi St. R. Dobrowolski, 
ty le  budżety sam orządu s ięga ją  d o - ; )a,ko pm w otkictiąey, oraz jako <ało«- 
piero 30%. "Widzimy w ięc  jaka jeBt kowie jury: tow. wiceminister Henryk 
duża różnica i jak  m uszą być duże Jabłoński, tow, poseł Julia*! fłochfcId

R eistrzygn iecie  konkursu  
na w sp om n ien ie  o »&©footniku«

Dnia 23 b. » .  odbyło «t* posiedzenie 1 W ładysław a ta rk a  (godło „Górnik),

mi p*rlamen1arrtyrfii, zachęca! do za­
bierania głosu w komisjach, jak na ple­
num izby. sam uczestniczy! wreszHe w 
komisjach: konstytucyjnej, prawniczej, 
zagranicznej.

:,MCK“ niemniej był znany w so­
cjalistycznym świecie międzynarodo-

Już uka
„Kalendarz Socjalisty

na rok 1948

n

K a le n d a r z  O b ejm u je  a żereg  w ia d o m o ś c i z d z ie d z in y  te o r i i  
i  h M o r i i  s o c ja liz m u , o ra z  p r o b le m a ty k i a k tu a ln e j  x s ta n o w i n ie ­
z b ę d n ą  porńoc W p o g łę b ia n iu  s o c ja l is ty c z n e j  św ia d o m o śc i  
P P S - o w ć ó w ,  o ra ż  p o d s ta w o w y  m a te r ia ł  d la  s z k o le n ia  p a r ty j*

neg°Kalendarz obejmuje m. in. rys historii PKS, problem pol­
skiej drogi do s o c ja liz m u , zagadnienia nafodu, państwa, klas
społecznych i t. p.
’ w  d z ia le  w ia d o m o ś c i aktualnych, kalendarz omawia roz­

wój ruchu S&cjaliStycznego za granicą, ruch zawodowy i spół­
dzielczość w Polsce, organizację szkolenia socjalistycznego itp. 

Kalendarz winien się znaletć w rękach każdego social laty. 
Stron 218. cena zł 50.

P ew ną u lgą  d la sam orządu Jest 1 k^^ur* wpłynęło ogółem prac
pow ołany na Okras przejściowy -jj z 3  oig na temat. Po zapo- 
uzw. K om unalny F undusz FoSjmz 1 raamhi etę 1 nadesłanym materiałem, 
kotvo . Zapom ogow y, k tóry  p rzy-; . postanowiło nagrodzić naetąpu- 
chodzl z pom ocą pracz pokrywanie j .
deficytów . Oczywiście fundusz ton, i { w wysokości 5.000 t i
chociaż doóć pokaźnie przyznaeto C ttslaw ow i Longinowi Ją-

‘ ‘ draszet (godło „Cz Jasny"), zatn. w
Wawuzawte, przy ul. Saski*) 62 tn. 4 
za pracą p. t. „A ł  do i tn h r d  t  „Mo- 
bołnikiem u (drukowana w nr, 328 „Ro­
botnika"),

II flftfffłdą W wysokości 3 000 *1. 
prayznaino d-rOWi JóźśłoW l Sohtl-Só- 
neckiemu, (godłó i(Stślry Soojalksta ), 

! zam. W Przemyślu, przy ul. 1 Maja 
111/4 u  pfćoą P- t- »Robotnik* na fft*
i dehs(ou (drukowana w nr. 331 „R-obóf-
jniką").
! I li nagrodę w wysokości 2.500 zł, 
(przyznano Januszowi Morszyńskiemti 
! (adres tdeMMMB?) Za prac* „Mobotnik" 
| twyclątył*. którą tamieścteiy w naj- 
i bliższych dniach n* łamach oaśzegó 
j pis ma.

Ponadto jury wyróżniło następuj ą-

  ! cji „Rćfeolnika", odrzucając z pogardą
w ojew ództw . “ piopozvfje wyjazdu t  Wsrtzaw*.

Jeszcze Jedno zagadnienie. - J  „ a s ' obl Warszawy
m y wju-zitóć b n jd ;z  tó e h D c  robo^-, spokojny, pełnił „sto
tnk-zycb żeby dzieci w redakcji, w sztabie, byl dn-
g ly  ta tó e  oddychać j , M narad, koncepcji, która mówiły o
trzem , żeby byte tam  zieleń  i ■ obrłMBe ^Sfecznych  możliwości,
ty, zdrow a w oda itp. N iech P F » . ' , . . . .
w eźm ie to  zagadnienie, jako sw oją  i ^  komitecie Obrony Narodowej 
am bicję i niech w ykaże w  tym  RflM Wsrsząwy należał do meprzejednanych 
dowmictw:© i  n iech  prześcignie in- ł fi*e podp’Sal aktu kapitulacji, on jedee, 
nycj^ i jedyny. Powiedział: „Klasa robotnicza

D rogi sam orządow e. W skutek tou nie poddaje się, walczy dalej, nie mam 
dności finansow ych  m am y k a ta -! więc prawa położyć mojego podpi- 
stro fa ln y  etan  tych  dróg. Min. Ko- j su '.
m unikacjl obliczyło, t e  S0 proc.! Triumfujący Hitler Wkroczył do War- 
dróg państw ow ych  w  r. 1948 bę szawy. Miasto w żałobie, zbombardo- 
dzie na dobrym  poziom ie, a  ty lk o  warte, tlą jeeicze tgliszcza. Niedriał- 
35 proc. dróg samoraądo^ó-ych b ę - , kowsk: t  niezachwianą wiarą patrzy 
dzie n a  Jakim takim  jw aiom le;! w przyszłość. Zapewnienie własnego 
reszta  dróg sam orządow ych to  fdft- niebeipietżańśtWa dla niego nie lstrtie- 
pacz i  nędza. N a si tow arzysze w  je. Towarzysze błagają go, żeby zeszedł 
R adach N arodow ych pow inni w ziąć z widowni. Nie daj* posłuchu tym ra- 
soble tę  epraw ę do serca, n iech  bu dom. Podziemie polskie czekało ń* t6- 
dują drogi sam oraądow e. j go zrównoważonego, odważnego czło-

W adm inistracji trzeba też R* wieka; jego rozum polityczny, jego 
m iętać  o  tym , b y  pasow ać ludzi n i e |0Sąd spraw wielkich, miałyby w tych 
ty lk o  w /g  k lucza partyjnego, a le  latach zgrozy moi* decydujące zna- 
praede w szystk im  w /g  przydatności | ezenie.

, Z  drugiej stron y  aparat p a ń s t w  j Nieustraszony, rycerz niezłomny, 
w y m usi być asysty  pod w zględem  d| imitrci nap,-yeciWko. Mógł f i l  
politycznym  i  w taW w to A A rany- jąk łyiu iCnych wyb.tnyćh
P artia  na^'za m usi awróctó w ie. «* jeg0 cxasUł nie uczyni) <ego*
uw agę na zagadnien ie aparatu P®* im,3ŻaS/ źe nie mógł uczynić. SiepżcZt 
stw ow ego, k tóre będrie k lu czo w ą ' hHierowge|, zgbr;1jj g0 w dzień wigi-

! mnttinnśa u r  n o w v rn IVA11I nfllWtlVO* . , , .  . . ,  __
lijny 24 grudni* 1939 r.i # 22 czerwce 
1940 r. zamordowali na polanie w Pal­
mirach, razem z setkami innych Pola-

pozycją w  naszym  tyciu  państw o­
w ym .

I wreszcie aagadnlenle współpra­
cy to ren u z centralą . Odwołuję się  , ,

. -S  „  ^ A » V« ■ w #1 y . n  r t  1 1 19 l8T I

NaZWtSkó Niedziałkowskiego jaśnie­
je, jest fAp'sahe głęboko w sercach 
tftiłibiiów ludżi w Poisce i ta g^ftieą.

^ r r ' n ' M 93")" będziem y m ogli Niedziałkowski czołowy przywódca
328 Robmndca ) Kaz: - 1 regUz^ e ,stQtę demokraej1 j p0 . socjalizmu POiski-fTo, orfdov.-n'k demo­

kracji i sprawiedliwości, oddał dobro­
wolnie życie* bo wierzył, te tak mu 
ctynić należy,

o* prac*:
JL ,fiobotnlkU nt“ p rz ts  granice 

(dmkowm* w «r. 336 JŁołłotnŁ* )

„Człowiek „Robotniktd' (drukoivazva 
w nr. 324 ,,Roł>otńika“) Jabiny Mo-, . 
rawskiej - Millerdwej (godło 14/XI. do tow arzyszy, ażeby dostarczali z 
M-M), Mift Adfiiteieh-acjl Publicznej, terenu Inform acje, wniosW , uw agi 
Rakowiecka A ! « g ^ /w la t c e ,  gdyż ty ik o  przy to-

„Robotnik" we w rze in h  1939-  ( < W  harm onijnym  w spółdziałaniu
kiwana 1
nłtery Chudobowej (godło K.RChJ, ^  p tM m m y  j goepo
T ło "  Hocn*"WroA,kl*'jdarkę publiczną na odpowiednim

„O moim przyjacielu“ (drukowana j PG6dołni6. 
w tit. 336 „Robotnika") Jana Sawki 
(godła „Swoak" J.),-zaim. W Szezcein- 
kią tli. Raciborska 6. j

„Wzruszenia* Bogdana Hamfcfy (go-1 

ć!ło „Zanus“j, zam. W* WrocłaWift, ul.
Saperów 14.

„Wspomnienia socjbiłsty*  Jerzago 
Zawady, ram. w WatBiawN, Ul. Piotra ;
Skargi 65 m. U .

„Moje w spom hltnit 0  „Robotniku"
Stefanii SlałOwlejekiej (godło S, B), 
żam. W Wśrfiźawtg, tlł. Przybysxew* j 
skiego 74/78 m. 3.

Po ta tym jwrt postano-wiło wyrói- 
iDć prac* Kazlni'srza Kowalczyk*., 
tam . w ZduHekl*j Woli, p. i. Ja k  rijb  
tam i w ykorzystu ją  ,,Róbotnikef*.

Nagrody ł honoraria *a prac* w y,
druikowan* redakcja przećl* autorom' 
pocztą. Autorzy, którydi prace zostały 
wyróżniona, otrzymają książki, z^ona-  ̂
rowan* na tan t*l pra** Sp w
„W W m ". ‘

U W A G A
P R E N U M E R A T O R Z Y  

v „ROBOTNIKA1
P r o s i m y  o  S z y b k i e  u r e g u l o u i a n k  

ija le ż n o śc i z& p r e n u m e r a t ę

do dn i a  3 f.XII 1 9 4 7  r, 
na nasze konto P. K. O. l-9tS0



Str. 4 „ ROBOTNI Kf *  I Kr. 350

Statut organizacyjny 
Polskiej Partii Socjalistycznej

UCHWALONY na XXVII Kongresie 
nowy sta tu t par lyjny zmierza do 

unowocześnietiia i udoskonalenia. orga­
nizacji naszej P artii, przed k tórą w 
zmienionych warunkach doby obecnej 
stanęły  nowe doniosłe zadania zaró­
wno w skali krajow ej, jalk i m iędzy  
narodowej. Obecnie, gdy na Partii
spoczywa obowiązek współrządzenia }<̂ .  do ^ ^ e -
oraz prow adzenia klasy robotnicze, i ^  do m j ,w ainiejszych przcl3i6ÓW, 
mas ludowych po żmudnej drodze co- h w b ^  zaKa<;y
dziermego wysiłku w trudnych powo- j nowej organizacji P a r tii  
lennych warunkach, konieczne było | WarnmlrilMB praw człon-

N  opisał Stanisław Gross
Po artykułach tour. tow. Langego, i Rusinka, omawiających syn te­

tycznie w yniki XXVII Kongresu Polskiej Partii Socjalistycznej we 
Wrocławiu, zamieszczamy arty-kuł tow. Stanisłaura Grossa, Kierowni­
ka Biura Prac Parlamentarnych CKW  PPS o statucie organizacyjnym  
naszej Partii. >’:

stworzenie bardziej precyzyjnych farm 
działania. Form y te  w znacznej mie­
rze kształtow ały «ię )«■* poprzednio, 
dyktow ane potrzebam i rozrastającej 
sic wieł osett vs'* ęcznej Partii.

S tatu t ujm uje dotychczasowe do­
świadczenia oraz kształtu je  nowe for­
my, których zadaniem jest najpełn iej­
sze wykorzystanie niezmierzonych sił, 
tkwiących w naezy-ch szeregach, ich 
patriotyzm u i klasowego wyczucia, ich 
entuzjazm u i zaufania do Partii, k tó ­
ra, jak głosi wstąp do statutu, „dekla­
ru je uroczyście swój związek nierozer­
w alny z masami ludowymi Polski i  ma 
sam i ludowymi całego świata", dążąc 
„nieodmiennie do przywrócenia poli­
tycznej jedności klasy robotniczej za­
równo w skali narodowej, jak  i  m ię­
dzynarodowej

Treść statutu
wstępu,

W arunkiem uzyskania 
ka P artii jest odbycie przynajmniej 
6-micsięcznego okresu kandydackiego, 
połączonego ze szkoleniem. Dla zaj-

człotnków, zatrudnionych w jednym za­
kładzie pracy.

Najwyższą w ładzą kół oraz argami- 
zacyj party jnych I stopnia są ogólne 
zebrania członków, zaś onganizacyj II 
i III stopnia — doroczne konferencje 
delegatów. Na czele kół i  organizacyj 
partyjnych wszystkich stopni sto ją  wy

mowania stanowisk party jnych  i pia- ! bierailme komitety. Doroczne konferen- 
etowamia m andatów z ram ienia Partii le je  organizacyj II i III stopnia wy-

N OWY sta tu t sk łada się
formułującego ogólne z , _

lości P artii oraz 11 rozdziałów, oh 
mujących następujące zagadnienia: 1) ; jjj  6,topflia ).

wymagany jest ponadto staż partyjny, 
wynoszący od 6 miesięcy do 3 lat, w 
zależności od rodzaju stanowiska lub 
m andatu. i ' I i

Do ściślejszego powiązania członka 
z  P artią  zmierza przepis, zobowiązu­
jący każdego członka P artii do nale­
żenia do najniższej komórki organi­
zacyjnej, jaką stanowi koło party jne 
terenowe łub zakładowe. Nowy statu t 
w prowadza trzystopniową strukturę 
terenowej organizacji party jnej:

I stopień — szczebla gmsnnego 1 ró ­
wnorzędnych ,

II stopień *— szczebla powiatowego 
i równorzędnych,

III stopień —  szczebla wojewódzkie­
go i równorzędnych (z możliwością 
rozdzielenia organizacji wojewódzkich

organizacje okręgowe, korzystają-farmułującego ogólne zasady d z ia -: M  
tajności Partii oraz 11 rozdziałów, obej , ^  z v,Yiieó organizacji partyjnych

nazwa, sztandar, godło, hymn i święto 
Partii, 2) członkowie, 3) struk tura  o r­
ganizacyjna, -4) władze, 5) adm inistra­
cja, 6) odpowiedzialność party jna, 7) 
reprezentacja Partii w ciałach wybie­
ralnych, 8) prasa, 9) fundusze, 10) or­
ganizacje zagraniczne Partia, 11) prze­
pisy końcowe.

Ramy niniejszego artykułu  nie po­
zwala ją na szczegółowe omówienie ca-

K ażda organizacja niższego stopnia 
podlega i wchodzi w sk ład  organiza­
cji party jnej wyższego stopnia. O r­
ganizacje party jne III stopnia podle-

bierają ponadto rady  party jne. Rady 
party jne są organem uchwalającym, 
zaś komitety —  organami, kierującym i 
działalnością wykonawczą, sprawowa­
ną bieżąco przez właściwe sek re taria­
ty, w których skoncentrowana jest ca ­
ła działalność adiniimetrac y j no-wyko­
nawcza Partii. Sekretariaty  podlegają 
swym komitetom oraiz sekretariatom  
nadrzędnym  z Sekretariatem  G eneral­
nym na czele.

Organizacje młodzieżowe

AUTONOMICZNE organizacje mło­
dzieżowe OM TUR i ZNMS zwią­

zane są z Partią  ł  wychowują zorgani­
zowaną w swych szeregach młodzież 
ma członków i działaczy PPS.

Najwyższym organem w ładzy P artii 
jest Kongres, w którym  udział biorą 
z  głosem stanowczym delegaci organi­
zacyj party jnych II stopnia, wybrani 
przez powiatowe rady  partyjne, człon­
kowie ustępujących centralnych w ładz 
Partii oraz delegaci OM TUR i ZNMS

gają bezpośrednio C. K. W. Koła 1 będący równocześnie członkam i Partii.
wchodzą w sk ład  organizacji patryj- 
nej I stopnia. Kołom zakładowym mo­
gą być jednak przyznane prawa orga­
nizacji party jnej I stopnia, a  nawet II 
stopnia, o ile jednoczą większą dość

Pod choinką

Zwyczajny Kongres odbywa się co dwa 
lata. Kongres Nadzwyczajny zwołany 
być może przez CKW z własnej ini­
cjatywy lub na  żądanie R ady Naczel­
nej. Kongres wybiera centralne wła­
dze Partii: Radę Naczelną, sk ład a ją ­
cą się ze 140 członków i 10 zastępców, 
Centralny Sąd P arty jny  w składzie 
15 członków i 5 zastępców oraz Cen­
tralną Komisję Rewizyjną, złożoną z 
7 członków i 3 zastępców. W  p rzer­
wach między Kongresami, kompeten­
cje w zakresie ustalania generalnej 
linii politycznej Partii przysługują Ra 
dzie Naczelnej.

Posiedzenia Rady Naczelnej odby­
wają się co najmniej co 4 miesiące. Ra 
da Naczelna wybiera ze swego grona

li Party jnej i jego zastępca oraz dzia­
ła jący  przy organizacjach partyjnych 
II I  stopnia — rzecznicy kontroli p a r­
tyjnej i ich zastępcy. Organami wy­
miaru sprawiedliwości party jnej są 
Sądy Party jne I instancji, działające 
przy organizacjach party jnych III stop 
oia, od orzeczeń których służy odwo­
łanie do Centralnego Sądu Partyjnego. 
Od orzeczeń Centralnego Sądu P a rty j­
nego, jako I instancji, skazujących na 
wydalenie z Partii, służy odwołanie 
do pełnego składu tegoż Sądu.

Organy prasowe

S TATUT uznaje za centralne orga­
ny prasowe Partii „Robotnika", 

„Przegląd Socjalistyczny" i „Socjali­
styczną Agencję Prasową", których re ­
daktorów  naczelnych powołuje CKW 
spośród członków R ady Naczelnej.

Tak przedstaw iają się w najbardziej 
ogólnym zarysie główniejsze przepisy 
nowego statutu. Cechuje je  jasność i 
przejrzystość. Zgodnie z zapowiedzią, 
zaw artą we wstępie, zapew niają one 
członkom PPS „prawo i możliwość 
wpływania na stanowisko Partii... w 
ram ach zasadniczych założeń progra­
mu partyjnego". Równocześnie, moc­
niej niż dotychczas wiążąc członków z 
organizacją party jną, centralizując 
działalność adminisbracyjno-wykonaw- 
czą i  precyzując zasady odpowiedzial­
ności, gw arantują zwiększenie dyscy­
pliny  party jnej oraz sprawną i jedno­
litą  realizację uchwał ł zarządzeń 
władz partyjnych.

Zima w Związku Radzieckim

, . .

m

*■ «

Moskwa. Widok Kremlu w śniegu.

A na wybrzeżu Morza Czarnego panuje jeszcze piękna pogoda.

rozmów z gośćmi Kongresu, delegat* 
mi zagranicznych partii socjalistycz­
nych. Zadałem im szereg pytań doty­
czących zarówno ich partii, jak i ich 
krajów, a także stosunku do PPS i lu­
dowej Polski.

Na pytanie, dotyczące stosunku p a r­
tii, które reprezentują, do sprawy gra­
nic zachodnich Polski, otrzymałem od­
powiedzi następujące:

Tow. PA VLAN ... (Czechosłowacja): 
Nie tylko nasza partia, ale cały naród

CKW, złożony z 21 członkow. OK'V | czec|los}owaci<;i popiera zachodnie gra- 
wybicra przewodniczącego, 3 jego za- j n jce p 0js-Kj j uwaza je za ostateczne. 
•Stępców  i Sekretarza G eneralnego.; Granice zachodnie Polski są i 
Specjalny przep’-6 6łatutu stwierdza, 
że zasada wyboru Sekretarza Gen era J

Prosty człow iek w  ZSRR
O  książce Cecylii Bobińskiej*)

Celina BoWńska, postawiła sobie 
ambitne zadanie: dać prawdziwy
obraz ZSRR. Trzeba przyznać, że 
mimo skromnych rozmiarów ksią  
teczki 1 wielorakich problemów kra 
ja, który stanowił Jej przedmiot, 
zadanie to autorka wykonała. I to 
właśnie dlatego, te  nie starała *dę 
omówić wszystkich stron rzeczywi­
stości sowieckiej. Pokazała nam tyi 
ko — ale za to prawdziwie — czło­
wieka radzieckiego.

Książką pisana Jest Językiem 
zwięzłym  i prostym, bez patosu, a 
nawet z dużą pogoidą i poczuciem  
humoru, mimo, iż niektóre rozdzia­
ły  są poświęcone ciężkim okresom  
w życiu ZSRR: pierwszy — rewo­
lucji, wojnie domowej i interwencji, 
ostatni — wojnie z N iem cam i

N aw et rewolucja. Jej przyczyny 
1 przebieg pokazane są przez pry­
zm at prostego człowieka, jego cier­
pień i  dążeń. W następnych roz­
działach autorka daje szereg szki­
ców „prostych ludzi", kobiet 1 m ęż­
czyzn.

N a konkretnych przykładach, 
przy tym  nie specjalnie dobranych, 
ale raczej powszechnych i typo­
wych dla ZSRR, pokazuje nam, ja­
kie olbrzymie możliwości awansu  
społecznego stoją przed każdym  
człowiekiem i z jaką śm iałością i 
pewnością siebie obywatel sowiec 
ki, choćby był np. pastuchem, z 
tych możliwości chce 1 potrafi ko

RTPD dz ięku je
„Oddział W arszawski Robotni­

czego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci składa serdeczne podzięko­
w anie tow. Prem ierowi za ofiarę 
w sum ie lO.OOfll zł. złożoną na 
RTPD zam iast życzeń Św iątecz­
nych i Noworocznych.

Inicjatyw a tow. Prem iera znala­
zła już odzew w  społeczeństw ie i 
mamy nadzieję, że tym  mocniej 
postawi sprawę dziecka jako czo­
łow ą sprawę odradzającej się Oj­
czyzny. Dar tow. Prem iera jest 
więc dla RTPD szczególnie cenny.

rzystać. „Kariery" w  ZSRR —  
choć byw ają  czasem  i  zaw rotne —  
rhe są  w ynik iem  an i przypadku, 
ami jak iegoś tra fu  losu, ani „ple­
ców" i stosunków . „Kariera" stoi 
otw arta  przed każdym , k to  w yk a­
zuje ta len t czy chęć do nauki i  pra 
cy.

B obińska itfe chcia ła  w ięc p isać
0  ludziach „prostych" w  od różn ię  
idu od ludzi „niezw ykłych". Prze­
ciw nie, w ykazała , że prosty  czło­
w iek  w  ZSRR bardzo ła tw o  m oże  
sta ć  się człow iekiem  niezw ykłym ,
1 że rzecz tak  n iezw ykła, jak p o tę­
żny rozw ój Związku R adzieckiego, 
zosta ła  dokonana przez miilioxiy lu ­
dzi prostych.

K siążk a ta  m a jeszcze Jedną pro­
stą  za letę: nie ukryw a trudności,
jakim i narody radzieckie zap łaciły  
za budow nictw o, konieczne d la  zw y  
ciężenia w roga 1 uratow ania  przed 
zagładą  n ie  ty lk o  ZSRR, a le  nas  
w szystk ich .

C echą ustroju radzieckiego 1 jego  
planow ej gospodarki je s t to, że ego  
tetyczny in teres Jednostki sp lata  
sdę, sta je  sdę jednoznaczny z in tere  
sem  państw a. W idzim y to  na przy­
kładzie 1 robotnika, 1 chłopa. Gdy 
człow iek zaczyna rozum ow ać m niej 
w ięcej tak: jeżeli ja  będę źle pra  
cow ał, to  obniżę norm ę ca łego  ze ­
społu pracy, przez to  i ja  m niej ©- 
trzym am : szkodzę w ięc  i  innym  1 
sobie, 1 tak  sam o robi każdy, kto  
będzie pracow ał źle. A  to  już je s t  
początek rozum ow ania społecznego.

T ak jak  n ie  m a  różnicy społecz­
nej między robotnikiem fizycznym 
i umysłowym w ZSRR, tak  również 
nie m a różnicy społecznej między 
chłopem a mieszkańcem m iasta

mego przez CKW nie ma zastosowania 
do obecnie urzędującego Sekretarza 
Generalnego z. uwagi na dokonanie je­
go wyboru przez XXVII Kongres bez­
pośrednio. ~»

CKW w yłania spośród siebie Ko­
misję Polityczną, złożoną z Sekreta­
rza Generalnego j 4 członków, która 
w okresie między posiedzeniami CKW. 
k ieruje polityką Partia. Na wniosek 
Sekretarza Generalnego, CKW, powo­
łuje ze swego grona sekretarzy cen­
tralnych, którzy  pod kierownictwem 
Sekretarza Generalnego tw orzą Sekre­
ta ria t Generalny, Zadaniem Sekre­
taria tu  Generalnego je6t kierowanie 
działalnością adm inistracyjną i orga­
nizacyjną P artii w okresie między po­
siedzeniami CKW. Posiedzenia CKW 
odbywają się co najm niej raz w mie­
siącu, zaś posiedzenia Komisji Poli­
tycznej oraz Sekretariatu  Genea aJnego 
co najm niej raz  w tygodniu.

Organami Sekretariatu  Generalnego 
w zakresie ścigania przestępstw partyj 
nych są: G eneralny Rzecznik Kontro-

Wypowiedzi gości zagranicznych 
na Kongresie PPS w e Wrocławiu

o zachodnich granicach Polski
W czasie XXVII Kongresu PPS weikim, co Europa przeżyła, nowa wę-j Tow Wirtauen stwierdza, te w ja- 

Wroclawiu miałem wiele okazji do jdrówka ludów jest absolutnie niemożli-j go przekonaniu tylko współpraca ca- 
---- - —i i —- tz j -i ... wa [lego obozu lewicy może przynieść ®-

Tow. HEALEY (W. Brytania): Pol-!stateczne zwycięstwo socjalizmu. Ro- 
ska winna za poniesione straty otrzy- j zumiem waszą drogę. Pokazaliście, jak 
mać rekompensatę na Zachodzie. Z j można łączyć rewolucję z parlamenta- 
wielkim podziwem obserwuję, jak! ryzmem — mówi tow. Wirtanen. 
wiele dokonaliście dla odbudowy Ziem Austriacka towarzyszka Rom JOCH-
/.acnoanicn. MANN, o której pisaliśmy już wiek

Powstrzymali s .f od wypowiedz. ™ w sprawozdaniac'h \  Ko n g i s £  zapyta- 
ten temat przedstawiciele Holandii . . .  , , r* i
(tow. JOCKEL) i Austrii (tow. JOCH-|"a’ ^ kie2° wyroku oczekuje w kra-
MANN). Delegat Francji tow. GRUM- kowsk™ ^ . .  zbrodniarzy oświę- 

- C i  - , . cimskich, odpowiada bez wahania:MACH wyjechał, zanim mogliśmy »ię 1
z nim porozumieć. j — Osiem lat przesiedziałam" w nie-

j mieckich obozach koncentracyjnych. 
P o d z iw  d la  n a szy c h  o s ią g n ię ć  i Nie przemawia jednak przez mnie ucza-

, . Icie zemsty. Tym niemniej dlatego
Jednogłośnie wszyscy goście zagra- ■ w}aśnie> ie  znam te f &

niczni Kongresu wyrazili podziw ° * czego s,  zdclne, aądzę, te wyrok no- 
naszych osiągnięć gospodarczych, dla > że b . jeden; karjl imierd
odbudowy kraju. Niektórzy z nich by- j . .. , , ,
li już w Polsce po wojnie i mogli Tow J im a m i zwródła *wnie*
stwierdzić ogromny postęp, jaki osiąg- j ™ wielk* rol«- P » £
nęliśmy na tym polu " W  d<\  T ^

Na podkreślenie zasługuje fakt, te ‘Wli* si? Jednak- t e “ . 
wielu delegatów zagranicznych, kt<S- wozdama na kogresie kobiety, 
rzy inaczej niż my podchodzą do za- j Z wielu rozmów z towarzyszami s 
gadnień walki o zwycięstwo socjaliz-; zagranicy wnioskuję: ocena zarówno 
mu, wykazało zrozumienie dla naszej naszych osiągnięć państwowych, jak 
drogi do socjalizmu. Zarówno w cza- > partyjnych wypada dobrze. Zagram- 
sie oficjalnych przemówień, jak i w c* coraz lepiej zaczyna rozumieć no- 
rozmowach prywatnych, ten łakt pod- w% Polskę. A zrozumienie to pierw- 
kreślano wielokrotnie. W świetle tych,s iy krok r,°  współpracy.

Tow LINDSTROEM (Szwecja). Na WypoWjedzi jeszcze raz potwierdza się J- ®
temat granic nowej Polski nie może bankructwo emigracyjnej kliki zdraj- j 
być dyskusji. Czujemy się o wiele pew- cdw pps którzy usiłowali za granicą , 
niej, jeżeli w Szczecinie są Polacy, tjyskrtxiytować naszą Partię, 
aniżeli Niemcy. Absolutnie me pragnę 2  zagadnień specyficznych, doły-, 
nowej tragedii dziejowej. Pięć milio- CZąCyC|1 naszych stosunków z poszczę-® 
nów Polaków, którzy zamieszkują wa- góiDyCh krajami i poszczególnymi par- 
sze Ziemie Odzyskane, winno na nich dami, chciałbym przytoczyć następują- j 
pozostać. To jest zdanie całej naszej ce fragmenty:
Pard‘- I Z tow. Rickardem LINDSTROE-

Tow. VIRTANEN (Finlandia): Zro- MEM, członkiem centralnego Komitetu 
zumiałą jest rzeczą, że po tym wszyst- szwedzkiej partii socjaldemokratycz- .

te-

są 1 naszy- 
i mi granicami.

Tow. HORWATH (Węgry): Nasza
partia wielokrotnie już oświadczała i 
podtrzymuje nadal swoje twierdzenie, 
że granice zachodnie Polski nie tylko 
są ostateczne, ale zabezpieczają rów­
nież pokój w Europie i na świecie.

Tow. PICCHIO (Włochy): Mamy peł­
ne zrozumienie dla życiowych intere­
sów Polski. Nie tylko nasz organ so­
cjalistyczny „Avanti“, ale nawet wło­
ska prasa niesocjalistyczna wielokrot­
nie podkreślała swój pozytywny sto­
sunek do granic Polski na Odrze i Ni- 
sie.

Zam iast źyczeh  
świątecznych

klikow y instytut Rzemieślniczy
w  i f ' < n r s z . * * u ) i &

prowadzi na zlecenie i z subw encji M inisterstwa Odbudowy:
JEDNOROCZNY KURS PODMISTRZÓW BUDOWLANYCH. 
Warunki przyjęcia: ukończone 18 lat 1 św iadectwo czeladnicze. 
A bsolw enci otrzymują św iadectwo podmistrza.
6-cio MIESIĘCZNY KURS KSZTAŁCĄCY CZELADNIKÓW. 
Warunki przyjęcia: ukończone 18 lat i 2-letnia praktyka budo­

wlana* A bsolw enci otrzymują św iadectw o czeladnicze. 
Nauka i utrzym anie w bursie — b e z p ł a t n e .
Termin rozpoczęcia l.II.48r.

Inform acje 1 zapisy — sekretariat Instytutu — » l  Z Ł_0 T A  58 
od godz. 9-ej do 16-ej.

1.

2 .

INFORMACJE:

nej i senatorem, rozmawiałem na 
mat nieporozumień, jakie miały miej­
sce ostatnio w związku ze sprawą 
przemytu z Polski na promie szwedz­
kim. Tow. Lind6troem oświadczył:

— Nie pragniemy absolutnie żad­
nych nieporozumień z Polską. Do te­
go incydentu nie przywiązujemy więk­
szej wagi i uważamy go za wyczerpa­
ny. Jestem przekonany, że będą nas 
łączyły jak najlepsze stosunki dobro­
sąsiedzkie.

Na temat stosunków wzajemnych 
między naszymi partiami tow. Lind- 
atroem oświadczył: — Już z zasadni­
czych pobudek pragniemy jak najbliż­
szej współpracy obu naszych partii. Po 
Kongresie, który zrobił na mnie jak 
najlepsze wrażenie, zacieśnimy 
bardziej stosunki między naszymi so­
cjalistycznymi partiami.

Dodajmy do tego, że Szwedzka Par­
tia Socjal-Demokratyczna liczy około 
600 tysięcy członków. W Izbie niższej 
posiada 115 posłów, na 230, a w sena­
cie 85 na ogólną Hczbę 150. Rząd 
składa się wyłącznie z przedstawicieli

Mj WERYFIKACJA
ŚRÓDMIEŚCIA i JEGO KÓŁ 

Sekretariat D zieln icy  E P S  Śródm ieście  
w zyw a tow . sek retarzy  kót do n iezw ło-  

u u w w *  -      cznego n ad esłan ia  arkuszy ank ietow ych .
Zanikają też „rogatki k u ltu ra ln e" , w  
O tym  opow iada ostatn i, najciekaw  1
szy rozdział k siążk i „W ojna przy- j gg w e r y f i k a c j a  f p s - o w c ó w  
szła do Szotow iałow a". I K om isje  n astępujących  d zieln ic  PPS na

„O prostym  człow ieku w  ZSRR" " S  1 * '
to dobra, pożyteczna k sią ik a , k tóra drielnic* Bielany — codziennie —_17—19

I W  podanych w yżej godzinach należy
zg łaszać s ię  w sek retar iac ie  d z ie ln ic  w  
celu  d op ełn ien ia  form aln ości p erson aln ych  partii socjaldemokratycznej, 
zw iązanych z w eryfik acją .

pow inna znaleźć u nas jak  n a jw ię­
cej czytelników .

H a lin a  W iłu ń cka

•) C elina B obińska: O prostym  
człow ieku w ZSRR. „Książka".

dzieln ica  C zerniaków  — cod zien n ie  —
12 —— 20

dzieln ica  M okotów — cod zien n ie  10 — 17. 
D zieln ica  Okęcie — codziennie — 17—19. 
MK P ru szk ów  (u l. Bo!. P ru sa  4-4) — co ­

dzienn ie  — 8—15. ,
MK P P S  Żyrardów — codziennie 81 — 18. 
K oło  teren ow e nr 1 D z ieln icy  G rochów—  

pon ied zia łek , środa, p ią tek  godz. 18 — 30.

DZIELNIC A  CZERNIAKÓW Współpraca całej lewicy
K om itet PPS D zieln icy  C zerniaków  za- J ow Ajos VIRTANEN jest w ic e -

wiadam ia, że przy naszej D z ie ln icy  zosta ła  ' ___ ‘
zorgan izow ana drużyna harcerska. T ow a- p r z e w o d n ic z ą c y m  C e n tr a ln e g o  K o m ite -  
rzysze  naszej D z ieln icy  proszeni są o k ie - t„  S o c ia lis t is k a  E n h etsp a r tie t"  (S o cja -  
row anie sw oich  syn ów  do te j d ru żyn y . . . .  . n  ... T t s F in lo n /lii

Sekretariat czyn n y  w  czw artk i i sob oty  i is ty c z n e j  P a r tii J ed n o śc i) w  r in ia n u .l .
w  godz. 17 — 19, ul. S tęp iń sk a  42. P a rtia  ta  p o w s ta ła  n ie d a w n o , w  p arla-
m  d z i e l n i c a  m o k o t ó w  m e n c ie  je s t  r e p r e z e n to w a n a  p r z ez  10

' „C H O IN K A ” DLA DZIECI posłów (wobec 48 socjaldemokratów i

„  lokalu  D ziein icy , staran iem  £ ł T k £  41 komunistów; pozostałe U gn ip ow a-  
b ie t Socja listek  M okotow a, odbedzie się nia mają 99 reprezentantów). Kząd
i S S ' d S S c i ' " M okotow a. d ,T « ? s ai b i° d z !e r t  składa się z 3 przedstawicieli Partii 
zostan ie  obdarow anych słodyczam i i upo Jedności, 3 k o m u n is tó w , 5  SOCjaldemo- 
m inkam i. kratów, i 12 innych.

Minis tej- Rolnictwa 1 Reform Rol­
nych Dąb - Kocioł wpłaca n» raecs 
Chłopskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci — 5.000 zł.

Kolo PPS przy Instytucie Nauko­
w o - Rzem ieślniczym  w płaca dodat­
kowo na RTPD — 2.300 zL

Koło PPS przy NIK wpłaca w  dniu 
im ienin tow. dr Topińskiego na SOS 
im. Dubc»is‘a w  Otwocku — 1.000 zł.

Tow. Wiccmin. K ow alew ski ua 
RTPD — 2.000 zł.

Społeczno - Obywatelska U g a  Ko 
biet (Zarząd Główny) składa n» 
gwiazdkę dla żołnierzy — 5.000 zł.

Irena Pilachow ska w płaca na  
gwiazdkę dla dzieci — 2.000  zł.

Tow. tow. Krystyna i  W ładysław  
Staw iccy — na RTPD — 3.000 zł.

SPB (Rada Zakładowa Oddziała 
Głównego) w płaca na gwiazdkę dla 
żołnierzy zebrane wśród pracowni- 

tym i ków 1.690 zł.
Tow. W icemarszałek St. Szwalbe 

przekazuje na RTPD honorarium za 
artykuł w  Nr. 12 „Przeglądu Socja­
listycznego" — 2.580 zł.

Związek Zawodowy Pracowników  
Samorządu Terytorialnego (Zarząd 
Główny) składą na RTPD, w zywając 
jednocześnie ćU> złożenia ofiary Zwią 
zek Zawodowy Skarbowców —
10.000 zł.

Inż. arch. Juliusz Żakowski, W ice­
m inister Odbudowy, składa na RTPD
— 1.000 zł.

Zamiast żetonów zą udział w  po­
siedzeniu organizacyjnym  Polskiego  
K om iietu Żywnościowego w  dniu 20 
bm.: M inister Wł. Lechowicz, W ice- 
min. dr J. Sztaćhelski. Wicemin. J. 
Grosicki, Wicemin. E, Iwaszkiewicz, 
i St. Rareikowski składają na RTPD
— 5.000 zL 

Tow. St. Arski składa na RTPD
2.000 złotych
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Ppzedsezonowe refleksje 

o urlopach i zdrowym sensie
i

G O SP O D A R K A  narodow a  B u ł­
garii ro zw ija  się  bardzo 'po­

m yś ln ie . W s k a źn ik  p ro d u kc ji p rze ­
m y s ło w e j (p r zy  p o d sta w ie  1938 —  
100) p ro kro czy ł poziom  160. R ó w ­
n ie  p o m yś ln ie  rozto ija  się ro ln ic ­
tw o , a  zw ła szcza  s ła w n a  b u łg a rska  
g o sp o d a rka  ogrodnicza .

R ea liza c ja  b u łg a rsk ieg o  p lanu  
d w u le tn ieg o  w ym a g a  je d n a k  uzu-

M etodyczność i um iejętność sy s te -j Zastaliśm y na Dolnym Śląsku licz-
matycz.nej pracy, a przede wszystkim 
zdolności planow ania nigdy nie ieża- 
iy w polskiej naturze. Zawsze jednak 
rów noważyliśm y te felery zadziwia­
jącym i zdolnościami działania cudów 
w zakresie balaganiarstw a. Tym ®po-

ne zdrojow iska i m iejscowości wypo 
czynkowe, znakomicie na ogół wypo 
sażone i urządzone, uzdrowiska, k tó ­
re fnają sław ę światową i w ieloletnią 
tradycję  Zniszczenia w ojenne nie by ­
ty w tym sektorze wielkie. Dużo więk 
sze poczyniliśmy my sam i już w osobem biliśmy na krótką metę wszy­

stkie inne nacje. W ydaje się jednak ! kresie pow ojennym . W iele urządzeń 
że w arto by nauczyć się trochę s y s te - , zostało zabezpieczonych i szybko eto- 

pełn ien ia  to w a ra m i im p o r to w a n y m i  > maty Czności w rzeczach zasadniczych, j  sunkowo w ykorzystanych, nierównie 
z  za g ra n icy . Z a w a r te  o sta tn io  przez . ą-g]^ zasadniczą rzeczą jest dla nas więcej jednak w yszabrow ano w nie-
B u łg a r ię  u m o w y  hand low e, ze  S zw e  (̂ )aeaie  problem  Ziem Odzyskanych, litościw y sposób, albo bezrozumnie
cją , W ło ch a m i i s tr e fa m i okupacy j-  -pereny te 2e zrozum iałych powodów i zniszczono.
U • a ua 1 ttla aaa 1 a, n n S*V A r"ld A AA A /I A i /O* Cl MAAVIn y m i N iem iec , są  w ła śn ie  w y ra ze m  
s ta ra ń  o zdobycie  sp r zę tu  a ta  roz-  j 
b u d o w u jącego  się  p rze m y s łu  i dla  
e le k tr y f ik a c j i  k ra ju . (k. w .)

ŁAMACZE LODÓW 
JUŻ PRZYGOTOWANE

W  roku bieżącym do akcji krusze-

planow ym  goepodarowa-
słały  się oczkiem w głowie naszego JJezplanowa gospodarka 
społeczeństw a i głów nym  punktem  , .

• * • u *  i ł ™  1 W łaśniezainteresow ania naszej polityki wew- . ,. j n:u uzdrowiskami. W ydaje się, ze w
i tym resorcie tkw i gruby błęd. Zasad-

Słusznie. O dzyskaliśm y niew ątpli- j nłczym niedociągIlięcielll je s t „ ie ra -
wy skarb i przestępstw em  byłoby go c jonainy 6ystem  w ykorzystyw ania u-
A A A —» W" ■ > y \ w  jŁ - O - . .  J l . t  AM  I _ ,  .

zdirowisk. W  sezonie letnim  -wszelkiezmarnować. Środki nasze są bardzo 
jeszcze mizerne, nic zatem  dziwnego.

» i* lodów, przygotowanych jest 9 lo~j ze opieka i pomoc udzielana n a  przy- 
dołam acry. Stoją one mrkotwiczone i k ład  Dolnemu Śląskowi, odbyw a się 
w  porcie stoczni pleniewskiej, goto- j kosztem w schodnich naszych rubieży, 
we w  każdej chwili do akc.S. Część z fąie będę się jednak zapuszczał w

lab iryn t problemów, nad którym i my­
ślą ludzie, m ający w ięcej ode mnie 
do pow iedzenia. Ograniczę się  jedy­
nie do w ąskiego w ycinka kw esłji go

nich została wydobyta j 
wane a część pochodzi 
Radzieckiego.

odireinonło- 
r e  Związku

PRACA STOCZNI RYBACKIEJ 
W  GDYNI

W  listopadzie stocznia rybacka 
Gdvnj prow adziła prace przy  budowie 
10 nowych kutrów , z k tó ry  cli S zosta­
ły  całkowicie ukończone, a  7 jest na 
ukończeniu. Ponadto rozponzęto b u ­
dowę 8 dalszych kutrów  i dodatkow o 
w yrem ontow ano i  jednostek.

POLSKA NAJWIĘKSZYM 
PRODUCENTEM CYKORII 

W EUROPIE

Uprawa cykorii w Polsce powiększa 
się stale. W  roku 1945 cykorią m ie­
liśmy obsianych 200 ba, w roku 1946 
—  2000 ha, zaś w roku bieżącym 
abiory zebrano z 4 .500 ha. W  ten spo- 
aób w ysunęliśm y aię ®« pierwsze 
miejsce w E uropie spośród krajów  
c jęupraw iąjących  cykorię.

Państwow y Przem ysł Spożywczy, 
który  zajm uje się produkcją  cykorii, 
n ie ty lko pokryw a całkowicie zapo­
trzebowanie krajiu, ale w  rok® bieżą­
cym w yeksportow ał 3.350 ton cykorii. 
W  związku ■ tym , te  upraw a w roku 
przyszłym  obejm ie 6.500 ha, ek s­
p o rt nasz jeszcze się zwiększy.

NAFTA PERSKA DLA POLSKI

Polski przem ysł paliw  płynnych o- 
trzywmje w gro-dniii r. b. lądnnek 22 
tys. ton  repy perskiej, k tó rą  wiozą 
sta tk i — tankow ce „K arpaty" i „Ata­
lanta".

NOWE POŁĄCTETflA 
TELEFONICZNE

W  listopadzie r. b. uruchom ione 
anata to bezpośrednie połączenie tele­
foniczne W arszaw a — Belgrad 
W arszaw a — B udapeszt Nowa 
chomiooe połączenie m acanie 
wni kom unikację telefoffltcmą m ię­
dzy Polską a W ęgrami i Jugosławią. 
Dotychczas rozmowy telefoniczne z 
tym; krajam i przeprowadza*® były 
pracz Czechosłowację.

spodanczej, a mianowicie do ogólno­
polskiego problem u uzdrow isk i o-

4

Kolejka linowa na Gubałówką 
(Foto Film Polski)

środków wczasowych, k tóry  to pro­
blem mimo trzyletn ich  praw ie prób, 
rozwiązania, c iągle jeszcze pozosta­
je  w zawieszeniu.

Nie doceniamy skarbów
uzdrowisk

W iele się ostatnio mówiło •  uzdro­
w iskach dolnośląskich. Afisze i p ro ­
spekty  barw nie nam  Ich zale ty  i u ro­
ki od dłuższego czasu opisują i pole­
cają. O biektyw nie trzeba stwierdzić, 
że reklam a ta jest jeszcze za słaba. 
Dolny Śląsk jes t w rzeczywistości du­
żo p iękniejszy  niż propaganda to id o ­
la opisać, i dużo cenniejszy niż po­
trafim y to zrozumieć.

sanatoria  i domy w ypoczynkow e są 
przepełnione do ostatniego m iejsca. 
Przez cztery  m iesiące letn ie Kudowa, 
Cieplice, Solice czy Polanica przeży­
w ają okres prosperity , a le  przez po­
zostałe osiem m iesięcy św iecą pust­
kami. Przy jedzie trochę wczasowi­
czów na sezon zimowy, a  potem  zno­
wu nastąpi d ługa, w iosenna przerw *-

Systesn ten ru jn u je  zupełnie budże­
ty  poszczególnych uzdrow isk, k tó re  
mogą i pow inny być czynne prze* ca ­
ły  okrągły  rok. Przecież każdy urzęd­
nik 1 robotnik m a prawo, pow inien i 
może w ypoczyw ać oraz leczyć się. 
Ludzi chorych, d la  k tórych pobyt w 
uzdrow isku jest zbawieniem, nie brak. 
Leczyć ich trzeba 1 co w ięcej trzeba 
ich zachęcić, trzeba im wytłumaczyć, 
że leczenie jest konieczne w  ich  w ła ­
snym, dobrze zrozum ianym interesie, 
a po zatem  w  in teresie podniesienia 
zdrow ia ogólnospołecznego. Zdrowie 
jest przecież Jednym z najcenniej­
szych kapitałów  narodow ych. U nas 
się mówi, że entuzjazm to w szystko. 
Nic podobnego — chory entuzjasta 
nie jes t w iele w ięcej w art niż zdrowy 
leń.

U trzym anie całego aparatu pracow ­
ników  jakiegokolw iek zdrojow iska 
dla garstki kuracjuszy  Jest absolutnie 
nieopłacalne. U zdrowiska trzeba za­
pełnić ł um iejętnie w ykorzystać. Mu­
simy to zrobić, bo inaczej przenigdy 
z bałaganu n ie  wybrniem y.

W iele jes t jeszcze innych m anka­
mentów w dolnośląskich m iejscowo- 
scow ościach klim atycznych, nie cho­
dzi tu Jednak o w ytykanie palcem 
błędów. Trzeba znaleźć jakieś roz­
sądne rozw iązanie j to w ram ach ak­
cji ogólnopolskiej.

W ła ś n ie  ogólnopolskiej. Akcja 
w czasowa w inna objąć ca ły  nasi. 
k raj. Trzeba przypom nieć sobie Za­
kopane, K rynicę. Żegiestów, W isłę, 
Bielsko, Rabką... Trzeba sobie wlać 
spraw ę z tego, t e  przed w ojną w 
miejscowości te  w łożony został ogro­
m ny kap ita ł p racy  1 pieniędzy. Cryź 
teraz te  kap ita ły  marnować. Nie, nie 
stać nas po prostu  na to. N ie wolno 
nam popełniać nieodw racalnych błę­
dów, a bardzo od tego już jesteśm y 
niedaleko.

Nie zapominajmy o Karpatach
Propaganda 1 um iejętną polityka 

ma sw ój ciężar gatunkow y i głęboko

Stacja kolejki linowej na Kasprowy Wierch w  Kuźnicach 
(Foto Film Polski)

oddziałow yw uje na  społeczeństw o. Chcę widzieć wyniki, 
D wuletnie opow iadania cudów  — a  nie słuchać frazesów
praw dziw ych zresztą jak  na począt­
ku w spomniałem — e Dolnym Śląsku, 
spow odow ały napływ  urlopowiczów 
n a  tam te  tereny, a  zupełne opuszcze­
nie Zakopanego, K rynicy i innych ker 
packich punktów  klim atycznych. Nie 
potrzebuję chyba dodawać, Jak ka ta ­
strofaln ie odbiło się  to na  gospodar­
ce  tych  m iejscow ości Ażeby żyć, 
trzeba konserw ow ać 1 inwestować. 
Zakopane na  to  n ie  miało dotychczas 
pieniędzy. Przeżywało okres w egeta­
cji z dnia na  dzień, w  nadziei, że so­
bie przecież ktoś w  końcu e  Tatrach 
przypomni.

Przypomnieli sobie ludzie istotnie. 
Zakopane w raca »* szczęście do 
przedw ojennej popularności i powoli 
zaczyna z pow rotem  odgryw ać rolą 
jako w ażny ośrodek tu rystyk i i spor­
tów zarówno letnich Jak zimowych.

W ydaw ałoby się, że przy tak e- 
gromnym rozrośrie uzdrow isk i zimo­
w ych punktów  turystyczno - sporto­
wych, zbyt w iele ich będzie w sto ­
sunku do turystów  i sportowców. Nic 
podobnego. Chętnych n ie  brak, a  bę­
dzie ich jeszcze o w iele w ięcej. Cią­
gle słyszym y przecież o sporcie 1 tu­
rystyce d la  mas, ciągle pow stają no­
we, robotnicze tow arzystw a 1 zwlą- 

! zki sportow e — turystyczne.
Prędze] ery  później, lawino tu ry­

stów  ruszy, a  w tedy trzeba «tą bę­
dzie na gwałt troszczyć o zapew nie­
nie im schronisk, pensjonatów  1 urzą­
dzeń Po co, k iedy to samo można e - 
siągnąć prostą m etodą konserw acji 
istniejących w a r t o ś c i .  W ypadnie
pewno taniej, a korzyści będą 
większe.

na
dużo

Przyznam się szczerze, że n ie  wiem, 
jak  to należy rozwiązać technicznie. 
N ie m uszę aię zresztą znać. Od tego 
są przecież fachowcy. N iech oni my­
ślą, ale niech m yślą obiektywnie. N a 
w iosnę byłem  obecny na  ogólnopol­
skim  zjeździe turystycznym , który  
de  zdołałem wywnioskować, miał 
m awiać te  w łaśnie spraw y. W szelkie 
zjazdy i kongresy, są joŁ wiadomo 
fenom enalnie nudne. Zjazd, e  który*' 
mówię niczym od tradycji a le  od­
biegał. W ielu obyw ateli mówiło e 
w ielu rzeczach, obrady ciągnęły  się 
w  nieskończoność, powzięto w iele 
w odnistych postanow ień, a le  pomimo 
w ytężone j uwagi n ie  udało mi się p o ­
strzec Jakiegokolw iek konstruktyw ­
nego efektu. W szystko to były sło- 

l._
Przeżywamy okres rew olucji spo­

łecznej. Dzisiaj możemy przeprow a­
dzić inow acje, k tóre daw niej byłyby 
nłe do pomyślenia. Dziś nikt się na 
n ie n ie  oburzy, a  jeżeli się oburzy, 
to... niech się oburza. Koniunkturę 
tę  w yzyskać trzeba .

Po tym  wszysttklm , co napisałem , 
w ietrzę k r e w _ . Mnóstwo organów  i 
insty tucji najpraw dopodobniej «lę 
śm iertelnie obrazi i podniesie krzyk. 
BaTdzo dobrze. N iech będzie krzyk. 
Może trochę hałasu  zgalw an’zuje n ie­
k tó re  opieszałe czynniki i z lekka  zar­
dzew iałe tryby  m aszyny b iurokratycz­
nej posm aruje oliwą emergjt.

A Ja daję słowo, te  się nie uspoko­
ję, dopóki nie sobaczą efektów —

TOMASZ DOMANIEWSKI

Wieści
z  kraju

P rem io w an ie  zasłu żo n y ch  
ro b o tn ik ó w

W  fabryce artykułów  elektro tech­
nicznych „S. Ciszewski' w Bydgo­
szczy odbyło się uroczyste wręczenie 
nagród pieniężnych najbardziej zasłu 
ionym  pracow nikom  w związku z 
przekroczeniem przez fabrykę n a ] wyz 

I szej przedw ojennej miesięcznej p.o- 
j aukcji.

Dzięki pracującem u w ram ach fa­
bryki C entralnem u Biuru Studiów 
Sprzętu Instalacyjnego, znormalizowa 
no już szereg artykułów  instalacy j­
nych i poczyniono przygotowania do 
ujednolicenia p rodukcji w szystkich 
fabryk, produkujących sprzęt instala­
cyjny, co przyczyni się w znacznym 
stopniu do uspraw nienia i potanienia 
produkcji.

Zakończenie kursu 
komunikacyjnego 
Min. Admin' Publicznej

W  Łodzi zakończony został ogól­
nopolski ku rs kom unikacyjny Mini­
sterstw a A dm inistracji Publicznej. W 
kursie wzięło udział ponad 60 uczest­
ników  — kierow ników  i  dyrektorów  
sam orządowych przedsiębiorstw  koma 
nflcacyjnych * teren® całej Polski.

Kum miał na ceł® ujednoliceni® I 
uspraw nienie zasad adm inistracji za­
kładam i kom unikacyjnym i, racjonali­
zację m etod p racy  oraz zorganizowa­
ni® w przedsiębiorstw ach tych gospo­
darki planów®].

17 grudnia o godzinie 17-ej
PZPB nr 1 w Bielawie w ykona ły  plan rocznv

(OD NASZEGO WŁASNEGO KORESPONDENTA)
Bielawa, w  grudniu 

Przędzalnia Państwowych Zakładów Przem ysłu Ba­
wełnianego Nr. 1 w  Bielawie, wykonała w ram ach Trzy­
letniego Planu Gospodarczego swój roczny plan w ilości 
2.395.023,1 kg. przędzy już dnia 17-go grudnia br. o godz. 
12-tej.

Z w ażyw szy w ie lk ie  trudności, Ja­
k ie  trz eb a  było pokonać, ja k  b rak  
w ykw alifikow anych  m ajstrów , p rz ą ­
dek  i obciągaczy, a  p rzy  ty m  duże 
w y m ag an ia  narzuconego  p lan u  w  
u ru ch am ian iu  coraz to  w iększej ilo ­
ści w rzecion  — przyznać należy  o- 
b iek tyw n ie , że p rzed term inow e w y­
k o n an ie  p lan u  rocznego je s t w ielk im  
sukcesem  robo tn ików , m a js tró w  i 
k ie row n ic tw a  P rzędzaln i P Z PB  w  
B ielaw ie.

październ iku  zarob iła  7.433 A., a  w  
listopadzie, p racu jąc  n a  3-ch s tro ­
n ach  m iała  zarobek  12.656 zł.

Ruch w ie lo  warsztatowców
W iele czynników  złożyło się na  «- 

aiągnięcie tego  sukcesu . W p ierw szym  
rzędzie w ym ienić  tu  na leży  w ie lką  
o fiarność  i w yrob ien ie  społeczne przą 
dek , k tó re  w  zrozum ieniu  koniecz­
ności u ru ch am ian ia  n ieczynnych 
w rzecion, p rzechodziły  z m iesiąca na  
m iesiąc n a  co raz  to  w iększą obsłu­
gę m aszyn.

I  ta k  podczas gdy w  k w ie tn iu  br. 
p racow ało  n a  dw óch stronach  130 
prządek , n a  trzech  stronach  18, a 
cz te rech  — ty lko  7 p rządek , to w e 
w rześn iu  b r. obsług iw ało  2 stro n y  
57 prządek , 3 strony  69, a  4 -*uz 
42 prządki.

T ak  to  stopniow o w zrasta ło  u ru ­
chom ienie p a rk u  m aszynow ego p rzę - 
d za ln i i rów nom iern ie  z ty m  w z ra ­
s ta ły  zarobk i, k tó re  podskoczyły w  
w ie lu  w ypadkach  dw ukro tn ie .

Współzawodnictwo pracy
O bok rozw ijającego  się w ciąż na  

P rzędzaln i PZ P B  N r. 1 w  B ielaw ie 
ruch®  w ielow arsztatow ców , drugim  
czynnikiem , k tó ry  się przyczynił w  
znacznym  stopni® do w ykonan ia  pi* 
n a  rocznego p rzed  term inem , je s t 
rozpow szechnione tana w spółzaw od­
n ictw o p racy . Do w yścigu pracy  przy 
s tąp ili poszczególni robo tn icy  m iędzy 
sobą, poszczególne brygady , znriany 
i sale, w reszcie  p rzędzaln ia , jak o  ca­
łość z innym i oddziałam i PZ PB  N r 
1 w  B ielaw ie, tj . tk a ln ią  i w ykoń- 
czałnią. W ram ach  tego  w spółzaw od 
n ic tw a  m iędzy oddziałowego zdobyła 
p rzędzaln ia  w  III-c im  k w a rta le  br. 
I-sze  m iejsce.

R ów nież liczne nagrody  zdobyły 
tam te jsze  p rządk i w  ram ach  k w ar- 

n a j ta ln y ch  i  m iesięcznych konkursów , 
urządzanych^ przez  D yrekcję  Z ak ła ­
dów.

{ tut p rządk i zdobyły nagrody  i zostały  
odznaczone d n ia  14. IX  b r. n a  P o ­
w iatow ym  Z jeździe W ielow arszta­
tow ców  w  B ielaw ie). P oprzedn io  w y 
różnione p rząd k i — to  m. in. P rokop  
F lo ren tyna , Z asuń S tan isław a, G  ier 
ska  Ju lia , w ykonu jące  od 140 — 160 
proc. przy  obsłudze 4-ch s tro n ; Wi­
śniew ska Jan in a , Antosdk A leksan­
d ra  1 C oner H elena, w ykonu jące  o- 
koło 160 proc. n a  3-ch stro n ach ; K o­
w alska  Pelag ia , D udek Zofia i Szad­
kow ska K unegim da w ykonu jące  na 
w rzecionach  około 80 proc. M oźna- 
by  tak  w ym ienić cały  szereg p rzą­
dek, w ykonu jących  norm ę w  w yżej 
w spom nianych  granicach . Ich  praca  
p rzyczy n iła  się w  dużym  stopn iu  do 
obecnego sukces® prsędaalnL

NA DRUGICH MIEJSCACH;
1. K u n ick a  J a n in a , 2. M tetrzak  

A dela, 3. P ęd o w sk a  L eokad ia , 4. 
P aw ło w sk a  G enow efa, 5. O le jn i­
czak  K az im ie ra .

NA TRZECICH MIEJSCACH:
L  R adosz  W anda, 2. B u ch a lsk a  

S a lom ea , 3. G olisz Z ofia , 4. W ódka 
Ja n in a , 5. G o łęb iow ska K ry s ty n a . 

J a k o  n a g ro d y  w ym ien ione  p ra -

Wyniki pierwszego etapu 
Wyścigu Pracy w Chodakowie

Chodaków (obsł. wU
oownśoe o trzy m a ły : p ie rw sze  m ie j­
sc a  —  3.000.— zł., d ru g ie  — 2.000— 
s t r a e c i e  —  dyp lom y  honorow e.

(W U stopadzte, tj . w  p ierw szym  
o fica ln y m  etajple W yścigu P racy , 
zg łoszone zespo ły  F a b ry k i w  C bo 
dakow ńe —  o siąg n ę ły  d a lszą  p o p ra ­
w ę w y d a jn o śc i w  p racy .

W zro st w y d a jn o śc i I lu s tru je  n a j
lep ie j f a k t  znacznego  zw iększen ia  
ilości p racow nic , b io rący ch  udział 
w  W yścigu, k tó re  p rzek ro czy ły  140 
p roc. w y k o n an ia  n o rm y , a m ia n o ­
w icie: w e  w rześn iu  rb . by ło  ta k ic h  
p raco w n ic  92; w  p aźd z ie rn ik u  — 
154; w  lis to p ad z ie  — 206.

Tytuły przodownic Przemysłu
W łókienniczego  za  p ie rw szy  e ta p  
W yścigu  P ra c y  o trz y m a ły  n a s tę p u ­
jące  p raco w n ice  P ań stw o w e j F a b ry  
k i S z tucznego  Jed w ab iu  N r. 2 w  
C hodakow ie:

N A  PIE R W SZY C H  M IĘ JSC A C H : 
1. Z a lew sk a  L eokad ia , 2. Swie- 

rzyństoa I re n a , 3. Jóżw ialc Józefa , 
4. B ajm erm an  Jad w ig a , 5. S le jk a  
S ta n is ła w a .

Łódź otrzyma streptomycynę
M inisterstwo Zdrowia lo rgao iłow a­

to w Łodzi konferencję prasow ą, po­
święconą zagadnieniu leczenia g«uli­
cy  streptom ycyną.

Celem konferencji było e e trażen te  
społeczeństw a przed zbytnią w in ą  *  
cudow ne działanie streptom ycyny.

Streptom ycyna, będąca jednym  « 
antybiotyków  toksycznych, może lo- 
eryć jedynie pew ne typy gruźttcy. w 
każdym  razi® Jednak aU  grnźl cę 
płuc.

Przedstawicie!® św iata lek  erek! ego
zwrócili również uw agę aa  koniecz­
ność biologicznego badania etraptomy 
cyny, nabyw anej na wolnym lynza .

Po przybyciu do Pobki transport® 
30 kg streptom ycyny nastąpi je j i*w  
dział, przy czym Łódź otrzym a około 
20 — 30 kom pletów dawek, przem o­
czonych wyłączni® dla Kliniki Pedia­
trycznej.

Muzeum zbrodni niemieckich 
w więzieniu hitlerowskim

Z in icjatyw y łódzkiego oddział® 
Związku b. W ięźniów H itlerow skich 
W ięzień i Obozów K oncentracyjnych 
zawiązał aię w Łodzi kom itet odb®- 
dow y Muzeum Zbrodni Hitlerow­
skich. k tó re  mieścić «*ą będzie w
słynnym  w ięzienia hitlerowskim  w 
Radogoszcz® pod Ł odzią

O tw arcie muzeom odbędzie teą 
dnia 18 stycznia 1948 ł .  to jest w 
trzecią rocznicę podpalenia więzi am* 
przez opraw ców  hitlerowskich.

IWlzaxwt w ykon  a n te  n o rm y  (przez 
p rzodow nice  n a  poszczególnych  ze 
sp o łach  m aszy n ) w  p ie rw szy m  e ta ­
p ie  w  s to su n k u  do  w rze śn ia  ■wy­
n ió s ł n p .: n a  k a n e tk a c h  o 18 proc., 
n a  m otaliU  o  58 p ro c -  n a  od w ija ln i 
0 59 p roc. (k)

Lista przodowników rośnie
L ista  przodow ników  p racy  ros’a i 

rośn ie  w  dalszym  ciągu z dn ia  n a  
dzień. W ypełnienie no rm y  w 140 — 
180 proc. je s t ju ż  dziś sta le  na po- 

D la i rząd k u  dziennym . A oto nazw iska

mm

„ o k ł a d u  k ilka  cyfr: B ieżanow ska j n iek tó rych  w yróżn iających  się p rzą- 
p rzy k tad u  k ilka  cy rr. dek; N ow ak j ózefa, obsługująca 4
Ja n in a , obsługu jąc  w  październ iku  2 
s trony , za ro b iła  5.323 zł. — a w  l i ­
stopadzie, po prze jśc iu  n a  obsługę 3 
(tro n , zarob iła  12.350 zł.: Ł osiow ska 
ą^r wN»Hr>e p rzy  obsłudze 2 s tro n  w

strony  (1000 w rzecion) w ykonu je  145 
— 150 p roc.; Ł osiow ska M arcelina 
p rzy  obsłudze 3 s tro n  w ykonu je  153,9 
proc. norm y. (Dwie w yżej w ym ienia-

I

Dobre warunki pracy
A le n ie  w szystko zależy od sam ego

robo tn ika . Jeże li D yrekcja  n ie  o to­
czy go opieką i n ie  zorgan izu je  m u 
należycie pracy , robo tn ik  n ie  może 
osiągnąć dobrych  w yników . Toteż 
podkreślić  tu  na leży  dużą zasługę 
N aczelnego d y rek to ra  O lszewskiego, 
dyr. p ro d u k c ji K osińskiego i k ie r  
p rzędzaln i N ow ickiego i  W esołow- Nasza komunikacja poprawia s ię 
skiego, k tó rzy  poprzez otoczenie o- 
p ieką  ru ch u  w ielow arsztatow ców  i 
w spółzaw odnictw a pracy , p rzez  in ­
ten syw ne  szkolenie m łodych i n ie ­
w ykw alifikow anych  k a d r  p racow ni­
czych, przez udoskonalen ie  o rgan i­
zacji p racy , p rzez  m iesięczne n a rad y  
w ytw órczo -  techn iczne  1 dekadow e 
zeb ran ia  K om itetów  fab r. P P S  i  P PR  
o raz  zeb ran ia  ogółu pracow ników  na  
O ddziałach stw orzy li d la  robotników , 
w aru n k i, k tó re  p rzy  ich dobre j woli, 
u św iadom ien iu  i zrozum ieniu  potrzeb  
państw ow ych , o raz  sw ojego w łasne­
go in te resu  — g w aran tu ją  w ykona­
n ie  P la n u  T rzyletniego.

z dnia na dzień, dzięki pro­
dukcji nowego sprzętu. Na zdj ęciu jeden z 18 wyprodukowa­

nych w  ostatnim miesiącu parowozów (Foto SAP)

BO m iliardowy budżet  Z U S
W dn iu  22 g rudn ia  br. odbyło się 

w  W arszaw ie p len a rn e  posiedzenie 
tym czasow ej R ady Z ak ładu  U bezpie­
czeń Społecznych, n a  k tó rym  uchw a 
łono budżet na 1948 rok.

G łów ną pozycję uchw alonego bu d ­
żetu  stanow ią  w ydatk i n a  ren ty  in ­
w alidzkie, w ypadkow e i starcze. O- 
gólna k w o ta  p rzew idyw anych  na  ten  
cel w ydatków  w yniesie 30.344.000, z 
esego 97,4 proc. p rzypada n a  św iad­

czenia d la  inw alidów  p racy  i ich ro ­
dzin. K oszty ad m in is tracy jne  z 8,4 
proc. w  1938 ro k u  spadną obecnie do 
5,8*/« norm  w pływ ów  ogólnych.

W budżecie dano w yraz  tendenc ji 
do podw yższenia w  roku  przyszłym  
w ysokości re n t i zaopatrzeń.

B udżet ZUS podlega za tw ierdze­
n iu  przez M in isterstw o P racy  i O- 
p lek i Społecznej.

Szafka fałszerzy handlował* 
dyplomami lekarskimi

M ilicja O byw atelska w padła w To­
runiu na trop fałszerzy dyplomów 
i św iadectw  szkolnych.

Szajka fałszerska, k tó re j centrala
znajdow ała się w  Lublinie, sprzeda­
w ała za w ysokie sum y podrobione dy 
plom y lekarsk ie  Uniwersytet® w H*4- 
delbergu i św iadectw a m aturalne gim 
nazjuan w Zbarażu i W ieliczce.

Pierwszy dzień procesu 
w Rzeszowie

Przed Rejonowym Sądem W o j* o -  
wym w Rzeszowie rozpoczęła się r®*' 
praw a przeciw  Preidlowi Janow i, 
Rudnickiemu Kazimierzowi, Kędzioro­
wi Janow i, G inalskiem n Ignacem®. 
Janiszew skiem u Stanisławowi, Lewiń 
sfciemu Stanisławowi. Jaw orskiem u 
Janow i i H. Duchowi Józefowi oskar­
żonym o działalność W iN -ow ską i 
w ysługiw anie Się obcemu wywiadowi.

Wystawa Regionalnej Choinki 
Wielkopolskiej

i Z orygnalną in icjatyw ą w ystąpił o -
i statnio R eferat Ludowy przy W oje- 

wódzikim W ydziale K ultury i Sztuki 
! w Poznaniu. Postanowiono bowiem ®- 

raądzić w ystaw ę Regionalne; Choinki 
W ielkopolskiej. Pomysł realizow ano 
przy pomocy Ligi Kobiet, pray peł- 

! nym zrozumieniu i poparciu K urato- 
j rium Szkolnego t dzieci, k tó re  w ezko 
j lach robiły zabawki.
I C iekawe jest podejście Referatu 
Ludowego do pojęcia feg onahzmu,

! którego należy szukać przede w szyst­
kim w codziennym życiu wojewódz­
twa; w tym co dla każdego powiatu 

! jest najbardziej charakterystyczne, a 
więc dla okręgu przem ysłow ego mo­
tyw y maszyn, czy kominów, mebli 
czy butów . W  okręgu rolniczym cha­
rakterystyczne będą m otyw y narzędzi 
rolniczych, a jako 'w orzyw a do rob ie­
nia zabaw ek choinkow ych doskonale 
nadadzą się: słoma, kłosy, konopie 
itp. O kręg rybacki — to . źródło mo­
tywów sieci, w ędek, rybek itp., a 
w reszcie pow iaty, w  k tórych  k ra jo ­
brazie przew aża las — dadzą nam 
motywy szyszek, choinek, grzybów.

Dzieci w myśl tych wskazćwe, 
w zięły się do pracy i rezultat prze 
szedł w szelkie oczekiwania.

W ystaw ę oglądało się z prześwlad 
czeniem, że pomysł inicjatorów  — 
w ydobycia z regionu motywów ory­
ginalnych pow iódł s ,ę  znakomicie
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Ostatnia lista nagrodzonych  
w  Konkursie Książkowym »Robotnika«

Poniżej podajemy ostatnią listę osób, które wylosowały 
książki w Konkursie Książkowym „Robotnika”. Wszystkie 
osoby nagrodzone, otrzymają książki pocztą.

•01. L udw k K u n e rt — Poznań, J e d  — >-— "  —
nostka  W ojskow a 1462. 802. Iren a  wy, N iem cew icza 13. 856. Zofia B ro-
O aiecka — W arszaw a, P odskarb iń - n ikow ska — Ptock. K rólew iecka 8 . 1

908. S tan isław  Ponaczew ny — P ru - ne  391. 970. M olik E ugeniusz — Publ.
szków, N arodow a 6 . 909. Jan in a  M i- Szk. Podst., SwięchoCm.
gda — W arszaw a, W aw elska. 910. Jó j 971. W ysocki S tan isław  — W arsza-

Trzy tys. przodowników wyszkolą
kursy narciarskie  PUW F

Jak  już onegdaj donieśliśmy, PUW F ( moeaiików instruktorów  i 
i  PW uruchomił w bieżącym sezonie | narciarskich, rekrutujących **4 *

zef M aciejczyk — W arszaw a, Ro*- w a, P ow sińska 61-63. 972. J a n  K a- j narciarskim  5 specjalnych osrodkow różniejszych grup •poie-cmycfa. ^
b ra t  10-14. zańsk i — P iastów , M ickiew icza '  5. 1 wyezkoiwwowych, a m teo iw w e  w Za-i Na kmoaoh *akoi«ć ***»■

973. H udaś E ugeniusz — L ublin , K ró kopanem. Krynicy, Szczyrku, Zieleńcu dzież ra-sKwzooa we wezywekic* ocfm
iw  r *9 1 T> _.1_: X . ańrzui. n 1 ludh m)/vt tŻaÓz*

i la  Leszczyńskiego 18-6 . 974. K alisz

M l. Stanisław  Żmijewski -  M ł»- nedki -  W arszaw a 18, Al. S M aj. Ł  97*- K ^ styh a  H arcu * . -  Warszawa. y ' .
ra, C zernichow a 7. M2. Antoni Mi- 9X7. B olesław  P astu ch  -  Sławno, i M lcW w dcz, 8. 979.^ Zakrzewska Ir ^  I

Konkurent  mistrzów radzieckich

i  W ieńcu-Zdroju. Dzięki tym ośrod­
kom, akcja szkolenia narciarskich 
k ad r inatsWktoirekieh pójdzie pe taą  pa­
rą oaprzód.. W każdym  z ośrodków 
m otanie prseiprowadzociych od 4 —
7-uwn 2 w zględnie 3-tygodniow ych tu r  1 
owsów wymakoileoiowych, a wexywtki® I ś PW,

•ezafttt j rmkarni j 
ogółem 3 tyaiąor prraodowmaków, p o -  toryałyhj amrcńtm*WJ

nizacjach miodzaegow-fah, lołodneż 
szkół średnich { wyśswyeh, celonfcewda
KCZZ, wamsów
ozyowł* i
cerowi* f amireftussś W. P.

Zimowa akcja wysuAeda

911. M arek N ow icki — W arszaw a,
afca 8 . 803. G ustaw a D reszerow a — 857. W anda Paszkiew icz — W arsza- słow ackiego  5. 912. W ładysław  Ó-
Szczecin, R oosevelta 56. 804. A dam  ’■ wsi, L w ow ska 3. 868 . A. M adanecka j j jy iu g  W ęgrów , Insp. Szk 912. K a- 1 Józef J* tt Skierniew ice, Z adębie 6 .
Staezefbiński, L ublin , B ychaw ska 42. j — W arszaw a, CUchą 1. 859. Z e n o n ' m g C zw ertn ie  —• O lsztyn N ar. B ank  j 923 C horąży A ntoni W łodaw a, 18
805. P io trow sk i R obert — W arszaw a, 1 K iełbasi Oski — Czestochow a. R e j- j p 0i 0 4  K lem ens Pydo L ublin , 1 l is to p a d a  1. K ie tllńsk l S tan isław  —
P an ień sk a  3. 806. Zofia H eidenreicho- tan a  6. 860. S tan isław  D ur acz — Sien ■ w sp ó ln a  14 915 M arian  K ierczuk — ■ W arszaw a, S talow a 52. 977. T urek
w a -  W arszaw a. Al. Róż 7. 807. S ta .  nica, j Ł ó d l Jerzego 5 916. K azim iera K o- i K azim ierz -  Elbląg, Na S karp ie  13a.
zM tawa C ybulska «— W arszaw a,
W ytort K ościuszk. 41. 808. W acław  w a , ____________             ,
K oefowski — M iłakow o. 809. Z big- k ieł -— W arszaw a - P raga , F lo riań ska  G ro ttgera  9. 918. Z ygm unt Papeick  i  n a  W arszaw a, S tęp ińska a  980.
n iew  Boniecki — W arszaw a, P ru sz - 112 . 863. W ładysław  B orek — R ze- -  Rzeszów, O siedle Cegielskiego 7. j L isek H enrTk ~  Jedn- 2635 f
kwwska 6. 810. M aria  Stroazczyk — szów, S te ro m ieśd e  65. 864. T łuchow - 919. W ojciech K rzym ow ski — L ub lin ! 981 p i" k Jo a " mi ~  w arszaw a ,;
Bydgoszcz. Paderew sk iego  11. 's k i  T adeusz — Płock, K ościuszki 4. D ługa 4. 920. Czesław  Sam oraJ — Ży 1 p *ocka 28 982 R yszard  Z ism an j „  ■ ,

811. F. S trębska  — K alisz, 11 L isto  885. S tan isław  D anikiew ic* — G it- rardów . M ostow a 5-7. i J . W 3188- 983 A nU m m aG ą-slo row -. 2fOf0C|© medalu ohmpijskiego
p ad a  11. 812. Iren a  P ru s  — K alisz, wice, Z iem ow ita 15. 866. S tan isław  
Jab łkow sk iego  4. 813. J a n  W ójcik — G runw ald  — G arw olin , G im nazja l- 
B ielaw a, ul. Brzeźna. 814. S tan isław  n a  19. 867. S tefan  M łynarczyk — O-

I 921. A. G annas ■— K utno, K o łłą ta ­
ja  la . 922. J . Saw ko — Szczecinek, 
R aciborska 6 . 923, H erm ina  K ierczuk

40. 830. Józef W ysocki — 
Warszawa, Rozbrat 10/14.

831. Bogusław Ł ącki — Żyrardów, 
W ilcza 2. 832. W anda Georgenson — 
F ran k ów , Ogrodow a 7. 833. S tefan  
M a r sk i — Ursus, Sosnowa 23. 834.

M łotkowski — Szreńsk, pow. M ła w a .' strow ioc — Sw ięt., K ościuszki 7. 868. .  . . .  T c T
815. Stanisław  W róbel -  Skarżysko- R om uald  IżewsM  -  Rzeszów, Dą- “  ^ 9 2 ^ 7
Kamienna. R ejów  8. 816. S te fan  Z a- brow skiego 42. 869. R afał Szczygieł-
M d  -  W arszaw a, W ielka 23. 817.. gtó -  W arszaw a. F iltro w a 62 870. g f  S S T d  now !ki -  W a ^ w a  
J ^  ^ d ł y  -  W arszaw a. L udna Zenon  W ydrych -  W arszaw a, S w . ^ T S Ł l « w  £ £ £  
18. 818. J a n  K ędziersk i — K onin, W incentego 49. __ K onstancin  Sienkiew icza 9 928

D a ^ s k > f % M 8M Je-  871 Rozwadow sk! ~  ° * tr0 '  ! F ranciszek  Scheibe — K ościan, M i-
KJe1-' WieJSka 7- 872- Zenon i ckiew icza 20. 929. S tan isław a Szczg- 

ray R ybacki la ib lin , Narutowicza B y tn a r W arszaw a, 11 L istopada : n |  _  W arszav/a, Łochow ska 58 930
. wr..'u.i t  r r  1. 2 ł  873- W iesław  R achw ał — C iecha- j S tan isław  P ęzińsk l — O strów  Maz.

^  ńów, poczta N r. 1. 874. Jan in a  Z a- | R óżańska 48.
wa. D w orska 5. 822. Iren a  K ołodziej k rz#w ska _  W arszaw a K azim ie-i ' _  . . .  ..
L ew andow ska — M iłosna, K onop- I 70 a»e M erkel __1 931 • MakoWljtóiUk — Częstocho-
n m  10. • « .  Janina b a n d ó w - ; Chmielna v5. 876. Jadwig8 wa. Jasnogórska 17. 9»2Q Domitiik
ak . -  Rawa Max., Warszawska 14. Lublrtska _  Warszawa, Mochpackie- Zarudzki -  Bgdargo-wo 933. Marek 
834. Halina Malowaniec -  Warsza- 7 g^l Stanisław Szumielewicz -  , E;kro ~  Mokra 135- 934 A- Beidna‘ 
w*. Mitrowa 30 . 825 Mroriewlc* Je- |  j Krasińskiego 1. 878. Feliks « k “  ^ czta Ulachowńm wieś O- 
ray -  Mogielnica, uL Poświątna 3. ■ Mikstackl _  Ł ódl CWSan. 879. Je- ■t»w y. 935. Irena Cegielska -  Ka-
836. R yszard  N aw rocki — Tom aszów  R -e nn — rzes tochow a W aszv n g ! lisz’ słtfzyn. Poczt. 14. 936. W acław
Mazow.. Wieczność 18/30. 827. S y l - ; .  . g0 s tan ig }6w  Kasperek — i K ozłow ski — Warszawa, Zam ojskie-
wanter Ziółkowski -  Warezawa, i BB0‘ 5tam słliw  Kasperek 1 26 ^  Marian 8oblcsZMUk -
O órczew ska 139. 828. F ranciszek  T a- j ' y H B iałą Pod!., PI. W olności 13. 938.
la ik a  — Miasto, K oszalińska 2. 829.1 Stan^ ła^  i Zysm unt P,aclMeiysk1 — Legionowo.
J a a  P alciew ski — Warszawa, N owo- K ilińskiego 22. 882 J a n  Zych _zą- Krakowska 8 939 R om an  C zekała

stochow a, P iłsudskiego 39. 823. A n- _  M lńgk Maz.. W idok 3. 940. R egina
drzej W asala — K urm ozw ęki w o- ! B ittn a r „  P oznań, S łow ackiego 31. 
Jew ództw o K ieleckie. 884. S tefa- -
n ia  D rzew iecka - -  W arszaw a, O gro - ! 941. W ojciech S te lm ach  — Ż y ra r­
dow a 39-41 886. Z bigniew  K siążczak dów, W ąska 18. 942. W ładysław  K arcz 
— W arszaw a, R acław icka 138. 886. j — Gniezno. M ieczysław a 14. 943. Wa

-  — w arszaw a i Ja n in a  K opertow iczów no — K oszalin  c ław  G ałecki — W arszaw a, O liw ska
S ? 5 I S «  3 . m .  n u t o  l U - j l -  M ł. Z r s m u n t ^ ^ w j H - a - .

Warszawa, Siedlecka 27a. 838. Mi­
cha ł Marcsewakl — Podkowa Leńna.
837. Żofl* Żuchniewsk* — Warw* 
wa. Szeroka M. 838. Adam Sanowski
- Jarosław, Dominikańska 8. 839.
M ieczysław G ulanicki — Grodzisk 
M *m w , Wólczyńska 8. 840. Stani­
sława Pel I kańska —  Warszawa.
Chmielna 71.

•41. A lfred  WaŚkowskt — W arsza­
w a, Wileńska 19. 842. Stan isław  K u- 
chniewski — Miastko, Kaz. W ielkie­
go 14. 843. Stanisław  M ichalski —
O strow y, C ukrow nia. 844. F r. Z apa­
śnik — W arszaw a, L ondyńska 41.
845. Czesław Wrzos — Łysobyki. 846.
H enryk  K lusek  — K ońskie, G imn.
Ogóln. 847. H enryk  P odleck l — Jedn . 
w ojsk. 2462. 848. Józef N iew iadom ­
sk i —* W arszaw a, K rzyw ińska  1. 849.
A ndrzej P rzudzik  — Częstochow a,
W yspiańskiego 7. 850. S te fan  K ubiak
-  W arszaw a, E lek to ra ln a  3.

851. A ndrzej Z iółek — O strow iec
K iel, P on ia tow skiego  2. 852. W łady­
sław  K rysz  — P ruszków , Szpita lna 
29. 853. B ron isław  G ajda  — W arsza­
w a, N a rb u tta  Ś. 854. S y lw ester K o­
w alsk i — O strów  W ielkp., W igury 
11. 855. E dw ard  R ata j cżyk — P u ła -

! ska  — W arszaw a, N ow ogrodzka 56. (
984. T adeusz S ikora K ielce, W e- j 0 ^,^ novtt rekordy świata w podoo- 
soła 25. 985. U ńgerów na Ew a — W ro- szttlMj ciężarów zoetały iwtaoowioo* 
cłaW, Sienkiew icza 2. 986 Br. K rasie  i JCairzc. Jedoń * nejlepszyoh

rykańskiego Ja«a  Siońcaryka ■ pnrłw 
dznuta Połcia, i lryiawśł 409 kg. 

Towny popraadł iednoaeeśnie drugi
ki — G rodzisk Maz., T rau g u tta  1. j Ś w iatow ych  w wadź® średniej | rekord światowy, w y d ta jąe w
987. R utkow ski A ndrzej — W arszaw a | Khedr el Toumy, podniósł '
C en tra ln a  7. 988. Z iółkow ska J a n in a ; w -trójboju olimpijsltim trwa-
— W arszaw a, G órczew ska 139. 989.: ^  wycigkaade i podrzucanie oburącz)
G ruszczyński A ntoni — W arszaw a,' . p,-.j 00 jc«ł nowym mkordetn 
Ż ym ierskiego 107 . 990. O roda Tereaa Poprzedni r e k o rd  w tej kec-
— Opole, N iem odlińska 57.

991. K uch ta  B a rb a ra  — W arszaw a, 
B em a 65. 992. Ł ukasiak  Z bigniew  — 
R aw a, A leksandrów ka la . 993. K u l- 
w ick i E dw ard  — Elbląg, K w iatow a 
8-10. 994. LinkiewicZ B olesław  —
Elbląg. 3 M aja 84. 995. E isler Kray- 
sztóf—W -w a, B. Zuga 32. 996. W aś-

kureocji oó leinś do za-wodnSta

oburącz 124 kilo, a więc •  pół kOugcw
m t więcej od dot ycbar—o w go ™ k«“ 
du. Touny obok oia-wnyeśi ad- 
ośrzów twdarircMtA jowt CMjpoma*A^> 
BZym prvtccdwriieai do zdobyda r io łę  
go raedala aa ig n ą d iw k  ohraptjtUck,

Skład olimpijskie; 
reprezentacji hokejowej Polski

K apitan sportowy PZHL ustalił jw*
n iew sk i E ugeniusz — W -w a, C egła- skład okep-edycji hokejowej PoWw *»® 
na 9. 997. K łoskow ski A ndrzej — Igrzysk* olimpijski* w _ St. Moffztz. 
W arszaw a, M ickiew icza 25-65. 998.
K ról U rszula — R adom , W rześniew ­
skiego 7. 999. K rzęczko Z bigniew  —

Połslk* reprezentacj* hokejowa mkła- pułk. Czarnik i

Bogdoł, W > j f ł t M a m r f u a n a r y k ,
ja, LornwU. W ięcsk i IM ewokk 

Jako kWcWnóey drużyny

dać *Ń będzie * naetąpującyoK **wo* 
duśków: Maokpjfko, Praeżdziecki, Kas- 

W arszaw a, o d y ń ea  23a. 1000. J a n ' przycki. Bremer, Kowalski. Czoryoh, 
GrZegOTOWski — K alisz, L itew ska 1. Ganskiiee, Palna, Burd*, Skarżyński,

O  El O  t -  Oddział W łókienniczy w Warszawie, 8H5NNA 18
S i  w i l i l - i i y *  zaw iadam ia, i* z pow odu rem anentów , m agazyny 
towarów reg lam en tow anych  będą zamknięte dla o d b i o r c ó w  

od 37 grudnia 1947 r. do 4 stycznia 1948 r„ 
zaś w szystkie inne m agazyny od 29 de 41 grad ni* 1947 t .

950. H elena,  . . . _____   Late** A . Prsedeiębiosutwo Budo- parowana a* zśmy- G dy po pewnym
B orym ów , poczta KielCe. 893. Jan j Janow sk a  — BoemeroW O, Ł ączno- „^ietw a Pn-eoiysłow ego preyrrtąpiło do czseńe po raa drogi wyróoooo z

łow iec — W arszaw a, N iem cew icza 9. j źysko - Kam., P aństw . F abr. A m uni 
888. Jadw iga  M iąsek — Warszaw® i cji. 945. A ntoni Ł yszkow ski Łódf, 
M łynarska  34 889. Ję d ru ś  P ien iądz  D ow borczyków  27. 946. I. L ew andow
— Jarosław , Paderewskiego 10. 890.! ski -  Pasłęk, Dworcowa 15. 947. Ad. 
Wojciech K urpik — Warszawa, No- j K otarba — Chrzanów, Bielańska 14. 
wy Kawęczyn 16. ! 948- JeT^  M ueller -  Warszawa, Kra

891. H alina  N iedzielska — W a rsz a ! sińskiego 16. 949. Je rzy  Szm idt — Go 
w*, P u ław sk a  17. 892. S tefan  Porysz 1 stynin . Szosa płocka 4.
— B orym ów , poczta KielCe. 893. Ja n  ! J a n o w ^  — łW en e iw  
N iew ialsk l — Radom , P iłsu d sk ieg o : ści 40.
17. 894. Iren a  K w arynow a — G dynia, j ggl K rystyna  B aron  — W arszaw a. 
P aderew sk iego  8 . 895. T eofil G ładysz > A1 j  A fm li 16. 952 E dw ard  N owicki
— K ie lce ,'Z am k o w a  7. 896. H elena _  O strzeszów , Zam kow a 22. 953. Ma 
PorajóW na — K atow ice, PI. W olno- j rŁan x ro m sk i — Tom aszów  Maz., 
ści 7. 897. Jadw iga  M achalska — W iejska 17. 954. J a n  G rom ada — Ja  
W arszaw a, S ta lina  29. 898. J a n  K c- j roslaw , K raszew skiego 16. 955 Cze­

sław  Z ielonka —• W arszaw a, pl. N a­
ru tow icza 5. 956. K. M ajorkiew icz — 
O liw a, T e tm a je ra  2. 957. K azim ierz 
H ykel — W arszaw a, Ż ąbkow ska 7. 
938. AntOfli P ie k u t — W arszawa. 
P ań sk a  36. 959. J a n  Cichow icz — R a 
w a Maz., F aw orna  1. 960. Z. Żbików  
sk i — Elbląg, K ościuszki 8,

961. W róblew ska A nn* — W arsza­
w a, L w ow ska 5. 962. Iren a  L ip ińska 
— W arszaw a, p lac  S tarynkiew icZ* 5. 
963 K osm alski W ładysław  — M ińsk

i
Skąd brać wodę?

OCPdJtł

nop ik  — W arszaw a, Żelazna 91 899.
Iren a  N ow acka — K alisz, K a te d ra l­
na  17. 900. H elena M ałynicz — R em ­
bertów , L itew ska 17.

901. S te fan  P iw ow arczyk  — S iedl­
ce, Ł ukasińsk iego  51. 902. R adeusz 
S ieradzk i — W arszaw a, Ż uraw ia  15.
903. S tefan  Je liń sk i — Pruszków , Pol 
na  16. 904. M aria  C zechow ska —
Tłuszcz, kol. B orki. 905. W incenty 
A dam ow ski — W arszaw a, CiechoWi-
cks 24. 906. M ieczysław  K ru p a  — | ^   _______ ____________
Jed ln ia  — L etnisko. 907. A lfred  Z a - ' ^ “z p opKeCzna 2. 964. T adeusz Izy 
porow ski — W arszaw a, Szeroka 38 .1 dorczyk _  s ta lo w a  W ola, 1 M aja 
 —  . . . . . .  “  “ 1 5-1 5  965 Sadow ski A ndrzej — To­

m aszów  Ma*., D w orzec K olejow y. 
966. Feliksa  Psoda — W arszaw a, Łę-- 
kocińska  10. 967. M rugastew icz T e- i 
odor — L ębork, Kołó P P 8  — G a- 

| zow nia. 988. Ż urkow ski B olesław  — 
j P u ław y , 6-go S ierpn ia  7. 909. K ow al 
Leon — P rzew orsk , B łonie b ro w ar-

oiw elacji terenu przy ul. Wapólnej 16.
W cxaeie trwałiia robót nśweUicy jłiycb
Uszkodzono itudni,;, z której pobiesra- 
li wodę lokatorzy posesji: W spólna
Nr. 18, 16, 14, 12, 17, 13. Mieszkańcy 
domu przy ul. Wspólnej 16 wwróciU, 
się do kierownictwa w/w. Przedsię­
biorstwa z zapytaniem, skąd m ają 
czerpać wodę, n* co od osoby urzędu­
jącej w pokoju inż. Filipowicz* o trzy­
m ali odpowiedź, iż atudnAa będzie we-

prodbą o dokonani® reperacji studni—
l*ie otrz*yn%a«o Ł a d n e j odipowi«e<L».

Lokatorzy w/w. posw yj czerpią do­
tychczas wodę z sąsiednich domów, 
l e «  t© jeet ftiechętnic widziane ze 
strony adm inistracji i dozorców tych 
domów, Czy nie można by w jakiś ąpo 
sób zmusić kierownictwo Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysłowego do 
napraw y studni'’

M. J.

Obniżyć ceną za meble poniemieckie

W so b o tę  w  Warsza wio  
pierwszy m ecz h ok ejow y

W arszawska roapoer yna se ­
zon hokejowy w pierwszy dzień pa  
świętach moczem z Łódzkim Klubem 
Sportowym. Mecz odbędzie ssę na lo­
dowisku Legii. Następnego dna* t. j. 
28 odbędzie się równael w  Warwno- 
wś* jocck rewanżowy o godc. 12-oj. W 
tym assnym d-oia Logie I B mauetfc* 
» goda, 11.30 mec» z AZS-esa W «r-
azawo.

W d ru f t <Jxirń świst hokeiści Latf* 
w yjnżdżają <V> Torunia, gdzie rozegra­
ją mecz z Pomorzaninem.

heg*k wystąpi w następującyai sh ia  
dzi*: Praeńdsiecki, Bielawski, Bromor, 
Naiciążsk, Doleweki, Skarżyńska, O * ’ 

ta r i  Szym ański

Pobka-Bulgaria 
3 kwietnia w Sofii

tT  rwiązJnf - i - u ^ a t^ ó ń f -  ftrogmma 
spotk.sć międ z ypę ń«ty-owych w piło* 
nożnej na rok 1948, PZPN Zwrócił sśę 
do wszystkich państwowych rwiązkóW 
piłki nożnej o zatwierdzenie terminóę*.

W związku z propozycją Bułgar­
skiego Związku P iłki Nożnej rozegra­
ni* meczu międzypaństwowego z PoJ- 
eką w r. 1948, PZPN zatw ierdził datę 
3 kwietnia 48 r. w Soflk jako dzień 
pierwszego meczu, » ś  rewanż odbę­
dzie się w r. 1949 w Poleca.

k w ld acy jtią  zby t w ysoko, od d aw ­
nych  C0ń 1939 r . t j  30 'k ro tn ie .

W ładze p ań stw o w e d la  tych  re - 
p a tr ia ń tó w  * 1945 r .  uw zględnić po 
w in n i i obniżyć do minliTiurti, te  
duże o szaco w an ia  przeK K om isje

D r Franciszek Longchamps: „LITE- ki Lekarza Przem ysłow ego" pod redak-
RA PRAWA", wydawnictwo M inister­
stwa Sprawiedliwości. Książeczka jest 
drugą z cyklu Biblioteki Popularyzacji 
Prawa Celem jej jest, jak głosi „sło­
wo w stfpne", zbliżeni* człowieka do 
zagadnień prawnych, wprowadzenie 
laika, nieobeznanego z arkanami prze­
pisów i paragrafów  w is to t; podsta­
wowych pojfć prawnych.

Inż P io tr Pejta: WYDMY I LASY 
NADM ORSKIE ORAZ UTRW ALE­
NIE BRZEGÓW. W ydawnictwo: In-
alytut Badawczy Leśnictwa. Jest to 
pierwsza w języku polskim publikacja 
t  tego zakresu. A utor daje charaktery­
stykę wybrzeża morskiego. Omawia

Wyścigi konne 
na cele publiczne

Tow arzystw o W yścigów K onnych

nagfodzeń przy wypłatach miesięcz­
nych i tygodniowych" z rozróżnieniem 
na pracowników stałych i sezonowych.

- ; 1 - . . , Kazimierz Oolba: „WIEŻA SPADO-
jw rio lo się ,1 typy wydm ‘ck ! CHRONOWA*' -  opowieść z roku 
ściwośc, dla św iata ro jo n e g o . D ruga Wydawnictwo Zachodnie -  Poz- 
cżęść pracy posw.ęcona jes technice i [  młodzieży na temat

cją dr MierzecklegO.
Stefan Ginter: „SZYBKIE O BLl-|

CZANIE LIST PŁACY" — wydawni­
ctwo „Panteon". Książeczka zastępuje,! 
jak pisze autor w przedmowie, pracę! 
maszyny do liczenia i jest niezwykle' 
pożyteczna dla tych, których zadaniem pr8ekaza}o w roku  bieżącym  pow ażne 
.jest obliczanie list płacy wszelkich za- s w yp ływ ające  * U staw y o Wy 
kładów przemysłowych, przedsiębiorstw ścigach K onnych dla M inisterstw a 
budowlanych itp. Daje ona gotowe wy- R oln jctw  j Ref R ol. 22 m iliony *ł. 
niki i zawiera jako uzupełnienie „T a­
bele przeliczeń godzin nadliczbowych” 
oraz „Tabele potfąceń podatku od wy

K o m is je  p rzesied leńcze  m . *t.
W arszaw y , w  1945 r .  w y d a ły  dtlżo 
zaśw iadczeń  p rzesied leńczych  do 
ziem  zachodn ich . C zęść ty c h  re p a ­
tr ia n tó w  z a ję ła  p o sad y  1 p ró żn e  lo­
k a le  po  N iem cach  ze s ta ry m i m e 
blam d i rzeczam i. —  R e p a tr ia n c i ] L ikw idacy jne , 
m ie li w p łac ić  c a łą  na leżność  z a  m e  |
b le  do  1 grudm ta 1947 ro k u . M eble In t .  W . G u to w sk i — s to ły
zrastały ocen iona p rzćz  K om isję  Li- p re n u m e ra to r  (E lb lą g )

40 tys. ludzi pozbawionych lokomocj
Od 1 października Br. skasow ana

została linia autobusow a na linii N o­
wy Sącz — Zakopane, ludność pozba­
w iona eostała jedynej lokom ocji, bo­
wiem na te j Unii nie ma kolei. S tara- 
nśa włada, urzędów i osób p ryw at­
nych die odniosły jak  dotychczas ża­
dnego skutku. PKS nie ma taboru, tak 
ż* w łaściwa do tego w Polsce in s ty ­
tucja  nie Jest w etanie tej linii ob ­
służyć,

Mówi się, i*  Wydano spółdzielni 
„Tatry" w Nowym Sączu koncesje na 
przewóz osób na tej trasie, niestety, 
koncesjonariusz nie w yw iązuje się z 
przyjętych na siebie obowiązków 1 
Szczawnica — Krościenko — Tylm a­
nowa — Kamienica — Łącko — Jś -  
zowsko Kadcza i Bołkowlce raźem 
przeszło 40.000 m ie-zkańców, pozba­
wionych je s t lokomocji.

Jan B łz ts k l

Czy palić fajkę?

W  kilku zduniach
K R S-y zmieniają nazwy. Polski Z ^ ą

z-etk P iłk i Nożnej
Zawodowy Kol«jax*y, *fc wią
o* zrrrićun  ̂ naxv KKS-6w na ZZK. W 
związku z tym, piłikarz® kolejarz® si»  
będą podpisywać nowych kort zgło­
szeń.

P olski zapaśnik wygrywa w Niem­
czech. W  fin a le  turnieju eawodowych 
zaipaóników w Niemczech, zdobywcą 
p ierw szeg o  m iejsca  oraz z ło te g o  p*o* 
został, Polaik Adam Saeonsiki.

Podjęcie stosunków sportowych mię­
dzy Węgrami a Czechosłowacją. Rze­
cznik węgierskiego M inisterstwa S,pr*iw 
Żagranicznych zawiadamia, te  w krót­
ce zostaną podjęte nornuilfie stoetm- 
ki s,portowe ih ię iz y ' Węgrami i Czecho­
słowacją.

S k a rb o w i P a ń s tw a  — W fo rm ieOra* d la  Z arządu  M iejskiego tn. st.
W arszaw y 27 m ilionów  zł. P onad to  , .

- a *  —  - a * -

J e s t  n a s  w  R olsce g ro m a d a  lu  . je s te m  su b lo k a to rem , zag ro z ił m i j 
dzi p ra g n ą c y c h  p rzy jść  z  pom ocą! w yrzucen iem , je ś li n ie  p rz e s ta n ę  — \

nych ilustruje tematy omawiane w 
książeczce.

„WALCZYMY Ż GRUŹLICĄ" -  
Specjalny nurher (tiiesifcźtiłka „Opie­
kun Społeczny'* podrigedny z

Kraszewski Tadeusz „STACH I 
STRACH1* — sceniczna rewia bajek 
w trzech odsłonach. Okładka i 8 kolo­
rowych ilustracji Al. Krakowskiego.

na cele społeczne T ow arzystw o p rze­
kazało  do K om itetu  O dbudow y m. 
W arszaw y 2.700.000 żł., do Polskiego 
C zerw onego K rźy ia  270 000 *f, do Ro 
bot niczego T -w a P rzy jació ł Dzieci 
118.000 żł, do T -w a P rzy jació ł M ło­
dzieży A kadem ickiej 30.000 Zł i w iele 
d robniejszych sum  na  różne cele spo 
ieczne. ............................

N aeae’oy D yrek to r Państw ow e!
Wydawnictwo Zachodnie — Poznań. I C en tra li H ahdlow ej ob. C zesław  B u- 

okażji | Bajka, nadająca się do grania zarówno schke zam iast życżeń Św iątecznych 
‘ J o fiarow ał 5000 zł. n a  R obotnicze To-

czynić, gdy*ż p h ie s tk a d z a  n am  M o­
nopol T y toh low y . MóWię o obyw a­
te lach  p a lący ch  fa jk ę .

J a k  w iadom o n ie  m o żn a  pa lić  
fa jk i  bez ty to n iu . A z ty to n ie m  fa j

w olę nie po w ta rzać , ja k  o k re ś lił to , i 
cd rzekom o czynię z tego  m ieszka-1 
n ia . W obec tru d n o śc i zna lez ien ia  w  
obeeinych w a ru n k a c h  p o k o ju  U ludzi ! 
pozbaw ionych  w ęchu, m u s ia łem  | ŚI1 s,  Pi*ni» 
poddać  Się te rro ro w i. W ychodzę | to usuwa sis !« 
Więc n a  schody, s ta r a ją c  się ka- j „specjalnym" kr»- 
żdego d n ia  zm ien ić  p ię tro . ó.le sly-

l*ci (totrtW ł te t  
mapa ceira alaltual
o jej p»»w*e. J«-

„Dni przeciwgruźliczych" wżlee ż e , w teatrze marionetek, jak na dziecin- 
straszliwą klęską społeczną. Wstępem I nej scenie amatorskiej, 
opatrzy! minister Zdrowia dr Michfej- j Marjan Rybicki: POLITYKA GER- 
da. Numer zawiera artykuły szćregu ( m a is j iz ą c y j n a  FRYDERYKA ll N a  
wybitnych lekarzy i naukowców. I ZACHODNICH ZIEMIACH POLSKI.

Doc. dr. H Mierzecki: Z A G A D N IE -! W ydawnictwo Zachodnie — Poźnań.
NIA DERM ATOLOGII PRACOW NI­
C ZEJ", proł. d r B. Nowakowski „Ży­
wienie w związku z pracą", prof, dr 
Franciszek W alter. „Nowotwory za­
wodowe skóry" — nakład Lekarskiego 
Instytutu Naukowo Wydawniczego. Są 
to trzy pierwsze prace wydawanej
przez M i to ts n t iw  Zdrow ia „Bibhot* tłd.

Autor podkreśla w broszurze dwulico­
wość Fryderyka II, jego światłe po­
glądy wyrażane w korespondencji z 
htozofami zachodnimi i realizowanie 
ze ślepą nienawiścią do wszystkiego co 
polskie, planów germahiżacyjnycn ńa 
ziemikch zabranych w I rozbiorze Poł-

W a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  D z ie c i

PŁYTY IŻ0LACYJNE
500 X 125 

zastępujące L I N O L E U M  
NA PODŁOGI, ŚCIANKI, 
PODSUFITKI 

W a r s z a w a  — K O PER N IK A  4

kow ym  dostancizhnym  ob&onie p rzez! gZę ( lo k a to rzy  o rg a n iz u ją  a k c j a  
M onopol T y ton iow y  też nie rnddtia. p ro te s ta c y jn ą , sk a rż ą c  się, źe ęrzez 
T y to ń  te n  bohviem je s t ta n i i zg ra - schody p rze jść  n ie m ożna, a  inne j 
btnte o p ak o w an y  1 dob rze  p o k ro je  d ro g i do sw ych  m ieszk ań  n ie  m a jo ­
n y  I ład n y  w  ko lorze, a le  m a  je d n ą  j nle z a ła tw ić  spm w ę.
Wftdę: jeg o  dym  d z ia ła  n a  pew o- , a j rta R m0ŻUA,y ty
m eh le  w  sposób o k re ś la n y  s ło w e m ; tófl fa jkoW y?
„cuchnąć". e j  * * , , ,

W łaściciel m ieszkania, w  k tó r y m ! P alA ći f d j k i

Sicsf«fzy - nie sp!eS2de si^!
Ż e w z g lę d u  n a  d o ść  d u ż ą  o d le g ło ś ć  

od  sz k o ły , je ż d ż ą  c o d z ie n n ie  ttąn iw fc- 
ja m i ( je s te m  u c z e n ic ą  k l. V IIb  sz k u fy  
n r  85). Ż p rz y k ro ś c ią  tn u śż ę  p rz y z n a ć , 
że  s z o fe ro m  p rz e je ż d ż a ją c y m  p r z y s ta ­
n e k  w  c z a s ie  p o s to ju  t r a m w a jó w , ftlil- 
s* a  je s t  c h w ila  c z a s u  a n iż e li  ży c ie  
lu d z k ie .

Szczególniej zauw ażyłam  to przy 
ul. Litewskiej róg M arszałkowskiej.

Niedawno byłam świadkiem, gdy

r.em „Anid a" a 
potem* ńa ctKi&igń

ibfttnttrf kr«m j 
. it/Hł?dny puder 
.Aihlda*'. C era bę- 
dzlśł mw sle iwłe- 
źdl i tłiaiifDtV8, dftll- 
Raiułi jak akseiiłif

trifibja k o le ż a n k a  fcUdeifc p r a w  ^ 
k i n ie z w y k łe j  p tź y fe ff ią ó śe i iUBy-tu 
u n ik n ę ła  śm ie rc i. W y p a d e k  te n  W Stfżą 
sn ą ł m n ą  d o  g łę b i  i d la te g o  p ro sz ę  
g o rą c o  o z a a p e lo w a n ie  dt> p ą tió w  s*0 ;
fe tó w , a b y  ś p ie s z ą c  tą k  b a rd z o  n i e :  —------
sk ra c a li  ż y c ia  lu b  n ie  ^ h a r a ta l l  u» ; r i łn o W C R ,  tchórze, lisy, kuiiy. R unu

,»v  ■ jbłujr dobrze płkolttiy „tricsislon” , w ar-

’c W M Ł M  S h d S u E

kalectw o dziatwy idącej 
albo starców  i 
szek.

do szk i ły
n ie d o łę ż n y c h  s ta ru  

Ewa Łapińska

CHtrłielnd 13. 15533
KrltSY fAwCA Mieózkowpkiej, tcłośd#- 
skifego, Wilcsśa 19i parter. Grupy,

l57y^
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Informator świąteczny
Handel

Do 0 styczniu nie m» dn i b o ie iu tk o
Wy eh i bezm ięsnych.

W  W igilię Bożego Naród renie  przed- ! » ■ * « «  
•lęb ło rstw a  handlow e mogą- być czynne t  . K . 5. 
ty lk o  do godz. 18.

W p ierw szy dzień św ią t w szystkie 
p rzedsięb io rstw a handlow e, jako  te* re ­
stau rac jo , cuk iern ie , jad łodajn ie  itp . bę­
d ą  zam knięte.

dan ia  p rzesy łek  tow arow ych 
stk ie  połączone s tym  
w ykonyw ane norm alnie , 
wssednie.

ojx* wszy- 
caynnoiei będą 
ja k  w dn i po-

Poczt*
W szystk ie  urzędy

n i<    ___
bm. będą czynne ty lko

26 bm. o trzym a ty lko  n a jp o trzeb n ie j­
sze linie podm iejskie. W dniach 26, 28 i 
1, 4 i 6.1.48 r. o trzy m an a  będzie na  li­
n iach PK S-u kom unikacja  w g rodkładn 
św iątecznego.

pocztow o-telekom u- 
m ikacyjne na te ren ie  W arszaw y w dzień
W igilijny, t j .  24
do godziny 17.

W' p ierw szy dzień Świąt Bożego N aro­
dzenia. t j .  25 bm. urzędy  będą nieceynne.

W  d ro g i dzień Św iąt, t j .  26 bm. u rzę­
dy  oddawcze będą czynne od godz. b—11 
a jednorazow ym  doręczaniem  korespon­
dencji.

N a Nowy Rok urzędy  nie będą esynne. j
U rząd T elekom unikacy jny  w W ars za- . 

w ie przy ul. N ow ogrodzkiej 45 w okresie ! 
Św iąt będzie czynny przez 24 godziny we • 
W szystkie dni wyżej podane (w zakresie 
n adaw an ia  telegram ów  
zamówień na rozm owy

P. K. P.
? K P  W  okresie św ia t k n rsH jł n o rm al­

n i* ( tak  pociągi zw ykłe, ja k  dalekobie- 
*n«) z w yją tk iem  pociągów dodatkow ych: 
W arszaw a — 8. Ad i  i W arszaw a — G dy­
n ia , k tó re  nie k u rsu ją  25 i 26 bm . ora* 
W arsraw u  — K raków  i W arszsw a — Ł ę­
k n ica, k tó re  nie k u rsu je  25 bm.

25 i 26 g ru d n ia  prace P K P  w za/kresie 
p rzy jęc ia  ed nadawców przew ozu i  wy-

b n .  w g niedzielnego

przyjm ow ania 
telefoniczne).

E. K. D.
K u rsu je  25 i U  

rozkładu rucha .

M. Z. K.
W  W i g i l i e  i  w iat, #4 bzu. w strzym anie

ruchu tram w ajów , autobusów  ! tro lley- 
busów n astąp i o godz. 18.

W k u rsu jących  po te j  godzinie n ie ­
licznych wozach siu ibow o-pasałersk ich , 
k tó re  odwozió będę do domów praco­
wników  MZK. nbow ieryw aó będzie ta ­
ry fa  nocna 25 zł za przejazd.

W  pierw sze św ięto, t j .  25 bm . tra m ­
w aje, au tobusy  i tro lley  busy  kursow ać 
n ie będe.

W d rug ie  fw ięto  26 bm . MZK podej­
m u je  ruch  norm alny.

Nie wszyscy zasiądą do in i l i i
Na posterunkach czuwają ci 
których zmusza do tego obowiązek

U nędy sanitarne
W  Okresie Świątecznym w  U rzędach 

S an itarnych  1 w C entrali W ydziału  Sa­
n ita rn eg o  w W arszaw ie, ul. B ag a te la  10, 
te l. 8.60 -58 usta lono następu jące  dyżu ry :

24 bm . (środa) do godz. 12, p raca  n o r ­
m alna. Od godz. 12 do 13.30 w U rzędach 
S an itarnych  d y żu ru je  1 lekarz sa n ita rn y  
i k o n tro le r sa n ita rn y . Od godz. 12 do 14 
w C entra li W ydziału  S an itarnego  dy żu ­
ru je  1 u rzędn ik  i k a re tk a  sa n ita rn a . Od 
godz. 16 do 18 w M iejskich Zakładach 
S an itarnych , ul. Spokojna n r  15 dyżu . 
ru je  obsada 1 k a re tk i sa n ita rn e j.

25 bm . (czw artek) dyżurów  w Vrgf- 
dach S an itarnych  i C en trali W ydziału 
S an itarnego  n ie będzie. D la załatw ienia 
pilnych  przewozów chorych zakaźnych w 
M iejskich Zakładach S an itarnych  przy 
ul. Spokojnej n r  15 od godz. 10 do 18

ny  od' godz. 10 do 12. D yżur w C entrali 
W ydziału  S an itarnego  od godz, 11 do 13
— 1 urzędnik i karetka sanitarna.

17 bm . (sobota) praca  norm alna.

Pogotowie
Pogotowi© R atunków *, ul. IToia 41 ««•

24, 25 i 26 bm. pracu je  be? priserwy ro ­
lą  ńubę. T elefony : 8.83.33; 8.85.55 ; 86.333,

Straż pożarna
Straż Ogniow a pełn i służbę

Zaczyna już 
p r z y b y w a ć  dnia

W  Okresie 31 i 32 bm . nastąp iło  
p rzes ilen ie  d n ia  % nocą. W  ty ch  dw óch 
dobaeh  m ieliśm y najd łuższą  w  roku 
noc i n a jk ró tszy  dzień. S łońce w scho £ $ £ >  ^ ś «  w ' U rzęd a ch  Sa
dzilo O Rodz. 7,45 zachodziło  O godz. nitarnych 1 lekarz M  k o n tro le r r a n l ta r  
15,30, a  w ięc dzień  trw a ł zaledw ie 
7 godzin i 45 m inu t, noc zaś 16 go­
dzin  1 15 m inu t.

Od dziś zaczyn* ju ż  p rzybyw ać 
d n ia .  S k r o m n y  t o  je s z c z e  p rzyby ­
tek , w ynosi bow iem  zaledw ie 1 m i­
nu tę . a le  zaw sze.-

W ydłużający  sią dzień  baczn ie  ob ­
se rw u jący  zauw aży  dopiero  po N o­
w ym  R oku. M ów i n aw e t o ty m  lu ­
dow o znane przysłow ie! „N» N ow y 
Rok, p rzybyw a d n ia  n*  b a ran i 
i k o k 'n  (s-ki)

Nareszcie
Al, gen. Sikorsktego 
„odkorkoujana”

W czoraj m iędzy godziną IS 1 14 ze 
■ ta l puszczony ruch  k o ło w y  n a  od­
c inku  A lei gen. S ik o r s k ie g o  od m o­
s t u  P o n ia to w s k ie g o  do Nowego Swi* 
tu .
m X »  p rzekroczen iu  w ie lu  obiecanych 
term inów , nareszcie  — n a  G w iazdkę 
W arszaw a o trzym ała  m iłą  n iespo­
dziankę: O ddanie  do uży tk u  lew ej 
części — (idąc w  s tronę  W isły) jezd ­
n i u sp raw n i 1 przyśpieszy  ru ch  po­
jazdów , k tó re  — (zw łaszcza au to ­
busy  C haussony) do tychczas tłoczy­
ły się ob jeżdżając  ten  odcinek  a lei 
w ąsk ą  u licą  Sm olną. (te)

W IELKI jest czar wieczoru wigilijnego. Urok tej niezwy­
kłej chwili, będącej sym bólem ogólnego braterstwa, 

pojednania, przywodzący na pamięć najpiękniejsze wspo­
mnienia lat dziecinnych, każe nam ten właśnie wieczór 
przeżyć lepiej i  inaczej niż zwykle. Pragnieniem nieomal 
każdego człowieka jest więc spędzić go w gronie najbliż­
szym, wśród rodziny. Nie wszystkim jednak uda s ię  zrea­
lizować to marzenie. Aby stolica mogła w spokoju, ciszy i 
bez zakłóceń przeżyć wieczór wigilijny, paruset ludzi musi 
zrezygnować z niego.

Tego wymaga życia, obowiązek. j ' " ’
Elektrownia. Gazownia, W odociągi] In t. Prószyński p a ro w n ik
Kanalizacja, Straż pożarna. Milicja 

i Pogotowie — m uszą czuwać. Dis 
njch wieczór wigilijny nie może mieć 
żadnych uchybień w pracy i wymaga 
wzmożonej czujności, większej ilości 
polu, gdyż odipow edzialne swe zada­
ni* m uszą wykonywać w zmniejszo­
nym  zespole pracow ników . Im  nie 
wolno poddaw ać się naairojoia.

W  Elektrowni
Gdy zapali się pierwsza gwiazda 

przez szare szyby w hali Elektrowni 
W arszawskiej, oderwawszy zmęczone 
oczy od szarego masywu tu rb in  spój 
rzy w niebo, m aszynista turbinowy
Iow. Bron'szewski

Nie jest to  jego pierwsza wigilia, 
k tó rą  spędza w Im  sposób, wśród 
maszyn, których każde drgm eni* zna 
na wylot. W śród 47 1st pracy p rzy tra ­
fiło mu się nieraz tu właśnie obcho­
dzić święta, i

— Trochę mi będzie żal w nucząt— t

 t ruchu
1 W ytw órn, Prądu, oświadcza krótko:

— Jest om zadowolony, że mogę in­
nych wyręczyć. Zresztą tych,, z k tó ­
rym i chciałbym  zająć miejsce przy 
stole w igilijnym  — nie m a. Była oku­
pacja, był Oświęcim.

Nie pytam y dalej. W iemy, jakie 
wspomnienia chce inżynier w  ten wie 
czór przygłuszyć pracą j hukiem  ma- 
szyn.
Wodociągi

K iedy otw orzysz k ra n  (tak  n o rm al­
n a  rzecz), jak  zw ykle buchn ie  zeń 
s tru m ień  w ody, pom yśl jed n ak  w te­
dy o k ilkudziesięciu  p racow n ikach  
W odociągów  i K analizacji, d la  k tó ­
rych  n ie  m a w ieczoru  w ilig ijnego  w  
g ron ie  rodzinnym . Może urwą dw ie 
lub  trzy  m in u ty  czasu n a  serdeczny 
uścisk  d łoni i p rze łam an ie  się o p ła t­
kiem , a le  w n e t s tarszy  m echan ik  P a ­
ry  p iński, m ający  dyżur, przypom ni o
obow iązkach.

W h a li e lek tropom p, tłoczących

szczą an i n a  chw ilą  oka ze w skaź­
n ika, sygnalizu jącego  Ilość w ody w  
zbiorn ikach .

T en  w ieczór będzie d la  nich  w ie­
czorem  zw ykłej, codziennej pracy.
Gazownia

W ty m  sam ym  czasie w  G azow ni 
ss lakow nicy  tow. tow , P . K ozyra i 
J . N ow ak będą w y g arn ia li zw ały roz 
żarzonego koksu  z re to rt.

— Przyb ieżeli do B etleem  p aste ­
rze — zanuci w ęg larz  Jaw o rsk i, w su ­
w a jąc  sążn istą  po rc ję  czarnych  d ia ­
m en tów  do pieców  gazow ni.

— N ic z p a s te rk i — m ru k n ie  tow. 
K rukow sk i, palacz z kotłow ni, ocie­
ra ją c  z czoła sp ływ ające  k rop le  po­
tu .

N ik t z n ich  n ie  ro b i z tego  pow odu 
traged ii. W ciągu  30 la t  p racy , k tó  
re  każdy  z n ich  zdążył ju ż  spędzić 
tu ta j  n ie  p ierw szy  raz, w te n  sposób 
m ija  w ieczór w igilijny .

— T rudno , obow iązek — m ów i dy 
żu rny  dobow y, tow . Jaw orsk i. Z resz­
tą  prócz n as czuw a także  pogotow ie

techniczne G azow ni n s  ul. L udnej 1 
tylu, ty lu  innych.
Straż ogniowa

Z astępca kom endan ta  W arszaw ? 
skiej S traży  P ożarnej por. P uchalsk i 
m ów i:

— Jes tem  ciekaw , jak ą  w  tym  roku  
będziem y m ieli w igilię. W zeszłym 
ro k u  w  ciągu w ieczoru  w zyw ano naa 
4 razy. N ajw iększy pożar by ł na  uL 
11 L istopada, gdzie lokatorzy  nago- 
tow aw szy jedzenia  na  dw a dn i św ią t 
poszli sk ładać w izyty  rodzinie. T ym ­
czasem  od n ad m iern ie  rozgrzanego 
p ieca zapaliła  się podłoga. N iew ie­
le ocalało z p rzygotow anych  zapa­
sów.

— Nie w iem , czy zdążę się n aw et
przełam ać op ła tk iem  z kolegam i — 
m ów i te le fon istka  K ulka , a  por. K o- 
siec dodaje, że je s t to jego  dziesiąta- 
w igi’ia, k tó rą  spędzi na  strażn icy .

O tych  w szystk ich , k tó rzy  czuw ają 
trw a ją c  n a  sw ym  odpow iedzialnym  
po ste ru n k u  pom yślm y choć przez 
chw ilę. N a ich zdrow ie, n a  ich po­
m yślność w znieśm y choć jeden  
to as t przy sto le w igilijnym , gdyż za­
w dzięczając ich poczuciu obow iązku 
— ludność W arszaw y beztrosko  mo­
że zasiąść do w ig ilijne j w ieczerzy.

(Kem).

mówi gdy pytam y się go o  dom. W ! w odę do sieci w odociągow ej, m aszy- 
pierwsze święto zato pojadę z nim  n* i n is ta  S to larzyńsk i 1 sm arow nik  Z a- 

orm ainie. Pragę do krew nych, lew ski, posiw iali w  służbie, nie spu-

Kupony spełniły zadanie 
Tłok jest — ale bez „łamania kości“

Kupony, które miały zapobiec nadmiernemu tłokowi w pociągach 
W okresie świąt (a nie były gw arancją na otrzymanie miejsca siedzące­
go) — spełniły w zasadzie swe zadanie. Inowacja ta jest słuszna i na­
leży ją stosow ać w okresach wzmożonej frekwencji na kolejach. W po­
ciągach dalekobieżnych nie ma co praw da zbyt wiele wolnej p rzestrze­
ni, ale nie ma też zbyt wielkiej masy ludzkiej, która wagony wypełnia­
ła nadmiernie. Po „roztasowaniu się" podróżnych w poszczególnych 
przedziałach następuje ju t stopniow o pewna swoboda ruchu.

Atak na wagony 
N atom iast to, co dzieje się przed 

„roztasowaniem się“ wygląda zupełnie 
normalnie, inaczej mówiąc, w chwili 
wsiadania pasażerów  do pociągu ku­
pony nie odgryw ają żadnej roli ham u­
jącej: ludzie tak samo tloezą się, gnio­
tą i tratują.

W  plermsze śuiięto 
piem iera
♦ J a s n y c h  ła n ó u i*

W pierw sze św ięto Bożego N a­
rodzen ia , 25 bm. w  dw óch k i­
n ach  sto łecznych „Palladium" i 
„P olonia" odbędzie się p rem ie ra  
drug iego  polskiego film u  pełno­
m etrażow ego, nakręconego  po 
zakończen iu  dzia łań  w ojennych
pt. „Jasne łany".

W ro lach  głów nych zobaczym y 
Z. P erczyńską , K- D erm eka, J. 
K um akow icza , K  P aw łow sk ie­
go, L. Sadursk iego .

P oczątek  seansów : godz.
15, 17. 19, 21.

Dziś, 24 bm . w szystk ie
stołeczne nieczynne.

(Rem)

5 godz., i  Katowic — 3,5 godz.), powo 
dowane są korkowaniem ruchu przez 
spóźnione pociągi dalekobieżne zagra­
niczne oraz całym szeregiem przypad­
kowych trudności, jak reperacje paro 
wozów, a nawet — w wypadku Szcze- ale w skupieniu ogląda

Gwiazdka dzieci Powiśla
Mała W iktoria fest szczęśliw a

cina — katastrofą, jaka miała miejsce 
pod Kutnem.

Trudności te, przy przeglądaniu

W czoraj odbyła się zorganizowana 
staraniem Komitetów Dzielnicowych 
PPS I PPR „Powiśle" uroczysta 
gw iazdka dla 400 najbiedniejszych dzie­
ci tej dzielnicy. Dzieciarnia — od naj­
mniejszych „bąków" lędwo umiejących 
chodzić — do kilkunastoletnich, w ypeł­
niła po brzegi salę Zw. Rewiz. Spóldz. 
R P.

O grom na, ślicznie ubrana choinka 
byta nieiada atrakcją. Ale jeszcze b a r­
dziej podobały się dzieciom tańce ich 
starszych koleżanek Z resztą piosenka 
czterech krasnoludków wzbudziła nie 
mniejszy entuzjazm. D użo było jeszcze 
innych punktów program u. Ale chyba 
najważniejszy był ostatni — rozdanie 
paczek!

Mała W iktoria ma 4 latka. Siedzi w 
pierwszym rzędzie na podłodze, wśród 
najmłodszych. Czytać jeszcze nie umie, 

sw oje zapro-

przed odejściem... ale niestety, zdarza , kgjąj.kj dyżurnego ruchu, robią wra 
się to rzadko. _ i ienie pecha, który jest tym przykrzej

Śnieg nie przeszkadza jeszcze w ru- j g wypad! akurat w okresie świą-
chu. N otowane wczoraj 1 przedw czoraj (tecznym 
duże opóźnienia pociągów dalekobież-j
nych, przychodzących (np. ze Szczeci- Jest to jednak tylko wrażenie. Je.
n a — 8  g o d z .  o p ó ź n ie n ia ,  z  P r a g i - 2  godz. (żeli „pech" potrw a dłużej... powróci
z Jeleniej G ó ry -2 ,5  godz., z Paryża -  my jeszcze do tej sprawy, (pa)

szenie. Co też będzie w tej paczce? 
Cukierki, a może sukieneczka?

W zastępstw ie św. Mikołaja paczki 
rozdają organizatorzy imprezy. Bied­
ny święty zanadto by się zmachał, — 
400 paczek to nie byle co.

Najpierw najmłodsi, potem  coraz 
starsze dzieci otrzym ują gwiazdkowe 
prezenty. Każdy z małych gości dzier­
ży mocno w garści swoje zaproszenie, j 
Zaproszenie się oddaje, a w zamian o-j

trzym uje paczkę. W ten sposób ro i- 
dział podarunków Idzie sprawnie.

Widzę czerwony sweterek Wiktorii 
i jej rozradowane oczy. Pędzi w pod­
skokach do matki, czekającej koło drzwi. 
Są cukierki i jest sukieneczka!

Powoli wszyscy rozchodzą się do 
domów. Przyjemna była ta gwiazdka. 
( O ) ______________________________ _________________ _

Sjjrena" tu Warszawie
Na Sylwestra i Nowy Rok Teatr 

„Syreną" zjeżdża z Łodzi do W arsza­
wy i da 5 przedstaw ień program u sa­
tyry politycznej

„W gląd w rząd" 
z udziałem artystów : Jadzi Andrze*
jewskiej, Marii Bielickiej, Stefci G ór­
skiej, Stefanii' Grodzieńskiej, Ireny 
Malkiewicz, K. Dejmowicza, E. Dzie­
wońskiego, W. Jankowskiego, K. P a­
włowskiego, Z. Sadurskiego, I. Smia- 
łowskiego i St. W itasa.

Konferansierkę prowadzi Kazimierz 
Rudzki.

W części drugiej — Szopka politycz­
na.

Szczegóły w afiszach Przedsprzedaż 
biletów w firmie „Impet" — Al. Sikor- 

iskiego (dawn. Jerozolimskie) n r 18.

Panika (obserwowaliśmy ją wczoraj 
p rzfi kilku pociągach^ stwarza para­
doksalne często sytuacje: np. ludzie
tłoczą się do wagonów bliższych — a 
d*lsze (przy parowozie) pozostają luź­
ne), przykład inny: pociąg pośpieszny 
dodatkowy do Krakowa 20,05 odchodzi 
pusty, podczas gdy pociąg normalny o  praw ą, in teresującą w tej chwili 
pośpieszny do K rakow a 20,50 jest 3  szczególnie s a m o rz ą d  stolicy jest
straszliwie przepełniony. Powód: lu-j zagadnienie wzajem nego stosunku;

Kto jest gospodarzem dzielnicy?
W szystko przemawia za Dzielnicotrą Radą

13,

k in a

Usunąć truikl 
Akcja zakończona

Wydział Sanitarny komunikuje, że 
akcja odszczurzenia została zakończona 
z dniem 22 b.m. i przypom ina o bez­
względnej konieczności zebrania 1 zni­
szczenia pozostałej trutki (najlepiej 
przez spalenie), aby uniknąć przypad­
kowych zatruć. Ci wszyscy, którzy u- 
chylili się od wzięcia udziału w akcji 
będą pociągnięci do odpowiedzialno­
ści karnej.

Jak się dowiadujem y i tym razem, 
niestety, nie wszyscy mieszkańcy sto­
licy wzięli udział w akcji, przez co jej 
efekt,

dzie nie wierzą... w pociąg dodatko­
wy.

Na dworcu panuje porządek. Pow o­
łano dodatkowo do służby na pero­
nach 30 konduktorów i kilkudziesięciu 
SOK-istów, których wyłącznym zada­
niem jest sprawdzanie kuponów przy 
wejściu do wagonów.

S p ó ź n ie n i a  p o c ią g ó w
Odchodzące pociągi mają spóźnienia 

stosunkowo niewielkie (5 — 7 minut). 
Większym opóźnieniom zapobiega uru­
chomienie parowozów zapasowych.

Podstawianie pociągów  natomiast 
następuje zbyt późno. Dobrze jest je 
żeli pociąg podjeżdża na pól godziny

przew odniczącego Dzielnicowej Rady 
Narodowej t starosty Dzielnicy. W sku 
tek bowiem nie dość jasnego określe­
nia kom peteneyj Dzielnicowej Rady 
Narodowej przy  jednoczesnym w zro­
ście jej aktyw ności zdarzały się niepo 
rozum ienia * urzędam i starostw a, acz 
kolw^ek zaznaczyć trzeba, że w spół­
praca między Dzielnicowymi Radami 
Narodowymi, reprezentującym i jak 
wiadomo, czynnik społeczny, a s ta ro ­
stwam i ,w których ręku skupia się 
wykonawstwo, przebiega na ogół h a r­
monijnie.

P roblem  wzajem nego stosunku 
przewodniczącego DRN j  sta ro ­

sty dzielnicowego w ypłynął ną osta 
tnieh posiedzeniach Rad Dzielnico-

Trochę mrozu i śniegu  
będziem y m ieli na śiuięta

J a k a  p o g o d a  szy k u je  się n a  Św ię­
ta ?  —  O k azu je  się, że 1 w  ty m  ro ­
k u  tr a d y c ja  św . B a rb a ry  n ie  z aw o ­
dzi. B y ła  po  w odzie w ięc Boże N a­
ro d zen ie  m u s i być po  lodzie.

O to  p ro g n o z a  (PIHM a :  w  nad
chodzącym  olcresia 3-ch d n i (24,

W  g ó ra c h  p o m y śln e  w a ru n k i d la
n a rc ia rz y , (s. k .)

, 25 i 26 b m ) p rzew id y w an e  je s t  za- 
ch o ć  wypadł juz lepiej, m i nai c ta u r rz a n te zm ien n e  p r z y  przelo-

wiosnę — nie był taki, jaki mógł być-

Przedstatuienie dla 
robotników U) Teatrze 
Polskim

W dniu 27 b.m odbędzie się o godz 
14-ej w Państw ow ym  Teatrze Polskim

tn y ch  o p ad ach  śn ieżnych . W zach o ­
d n ich  o b sz a ra c h  k r a ju  pochm urno , 
m ożliw y  deszcz ze śn ieg iem , w e 
w sch o d n ich  p o g odn ie j —  m ie jscam i 
lek k i*  o p ad y  śn ieżne.

Temperatura na zachodzie w  n o  
ęy w  o k o licach  z e ra  s to p n i, w  dzień 
do p lu s  3 st., na wschodzi* (do tej
części le ra ju  asdics* s ię  1 W arszą

bezpłatne przedstawienie dla robotni- j w a ) w  nocy  do  6 St. w  dzień  w  
ków W arszawy. Bilety na to przed- ok o licach  0.
stawienie zostały oddane do dyspozy- J e d n y m  słoiwem je ś li chodzi o 
cj: Rady Zw. Zawodowych. W ystawio- W arszaw ę  1 je j okolice  będziem y 
na będzie sztuka J. B. Priestley a „Pan m ie li w  św ię ta  tro ch ę  m rozu , tro  
Inspektor przyszedł", cbę śn ieg u  1 tro c h ę  w ia tru .

wych: Śródmieścia, Pragi — Północ t 
W arszaw y — Południe. Szereg cieka­
wych uwag na ten  tem at wypowie­
dział inspektor DRN tow. W iśniew ­
ski.

Zagadnienie wywołało ożywioną 
dyskusję w śród radnych co stanowi 
niew ątpliw ie potwierdzenie, iż zacho­
dzi potrzeba w yjaśnieni* zakresu 
kom petencji 1 działalności tych dwóch 
władz na terenie Dzielnicy. Chodzi 
przede wszystkim o ustalenie pojęcia, 
kio jest gospodarzem Dzielnicy.

Rozstrzygnięcie jest potrzebne i z 
tego względu, i*  zakres upraw nień 
DRN nie pokryw a się zupełnie z p ra ­
cą pow iatow ych Rad Narodowych, 
których upraw nienia uregulowała Już 
ustaw a z czerwca 1944 r.

©misja ogólna St. R. N., do k tó­
rej z kolei trafiła  ta spraw a zaj­

m ow ała się n ią  na swym ostatnim  
przedśiw ątecznym  zebraniu. W  wyni­
ku dyskusji ustalono, że gospodarzem 
Dzielnicy pow inna być jednak Dziel­
nicowa Rada Narodowa, k tórej staro­
sta winien zdawać na plenum  spra 
wozdani* z swej działalności i przed 
kładać p lan pracy na najbliższy o- 
fcres. Zlecenie w ykonania pewnych 
zadań otrzym uję starocia od prezy? 
dium  St. R. N., do którego Rady 
Dz'elpicowe przesyłają swoje wnio­
ski,

Specjalne zebranie przew odniczą­
cych DRN i starostów  dzielnicowych

K

Ostatnie dni 
rejestracja lekarzp

31 grudnia r. b upływ* ostateczny 
termin składania zawiadomień o w y­
konywaniu zawodu lekarskiego przez 
lekarzy z terenu W arszawy 1 woje­
wództw: warszawskiego, białostockie­
go 1 mazurskiego w O kręgow ej Izbie 
Lekarskiej w W arszawie (Koszyko­
wa 37).

Szczegółowe wyjaśnienia o rejestra- Dnia 23 b. m w Stołecznej Radzie 
cji zawiera instrukcja, rozesłana wszy- j\Vrodowej odbyła się uroczystość wi­
st kim członkom przez O kręgową Isbę gjijjna
Lekarską. W razie niedopełnienia obo-j £>0 zebranych pracowników wygło- 
wiązku rejestracji, grożą opieszałym Snj przemówienia; przewodniczący

zwołane przez Komisję Ogólną St. R 
N. celem omówienia wzajem nego sto ­
sunku tych dwóch funkcyj oraz unor­
mowani* zasad współpracy, odbędzie 
się w najbliższych dniach po świę­
tach.
t y r  a  tym samym zabraniu omawiano ] 
* p ro jek t liczby etatów  urzędni­
czych w  biurach Rad Dzielnicowych, 
ustalają  ich ilość na 4 w każdym 
biurze, z w yjątkiem  DRN Śródmieś­
cie, gdzie ze względu na  znacznie 
w iększą ilość spraw  ma być 8 osób 
personelu. (Rs).

Uroczijstość wigilijna  
tu Stołecznej Radzie 
Narodowej

wysokie kary.
Lekarze, którzy nie otrzymali in­

strukcji, mogą się w nie zaopatrzyć w 
biurze Izby.

SRN tow. St. Sankowski oraz wice 
przewodniczący SRN — tow. W. G ro­
dzicki. Po przemówieniach odbyta się 
tradycyjna wilia.

„Wiedza"
żołnierzom na gwiazdkę

Spółdzielnia Wydawnicza 
„WIEDZA" ofiarowała Towa­
rzystwu Przyjaciół Żołnierza 
komplet książek, przeznaczo­
nych na gwiazdkę dla żołnie­
rzy.

Zuchwały napad bandycki 
na spółdzielnię

Zuchwałego napadu bandyckiego 
dokonano dnia 22 b.m. na sklep P ow ­
szechnej Spółdzielni Spożywców W ar­
szaw* - śródmieście przy ul. Filtrowej 
81.

Około godz. 18,30 kilku uzbrojo­
nych bandytów wtargnęło do przepeł­
nionego sklepu jednocześnie od ulicy 
1 od strony magazynu. Dwaj bandyci 
stanęli w drzwiach, terroryzując re­
wolwerami klientów 1 personel spół­
dzielni. Pozostali dopadli kasy i w o- ,,At l a n t ic ” 
becnośd kasjerki, Czesławy D erw isz,' ta<' p | I ',)LAI,I l -M„ 
porwali wszystkie pieniądze. Podczas lany” .

f t S f t TKY)
TEA TR  PO LSK I (K arasie  2)1
Środa — te a tr  nieczynny.
C zw artek  — te a tr  nieczynny.
P ią te k  g. 14 „W ilk i 1 owce” ; g. 18 „F an  

Inspek tor p rzyszed ł” .
Sobota g. 18 „H am let .
N iedziela g 14 ..Penelopa : g.  1* „ F a n  

Inspek tor p rzyszed ł” . _. .
D ziś — 24 bm . oraz 25 bm, — T ea try  

M iejskie nieczynne.
TEA TR  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 

8): p ią tek  — godz. 19 „Sftbusia” .
TEA TR POWSZECHNY tul /.unio:-kiego 
20): p ią tek  — godz. 15 i 19 „św ierszcz 
za kom inem ” . , ,

T E A T lt NOWY (ul. Puław sko 89) i 
dziś i w pierw sze św ięto — nieczynny.; 

i p ią tek  — godz. 14,15 1 1 8 ,3 0  — „R ew m o f .
TEA TR MALI < M arsza łk o w sk a  S l)i 

p ią tek  — godz. 15 1 19 „żo łn iar*  i boha-

^T E A T B  „JASKÓŁKA” ( M arszałkow ską 
69): p ią tek  — godz. 15 1 19 „R ozy” .

TEA TR „COMOEDIA' (u i. Szwedzka 2) 
godz. 19 „H alk a” .

T EA TR  „PLACÓW KA”  (ul. K rólew ska 
U ) :  p ią tek  — godz. 18,15 „B u rea” .

ZIM IŃSKA I  SEM PO LIŃ SK I 
W SALI YMCA

M ira Z im ińska i L udw ik  Sem poliński 
znów razem . P o p u la rn a  p a ra  ak to rsk a  w y 
stąp i bowiem wespół ze St. Sojeekim  k il­
kak ro tn ie , poczynając od 26 bm. w sail 
YMCA, u l K onopnickiej 6 w a trak cy jn y m  
program ie  p t. „D uby  sm alone” .

Początek  o godz. 19. P rzedsprzedaż b i­
letów  w „Im pecie”  Al. S ikorskiego 19. 

TEA TR  PO LSK I 
DLA ŚWIATA PR A C *

27 bm . odbędzie sie o godz. 14 w P a ń ­
stw ow ym  T eatrze  Polskim  bazplatne 
przedstaw ien ie  d la  robo tn ików  W arsza­
wy. B ilety  na to  p rzedstaw ien ie zostały  
oddane do dyspozycji R. Z. Z.

W ystaw iona będzie sz tu k a  J .  B. P rls t-  
ley’a  ..P an  Insp ek to r przyszed ł” .

„SY LW ESTER WARSZAWY”
W  „R O M IE”

W  dn iu  31 bm. odbędą się w „R om ie”  
2 trad y ey jn e  koncerty  S ylw estrow e — e 
godz. 18 i o godz. 20.

W p rog ram ie  obu koncertów : H um or, 
O peretka 1 tan iec  w w ykonaniu  znanych 
a rty stó w  sto licy ; M. K arw ow skie j, E. 
GSsted, F . D aniszew skiej, FI. Puchów ny, 
J .  Potdaw skiego, K. D em bow skiego, B. 
M ajskiego, Z. K ilińsk iego  oraz A. Jak - 
s ita s s .

P rz y  fo rtep ian ie  N. Bogucka 1 Z. Za­
leska.

B ile ty  wcześniej do nabycia w  kanie 
„R om a” , codziennie (z w y jątk iem  26 
1 26.X II) w godz. 10—13 |  od 16—18. W 
dniu  w ig ilijnym  do godz, 13.

f K I N A  )
(C hm ielna 38): „B elłta  

(Złota 7 /9): „ Ja sn e  

(M arszałkow ska 66): „Ja-

obecnych pod bronią, kompani ich ib ie - , ‘“‘ s T i l u w y ’' (Marszałkowska H 2) 
gli i  kasą. Po pewnym czasie uciekli ( ••SpK0“1!*I7j®J 
i „wartownicy".

gdy S to jący  na warcie bandyci tr/ym ali sn”p^ ® ,? fIA”

„SY REN A ”  (In ży n ie rsk a  2 ); „K opciu­
szek” . Pocz. seansów  g. 15. 17, 21.

, ,  e , i „TĘCZA”  (Suzina 4 ): „P ięc iu  zuchów ".Wszczęto energiczne śledztwo. 5 tr a - , początek  seansów  o g. i3.
ty, dość znaczne, na razie nie ustało-i „a k t u a l n o ś c i-  (w kinie styiowy):
’ ’ ty lk o  te den seans o g. U . P ro g ram  n r  6.

1 W stęp : 85 zł (n» w szystk ie m iejsca).

O K N A  O G Ł O S Z Ę *  I P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A  7* ZŁ
O closzenia d robne po zl 30 za wyraz. Poszukiw anie pracy po zł 15 za w yra*. W tekście redakcyjnym : 
do 70 mm zl 100: od 71 -  120 mm zł 140; od 121 -  200 mm sł 176; od 201 -  300 mm zł 225; PowyteJ
*00 mm zł 300 za 1 mm szerokość 1 szpalty . Za tek s tem : do 70 mm zl 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 
200 mm zł 100; od 201 — 300 mm zł 180; pow yżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 1 szpalty . Nekrologi do 
70 mm I ł  60- od 71 — 120 m m  zł 75; od 121 — 200 mm zł 120; od 201 — 800 mm zł 160: powyżej 300 mm 
i ł  200 za 1 mm szerokość 1 szpalty. Za niedziel* 1 św ięta dolicza się  10 proc. Za terminowy druk ogłoszeń  
Adm inistracja nie odpowiada.________________________  _________________

1 I D A G 9 J I  K O H I I I I

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Centralne Biuro Ogł. t Reki, Sp. Wyd. „W iedza” O ddział w Warszawie. Al. Jerozo lim skie 121. te l 885-06 
oraz Jego A gentury  m iejsk ie ; Al, Je rozo lim sk ie  18 — „ Im p e t ' , K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sklep z m at piżm. 
1 w szystk ie oddziały Sp. W ydaw n. ..W iedzo ' w Polsce; Po lska  A gencja P rasow a — B iuro Ogłoszeń 1 Reklam , W arszaw a, ul. P I* , 
raek iego  11 ora* w szystk ie oddziały P. A. P. w P o lsce ; B iuro Ogłoszeń „C zy te ln ik” — C en tra la  ul. D aszyńskiego 16 ł oddzia ły : 
M arszałkow ska 8/6, P oznańska 88, T a rg o w a  67; „W olność" W arszaw a. M arszałkow ak*96; Sp. A gencji P rasow ej „Glob” ul. Złota 4 | 
Biuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek, W arszawa, W spólna 50, tal. 856-26.

1—41115Nakładcza Spółdzielni Wydawniczej „WIĘDŁA", Drak, Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik” ar 1



Str. 8 = „ R O B O T N I K "

Ludzie i maszyny

f e m n i c z e  s ł o w o  » F a s i f «

Tam, gdzie powstają polskie motocykle
Psie Pole, w grudniu.

D aleko do fabryki silników w 
Psiem Polu? — Zbieram infor­

m acje we W rocławiu.
— No, blisko nie jest. Najpierw 

..szóstką ' do końca, potem autobu­
sem, a dalej trochę pieszo. Godzinka 
dT<*gi_

Godzinka urosła jednaik do  dwóch 
i pół, jako  że „szóstka" uciekła 
sprzed nosa, autobus dopiero  co o d ­
szedł , a te  „trochę pieszo" okazało 
się praw ie dwoma kilom etram i.

Idąc od przystanku autobusu w

Tow. O tulakow ski Józef zdo­
b y ł ostatnio drugie m iejsce  to 
indyw idualnym  w yścigu  pracy  
w  „Fasilu" (190 proc. norm y)

Psiem Polu szosą do fabryki zastana­
wiałam  się cały czas n ad  tym, co 
to może znaczyć „Fasil". Minął mnie 
bowiem sam ochód z napisem  „FasH“, 
u jrzałam  wielki szyld — spółdzielnia 
„Fasil", przeszłam  obok hotelu „Fa- 
9il“ _

Zagadka została dopiero rozwiązana 
w fabryce.

— To takie proste: pierwsze syla­
by dw óch słów —fa-(bryka) siU(ników) 
utworzyły popularny  dzisiaj skrót 
dla Zakładów, spółdzielni, hotelu, sa­
mochodu fabrycznego, klubu sporto­
wego i i. p.

Historia jej taka sama

częła pracę dla odbudowy kraju . Sa­
molotów co praw da jeszcze się nie 
m ontuje. To należy do przyszłości, 
chociaż wiadomo, że będą one m ałe ; 
lekkie, pasażerskie i szkolne. A nic 
buduje się ich jeszcze dlatego po p ro ­
stu, że b rak  jest maszyn, m ateriału  1 
fachowców.

Zresztą, co tu dużo pisać, trzeba 
przede wszystkim puste m ury fabry 
czne zapełnić maszynami. Na razie 
pościągano trochę m aszyn z różnych 
okolic Dolnego Śląska, trochę dostar-I 
czyła Szwecja, część pochodzi z ro- j 
dzimej pow ojennej produkcji!.

W Zakładnch uruchom iono już trzyj 
działy: dział silników benzynowych 
dział produkcji ohratoiarek z walami 
giętkimi i ruszył dział produkujący 

! części do maszyn włókienniczych.

Trudny problem mieszkaniowy
P  abryka zatrudnia  1100 pracowni- 

j ■ ków. Liczba robotników  urośnie 
niedługo do 6000 na jedną zmianę. 
Na razie jednak odczuwa się bardzo 
brak  fachowców i fabryka była zm u­
szona podjąć szkolenie rzem ieślni­
ków we własnym zakresie. „Fasil“ 
ma sw oje gim nazjum  mechaniczne, 
szkołę przemysłową ; liceum (w tym 
roku I klasa), w których kształci się 
240 uczniów.

Drugą, niem niej palącą spraw ą 
jest brak  m ieszkań dla robotników. 
Dotychczas ulokow ano 250 pracow ni­
ków w Psłiem Polu, 600 otrzym ało 
mieszkania w blokach należących do 
fabryki, reszta dojeżdża do p racy  z 
W  rocła wia

Jest taka stara, polska  ś to ią - j  
teczna tradycja. S tare tradycje  j  
są częstokroć dobrym i trądy-  j 
cjami. Ta, o którą m i chodzi, I
tw ierdzi, że p rzy  stole w ig il i j- ' sodową.

P K S za horendalne ceny bi­
letów .

M ilicjantów , za w szystko . 
Panów D yrektorów  za w odę

n ym  nie m oże zasiąść człow iek, 
m ający coś na p ieńku  z in n ym i 
ludźm i.

Ś w ia t M łodych“ za n iedow - 
cipnych hum orystów .

Pocztę za złe funkcjonow a-

Ogólny w idok fabryki „Fasil“ w  Psiem  Pol,

mi. Dział ten jest dum ą „Fasitu", Ma- j M otor p racu je  bez zarzutu. Po zda- 
szyny s ą  tak  skonstruow ane, iż m ają niti egzaminu technicznego, będzie 
o  wiele większe zastosowanie, an iże li1 wmontowany w nowy polski moto- 
obrabiarki zwykłe i praca ich jest cykl — „Sokół 125“. Obecnie wyko- 
bardziej w ydajna. Dzięki ruchom em u; nu je się pierw szą partię — próbną, 
wałowi m ożna prow adzić o b ró b k ę . Po niej ruszy produkcja seryjna. W 
bez konieczności ustaw iania przed- j przyszłości „Fasil" będzie robił wszy- 
miotu obrabianego na maszynie. Ta- j słkie części do  „Sokoła" i montował 
ka ob rab iarka z  giętkim  wałem bar- i u siebie w Psiem  Polu.

W  dniu  tak radosnym  trzeba\ nie. 
się z w szys tk im i pojednać  i! EKD za m achinację z bileta- 
w szystk ich , k tó rych  się uraziło mi.
— przeprosić na jp iękn iej, ja k  Monopol Zapałczany za to, że 
się um ie. I zapałki się nie chcą m i zapa-

P rzepraszam  za tem  na jp ięk-  j  lać. 
niej, jak  um iem : j M oją żonę —  Strączkow ą, za

dzo przypom ina popularną maszynę 
dentystyczną do borow ania zębów.

Tym większą chlubą jest ten  dżiał,
gdyż w ostatnim  okresie zdobył p ie r­
wsze miejsce w międzyoddziałowym 
wyścigu pracy.

„Baba" górą

k
teraz zaprow adzim y was do 

działu, w którym  „baba" po­
biła chłopów.

W  dziale produkcji części do ma- 
Problem m ieszkań dyrekcja fabry- szyn włókienniczych pierwsze miej- 

ki postanow iła rozwiązać radykalnie, see w indyw idualnym  wyścigu pracy, 
Zakłady zajm ują wszystkie budynki, w którym  wzięło udział kilkunastu 
nadające się do odbudowy i rem ontuj robotników, zajęła m łoda pracowni- 
w prom ieniu od pięciu do ośm iu kilo- j ca obsługująca obrab iarkę — Maria 
metrów, aby brak dachu nad  głową Kowalik, osiągając 192 procent nor-

i
'-g rawie przy  sam ej bram ie fabryk: I 
* znajduje się tablica z czarnego; 
m arm uru ze złoconymi literam i. Na 
pis mówi, że szosę tę w ybrukow ał:! 
męczennicy z Gross-Rosen. Z tablicy ; 
przenoszę wzrok na widok, rozc*ą-, 
ta jący  się przede mną. Zza płotu 
siatki doskonale widać szereg zabudo j 
wań fabrycznych z czerw onej cegły. < 
Gzy m ury te również są zroszone , 
krwią Polaków, Żydów, Rosjan, Ju j 
,'osłowian, Francuzów?...

Fabrykę wybudowali Niemcy w 1940 j 
-oku i zatrudnili w niej praw ie trzy­
naście tysięcy niewolników. Tuż za 
zakładam i wznieśli las baraków . Zna- 
eziono tam  napisy „fiir Francosen, 

fur Polen"..., a więc h istoria te j fa ­
bryki niczym  się nie różni od h isto r i 
abryk budowanych przez hitlerowców 

w czasie wojny... Dalsze dzieje Za­
kładów również nie odbiegają od hi­
storii innych. W  roku 1945 były tu 
•cle m ury maszyny wywiezione lub 

zdemontowane, trzeba było zaczynać 
od początku. Fabryka ruszyła w m aju 
1946 roku dzięki w ielkiemu wysiłkowi 
polskiego robotnika i inżyniera.

Najpierw wypełnić puste mury
«• abryka w Psiem Polu miała pno- 
™ dukow ać dla Niemców części ele-| 

.tro techniczne do sam olotów. Te 
•sa Fabryka Silników rozpo-

r ~ l
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M otory do „Sokołów “ na obrabiarkach

To jedzie „Fasil" 

0

R ecenzentów  film ow ych , za 
to, że nie um ieją  pisać recen­
zji.

PK P, za to, że w  wagonach  
są p lu skw y.

Peiaien w arszaw ski periodyk  
popołudniow y za głupie ty tu ­
ły.

„Niejakiego X " z „Odry" i 
W . Książ, ze „Świata M łodych"  
za w za jem ne obrzucanie  się 
niesm acznym i epitetam i.

„Słowo Pow szechne" za n ie­
isto tne w  stosunku  do m nie za­
rzu ty .

stałe obsm arow yw anie w  fe lie ­
tonach.

W szelk ie  żyw iące jakako l­
w iek  do m nie urazę M in ister­
stwa, U rzędy i In sty tu c je , za 
to, że ośmieliło m i się cośkol­
w iek  w  ich działalności nie po­
dobać.

Dziś dzień ZG O D Y. Hosan­
na...

W ybaczcie i... poprawcie się.
W esołych Św iąt!

S T R Ą C Z E K
zisiaj sobota. O godzinie pierw- 

•zej syrena fabryczna oznajm ia 
koniec zajęć. Dwie ciężarówki, odw o­
żące pracow ników  do osiedla fabry­
cznego i do najbliższego przystanku 
tram wajowego, już czekają. Ł aduje­
my się, gdzie kto może.

— Niedługo każdy będzie m iał 
swój w łasny m otor — mówi kłoś za 
moimi plecami.

Nie mogę się odwrócić, gdyż jest 
strasznie ciasno. Jestem y poukładani 
wewnątrz wozu jak  śledzie w beczce. 
Teraz kolej na zajm owanie dachu 
szoferki, błotników  i stopni. Tak 
„udekorow any" wóz rusza wolno i 
całą drogę przebywa w żółwim tem ­
pie, aby nikogo nie zgubić.

Na połowie drogi między Psiem 
Polem a przystankiem  tram w ajow ym  
zatrzym uje nas m ilicjant:

— Nie wiecie, że tak nie wolno 
jeżdźić?

—  A nie widzicie, że to „Fasil" je­
dzie — odkrzykuje szofer i dodaje 
gazu.

WANDA STRZAŁKOWSKA

Botwinnik i Keres 
w ałcza o zwycięstwo w  Moskwie

Dzień dogrywania w moskiewskim 
turnieju szachowym wszystkich nieu- 
kończonych p a rtii z 13 rund dał n a ­
stępujące wyniki: Smysłow w pięknej, 
subtelnej końcówce pokonał Cwietko- 
wa, Ragozin zremisował z Nowotelno- 
wern, Pach,m an w najdłuższej p artii 
turnieju, po 126 posunięciach pokonał 
w hetmańskiej końcówce Gligoricza, 
Keres zremisował po doskonałej obro­
nie z Bondarewskim i z Gligoriczem, 
k tóry  ostrą  ofiarą piana w yjaśnił tru ­
dną d la  niego sytuację, a Sokolski 
szybko zremisował z Chołmowem.

Stan po XIII rundzie przedstawia 
się następująco:
Botwinnik 9 'A, Keres 9, B olesław ski 
Kotow, Ragozin i Smysłow po No- 
wotelnow i Pachman po 7K, Trifuno 
wicz 7, Gligoricz b'A (jeszcze 50°'o). 
Bondarewski 5 l i , Chełmów 4A4, Kot-

tnauer i  Sokolski po 4, P la te r 3 i 
Cwietkow 2.

Z XIV rund znamy na rajzie tylko 
przebieg 2 partii: Botwinnik odłożył 
decydującą d la  losów turnieju  partię  
z  Keresem w mięco lepszej pozycji, a 
partię  P la tera  z  Bolesławsklm p rzer­
wano, przy równowadze m aterialnej, 
ale Bolesławski ma dwa gońce, prze­
ciw dwu skoczkom Golaba, w sytuacji 
niewyj aśnione j .

dla robotnika nie stanął na przeszko­
dzie zwiększeniu załogi fabrycznej.

To jednak nie rozwiąże głodu mie­
szkań i trzeba będzie zdecydować się 
na budowę nowego osiedla robotni­
czego przy fabryce Na szczęście do 
Zakładów należy m ajątek  rolny, więc 
o  miejsce pod budowę nie ma kło­
potu.

Duma „Fasilu'

N ajpierw  oglądam y dział p roduk­
cji obrabiarek  z wałami giętki

my. Drugie miejsce przypadło naszeJ 
mu towarzyszowi Józefowi Otula- 
kowskiemu, pracującem u na „rewol- 
werówce" (190 procent norm y). T rze­
cie miejsce zdobył tokarz W iktor 
Hukiewcz — 188 procent normy.

— Kpiliśmy sobie z bab, a tu  taka
niespodzianka.

Trzecim działem są silniki benzy­
nowe. W łaśnie w tej chwili robotnicy 
kontro lu ją spraw ność działania zm on­
towanego m otoru. Obok stoi wzór — 
gotowy motocykl, nadesłany z Łodzi.

m
Serdeczne życzen ia  Św iąteczne  
i N ow oroczne swoim  Szanownym  
P.T. Klientom sk łada  Centralne  
Biuro Ogłoszeń i Reklam y Sp. W y d .  
„WIEDZA" O ddział w  W arszaw ie  

Al. Jerozolimskie 85

DR. T. H. VAN DE VELDE

M a ł ż e ń s t w o  d o s k o n a ł e
W krótce ukaże się:

DR. T. H. VAN DE VELDE
Mnieck^tcenie w m ałżeństw ie

W ydawnictwo J. PRZEWORSKIEGO
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Skład Główny Spółdzielnia W ydawnicza „WIEDZA"
ul. LWOWSKA 5 _____

C ham pion Z SR R , Paw eł K eres

FUTRU
najnowsze modele zagraniczne 

G OTOW E I NA ZAMÓWIENIA

M. FIGLARZ
WARSZAWA, WILEŃSKA 9, m. 3 
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B R U N O  T K J M K .
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Jego, króla Filipa, otaczali w tej godzinie przejścia wszyscy 
święci i błogosławieni. Od lat parudziesięciu było zarządzo­
nych trzydzieści tysięcy mszy żałobnych, którymi cała armia 
hiszpańskich księży torowała w tej chwili jego duszy drogę 
do zbawienia... Wzrok jego padał z poduszek poprzez sąsied­
nią komnatę na ołtarz w Capilla Mayor. Niby przedbłysk w ie­
kuistej światłości lśniło tam tabernakulum z jaspisu i porfi­
ru. A  pod ołtarzem, w trumnie, spoczywał jego ojciec, W iel­
ki Cesarz. Dokoła niego wszyscy zmarli jego rodu. Kilka za­
ledwie kroków stąd truchła ich oczekiwały na jego ciało. Zaś 
w górze, w nieziemskiej glorii czekały ich oczyszczone dusze, 
aby wstąpił między nie oczyszczony.

Jest okolony, obstawiony znakami wyzwolenia. Gdziekol-. 
wiek spojrzą gasnące oczy, napotykają pociechę. Biało tynko­
wane ściany komnaty giną nięmal pod nabożnymi obrazami. 
Na stołach i taburetach poroz&awiono najbardziej cudotwór­
cze relikwie z jego skarbu: drzazgę z prawdziwego Krzyża
Zbawiciela, kość z ramienia św. Vincenza, kolano św. Sebas­
tiana. W kosztownych szkatułach, na aksamitnym podesłaniu, 
ujęte w złote ramki leżą kości męczenników, rozjaśnione k lej­
notami. A w kotarach łoża wisi mały krucyfiks, który trzymał 
niegdyś w Yuste umierający cesarz Karol.

Trzy razy już Filip spowiadał się i przyjął komunię. N ie­
nasycenie słucha świętych tekstów. Ale jutro jest jego dzień 
największy. Jutro ma zostać namaszczony św. olejami. Ta ce­
remonia uwieńczy jego surowy, ceremonialny żywot.

Jest gotów. Kazał sobie obciąć włosy i paznokcie, aby

w godniejszym stanie przyjąć ten sakrament. Kazał sobie na­
znaczyć części ciała, które ksiądz zwilży. Zna dobrze srebrne 
naczynko z poświęconym przez papieża olejkiem oliwnym. 
Namaszczenia dokona nowy arcybiskup Toleda. Asysta jest 
dokładnie wyznaczona: spowiednik, przeor i kapłan domowy, 
majordomus, ministrowie oraz najwyżsi urzędnicy dworscy. 
Również następca tronu ma być obecny — j e d e n  głupawy, 
bezkrwisty dziedzic, który mu pozostał z czterech związków  
małżeńskich. Na jego w ątłe barki spodobało się Bogu włożyć 
brzemię rozpadającego się państwa.

Po raz ostatni zajmował się dzisiaj sprawami tego państwa. 
Były to papiery z czterech części świata. Atoli ramiona bolały 
zanadto, palce prawej ręki są jedną krwawiącą raną, tak więc 
jego spowiednik Fray Diego i kamerdyner Moura odczytali 
mu listy, potrzymali przed oczami ten i ów akt. Podyktował 
uwagi na marginesie. Teraz koniec z tym. Precz z wszelkim  
ziemskim dziełem! Od jutra wszystko, co pozostało z drogi 
cierpienia, należy do Boga.

Leżał sam. Tamci dwaj czekali cicho w sąsiednim pokoju.
Pozostał jeden jedyny dokument. Z nieporuszoną twarzą 

wysłuchał jego lektury. Potem rozkazał, aby położono go przed 
nim na kołdrze, pismem na dół.

Oczy miał zamknięte. Z kościoła dochodził lekki grzechot 
i szczęk, prawdopodobnie zakrystian przesuwał sprzęty
i świeczniki. Król wpatrzył się w głąb własnego serca, wpa­
trzył się w przeszłość.

Odchodził w  cierpieniu. Był pokonany. Poprzez jego kraj 
szły rysy i pęknięcia. Przed kilkoma miesiącami ogłosił po raz 
trzeci bankructwo. Siła narodu, panowanie nad morzami, 
władztwo świata — wszystko rzucił na kartę dla j e d n e j  
idei.

I Bóg nie dopuścił pełnego zw ycięstwa tej idei! Wprawdzie 
Hiszpania, wprawdzie Italia uchowały się przed trucizną^ 
w Niemczech, w Polsce zagrodzono drogę chorobie. Ale w Ho­
landii panował dom orański, a nad Brytanią — okropna Elż­
bieta.

Skończone. Jedna tylko rana piekła jeszcze. Rannymi pal­
cami odwrócił papier na kołdrze.

Był to drukowany dokument, oficjalne doniesienie, nade- 
szłe wczoraj kurierem z Paryża. Na górze widniał herb z lilia ­
mi i jeszcze jeden. Francuski tekst zaczynał się od słów:

On fa it a savoir a Tou. que bonne, ferm e, stable et 
perpetuelle Paix, A m itie  et Reconciliation est fa ite  et 
accordee entre Tres-haut, T res-excellen t et Tres-puissant- 
Prince, H enry p a r  la grace de D ieu R oy T res-chretien  de 
France et de N avarre, notre souverain seigneur; et Tres- 
haut, Tres exe llen t et Tres-puissant Prince, Philippe R oy  
C atholique des Espagnes...
Pokój, przyjaźń, zgoda — musiał ich użyczyć Fiancji, jesz­

cze teraz, przed zgonem! Musiał uznać się za pobitego, w y­
dać Calais i Blavet. Zrzec się wszelkiego zysku z ogromnego 
wysiłku lat czterdziestu. I uznać królestwo tego Henry *a 
Czwartego, który był dlań symbolem wszystkiego, czego nie­
nawidził.

Nawrócił się ów król — a jakże. Był niegdyś głową kace- 
rzy, a teraz jest katolikiem. Zrzuci wiarę, jak  się zrzuca płaszcz 
z ramion. Był tysiąckroć gorszy od tych, co w płomieniac.i 
stosu płacili za swój błąd. Nie do pomyślenia, a przeciez p raw ­
dziwe: ten  król nie wierzył w nic. Dla tego H enryka  m e ist­
niało wcale to, co w ciągu siedemdziesięciu la t  przepełniało 
serce i duszę Filipa. Istniała dlań tylko władza, jedność kra ju , 
dobrobyt ludu. Dla tego celu zostałby Turk iem  lub czcicielem 
ognia. Jego słynny edykt, gw aran tu jący  wolność wiary  i ró w ­
nouprawnienie  wyznań, byłże czym innym, jak  wzruszeniem 
ramion człowieka obcego Bogu, dla którego doczesne szczęśc.e 
stoi ponad wszystkim?

I Bóg użyczał m u tego szczęścia. Filip wiedział: Bóg obda 
rzył tego zbrodniarza wszystkimi zaletami regenta. Posiada, 
niespożytą energię, niezawodną pamięć, samodzielny osąd /p rze ­
nikliwy rozum i n ieustraszoną odwagę.

Oporną szlachtę poskromił i u jął w twarde, żelazne tryby 
genialnym spojrzeniem dobierał sobie ministrów, w naród 
wpoił świadomość, że prowadzi go i strzeze o ś w ie ^ m  wola
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